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ŻE GLUGA  P O L S K A  SP. AKC.
POLSKO-BRYTYJSKIE TO W. OKRETOWE
(POLISH BRITISH ST E A M SH IP  C o . Ltd.)
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T e le fo n y  2991 - 3991.

Utrzymuje regu!arnq komunikację pasażersko — towarowq 

i towarowq z

GDYNI — GDAŃSKA

do p o r tó w  :

HAMBURG, G ANDAW A, ROTTERDAM, ANTWERPIA, MAL- 
MÓ, GÓTEBORG, STOCKHOLM, RYGA, LIBAWA, KŁAJ­
PEDA, TALLINN, HELSINKI, KOTKA, VIIPURI, TURKU, M AN- 
TYLUOTO, VAASA, PIREAUS, ISTANBUL, JAFFA, HAIFA, 
TELAVIV, ALEXANDRIA I PORTÓW ŚRÓDZIEMNOMOR­
SKICH ORAZ LONDYN, HULL, LE HAVRE.

Reprezentacje:
W A R SZA W A , Piec Mapoieona 9, telefon 595.42. 
KATOW ICE, M ick iew icza  25, telefon 353.95.
Ł Ó D Ź , Brzeżna 18, telefon 109.26.
PRAHA, Jungmanowa 38/I, telefon 199.72.
M O R A W S K A  OSTRAW A, S lavom ira Krałochvila  cis I,

telefon 28-89 .

A g e n c j e :

w poszczególnych portach, z którym i utrzym uje się r e ­
gularną komunikację.

I  ___________



S L I l I s i
Warszawa

Plac Małachowskiego 4
Gdynia

Dworzec Morski

FLOTA GAL  
m/s „Piłsudski" 
m/s „Batory"  
m/s „Sobieski" 
m/s „Chrobry"  
m/s „Morska Wola"

Linia Półoocno-Amerykańska
G dynia  — Kopenhaga — Halifax — N ew  Y ork

Linia Południowo-Amerykańska
G d yn ia  — D akar — Rio de Janeiro  — Santos — 
M ontevideo — Buenos Aires — Boulogne sur M e r

Linia do Zatoki Meksykańskiej
G d yn ia /G dańsk  — N ew  Y o rk  — N ew  O rleans  
Houston — Galveston

Wycieczki Morskie
s/s
s/s

m/s
m/s
m/s

„Kościuszko"
„Pułaski"
,Bielsko"
,Łódź"
.Stalowa Wola"

GDYNIA
ul. Świętojańska 10 - tel. 29-57 

Telegr.

GDAŃSK
Hopfangasie 27 -  

P A M

telef. 239-51
POLSKA AGEMCJA 
morska sp.z a a

MAKLERSTWO OKRĘTOWE 
AGENCI LINIOWI 
DOSTAWA BUNKRU
TRANSPORTY MORSKIE TOWARÓW MASOWYCH 
FRACHTOWANIE STATKÓW

R E G U L A R N E  L I N I E  Z G D Y N I / G D A Ń S K A  D O :
KŁAJPEDY, LIBAWY, RYGI, TALLINA, HELSINGFORSU, KOTKI, TURKU, VIIPURI 
PORTÓW SZWECJI: ROTTERDAM, ANTWERPIA, HAMBURG, GANDAWA — KA­
NADY; NEW YORKU I WSCHODNICH STANÓW USA — PORTÓW GOLFU; AME­
RYKI CENTRALNEJ: MEKSYKU, WENEZUELI, COLUMBII, KUBY, MAŁYCH I 
DUŻYCH ANTYLLI, PORTÓW PN BRAZYLII — PWP MALAKKA, CHIN, JAPONII, 
MANDŻURII — WSCHODNICH INDII HOLENDERSKICH; SJAMU, FILIPIN, INDO- 
CHIN — AUSTRALII ETC.
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PRZEDRUK DOZWOLONY ZA PODANIEM ŹRÓDŁA

O USPRAWNIENIE PRACY PORTOWEJ 
PRZY WYWOZIE TOWARÓW DO ANGLII

Jeżeli przez jak iś  port przechodzi w ięk­
szość tow arów  w w ym ian ie  m iędzy k rajem  
stanow iącym  jego- bezpośrednie zaplecze, a 
każdym  innym  krajem , port tak i jest zawsze 
najczulszym  barom etrem , k tó ry  w skazuje na 
stopień natężen ia  obrotów  w h and lu  zagranicz­
nym  danego k raju .

Podobnie po rt gdyński odczuł już  zacieś­
nienie więzów gospodarczych m iędzy Polską a 
Anglią i o ile ob jaw y w przestaw ieniu  k ie ru n ­
ków hand lu  w zględnie tylko w zw iększeniu 
jego wolum enu na fym  odcinku, w ystąp ić  mo­
gą w yraźniej w Polsce dopiero za pa rę  tygodni, 
port sygnalizow ał od razu wzrost podaży ła ­
dunków , k tó ry  przede w szystkim  dał się zaob­
serw ow ać w eksporcie. N ie ty lko  jednak  zw ięk­
szy! się eksport, lecz także istniejące drobne 
usterki w p racy  eksporterów  oraz in sty tucy j 
i przedsiębiorstw  zatrudn ionych  w m an ipu la­
cji transportów  eksportow ych, na  co zw rócić 
należało baczną uw agę, aby  nie zaham ow ać 
tak pom yślnie rozw ijającego się wywozu to­
w arów  na pojem ny rynek  angielski.

Nie ma chyba po trzeby  uzasadn ian ia  zna­
czenia dla Polski eksportu  do k ra jów  wolno- 
dew izow ych a więc i do Anglii, i d latego w y­
daje się rzeczą bezsporną, iż trzeba  zwrócić 
specjalną uw agę na spraw ność obsługi tych 
przesyłek i otoczyć je najw iększą opieką. Tym 
nńejscem, gdzie zbiegają się w szystkie błędy, 
niedociągnięcia i opóźnienia w skom plikow a­
nym  m edianiźm ie, jak ie  za istn ia ły  w pow ojen­
nych w arunkach  reg lam entacji hand lu , jest 
przed opuszczeniem  tow aru  p u n k t gran iczny

tj. port. D latego też dobrze stało się, że nie ze 
strony insty tucji i przedsiębiorstw , położonych 
w  głębi k ra ju , ale z portu , k tó ry  sam  odczuw a 
trudności p rzy  obsłudze tow aru , w ychodzi 
in ic ja tyw a ich usunięcia, zn a jd u jąca  n iew ąt­
pliw ie pełne zrozum ienie sfer zain teresow a­
nych.

Po .stw ierdzeniu pow ażniejszych trudności, 
w ystępu jących  w porcie p rzy  w yw ozie tow a­
rów  do Anglii, ja k  już  pokrótce donosiliśm y, 
zw ołana została w drug iej połowie kw ie tn ia  br. 
przez D elegaturę  Państw ow ego In s ty tu tu  E ks­
portow ego konferencja , z udziałem  m iejsco­
w ych w ładz celnych, kolejow ych, U rzędu M or­
skiego, Izb y  Przem ysłow o - H andlow ej, R ady  
In teresan tów  P ortu , Zw iązku Bekonowego, 
Zw iązków : ekspedytorów , m aklerów , przedsię­
biorstw  żeglugow ych, spedycy jnych , m akler­
skich i robót fizycznych, dla om ów ienia w y ­
m ienionych w yżej sp raw . Na podkreślenie za­
sługuje tu  fak t, iż b iorący  udzia ł w  konferencji 
rep rezen tanci tak  U rzędów , ja k  Zw iązków  i 
przedsiębiorstw  byli tym i, k tó rzy  bezpośred­
nio s ty k a ją  się ze w spom nianym i już  niedo­
ciągnięciam i. N ajw ażniejszą spośród poruszo­
nych w czasie obrad spraw , by ła  kw estia  opóź­
nień w nadsy łan iu  dokum entów  eksportow ych 
przez eksporterów  p rzy  czym  stw ierdzono, że 
opóźnienia te  n a raża ją  przedsiębiorstw a żeglu­
gowe i m anipu lację  pcrtow ą na ciągłe p rzerw y 
w p racy  i również je j opóźnienie, co pow oduje 
w następstw ie zw iększenie tem pa za ładunku  
bezpośrednio przed  w yjściem  sta tk u  w morze 
i w p ływ a wysoce szkodliw ie na stan tra n ­
sportów  eksportow ych.



Propozycje firm  żeglugow ych szły  w kie­
runku  honorow ania przez U rząd C elny te le ­
gram ów  eksporterów , stw ierdzających , iż po­
trzebne dokum enty  zostały już w ysłane. Jed ­
nakże przedstaw iciele  w ładz celnych nie mogli 
się p rzy ch y lić  do tych  prptpozycyj, gcłyż za ła­
dunek  tow arów  bez w ym aganych  dokum entów  
następow ałby  w brew  w yraźnym  przepisom  
celnym  i dlatego, należałoby p rzeprow adzić  
zm ianę obow iązujących  przepisów  przez Mi­
nisterstw o Skarbu , co znów m a m ałe w idoki 
pow odzenia i w ym aga długiego okresu czasu. 
N iem niej jednak  d la  p rzyspieszenia  opracow a­
nia dokum entów , w ładze celne w yraziły  zgodę, 
aby  specyfikacje  na to w ary  standaryzow ane o 
jednolitej w adze sk rzyń  i puszek ograniczały 
się ty lko do w ykazan ia  ilości skrzyń, num erów  
( od—clo), w agi jednej skrzyni i wagi ogó lnej- 
całego tran sp o rtu  oraz odstąp iły  od żądan ia  
specyfikacji tow arow ej na bekony.

Na p ierw szy  rzu t oka zdaw ałoby się, iż 
udogodnienia te posiadają  niew ielkie znacze­
nie, tym czasem  przeciw nie jak  się już  po kon ­
ferencji okazało, p row adzą one nie ty lko  do 
p rzyspieszenia  opracow ania dokum entów  w 
G dyni na większość w yw ożonych do Anglii 
przetw orów  m ięsnych, lecz w pierw szym  rzę­
dzie um ożliw iają przesunięcie m iejsca w y sta ­
w ienia dokum entów , po trzebnych  do odpraw y 
celnej z fab ry k  położonych w głębi k ra ju  cło 
G dyni, a  tym  sam ym  zm ierzają  cło rad y k a l­
nego rozw iązan ia  tego zagadnienia. Ponadto  
w  celu przyspieszenia  opracow ania dokum en­
tów  postanow iono na  konferencji, że fab ry k i 
bekonów  i p rze tw orów  m ięsnych będą w ysy ­
ła ły  cło G d y n i na tychm iast po załadow aniu  
wagonów,, telegram y z w yszczególnieniem  nie­
zbędnych danych  do w yp isan ia  dyspozycji.

N astępnie omówiono poszczególne doku­
m enty i w ysunięto  szereg pro pozycyj. zm ierza­
jących  do  uproszczenia ich w ystaw iania . 
S tw ierdzono również, iż część eksporterów  
n adsy ła  dokum enty  zupełnie niepotrzebne, n a ­
raża jąc  się na zbędne koszty. D la  szczegóło­
wego opracow yw ania  tych  sp raw  powołano 
s ta łą  kom isję p rzy  D elegaturze Państw ow ego 
In s ty tu tu  Eksportow ego w Gcłyni. k tó ra  już 
przygotow ała  i rea lizu je  najp iln ie jsze postu ­
laty .

N ajw ażniejszą sp raw ą jest kw estia  w y sta ­
w iania na bekony i p rze tw ory  m ięsne w szyst­
kich, w ym aganych  p rzy  odpraw ie celnej 
dokum entów  w G dyni, co w ykluczyłoby, 
spóźnian ie się ich, pociągające za sobą ja k  już

w yjaśniono, najw iększe trudności. P race  Ko­
m isji naci w prow adzeniem  w życie tej sp raw y  
dobiegają już  końca  i na leży  się spodziewać, 
iż na jb liższy  tydzień  p rzyniesie  spodziew aną 
zm ianę.

D alsze p u n k ty  po rządku  obrad obejm o­
w ały  rów nież w ażne, choć m niej skom plikow a­
ne  usterki n a tu ry  technicznej, w ystępu jące  
p rzy  m an ipu lac ji w agonam i w porcie, jak  
konieczność w ystaw ian ia  dokum entów  ekspor­
tow ych na  każd y  sta tek  oddzielnie, p rzy  w y ­
syłce transportów  k ilkom a sta tkam i, ustalen ie 
sposobu za ładunku  w agonów  m ieszanych oraz 
w ystaw ian ie  specyfikacji tow arow ej na każd y  
w agon oddzielnie.

W  większości ty ch  sp raw  w ysunięto  od 
razu na konferencji konkretne  propozycje za­
pobieżenia pow sta jącym  trudnościom , p rzy  
czym  Zw iązek Bekonow y na sku tek  pow zię­
ty ch  decyzy j w ydał już d la  sw ych członków  
szczegółową instrukcję, zaw iera jącą  w szystk ie 
dezydera ty , w ysunięte pod adresem  fab ry k  
przetw orów  m ięsnych.

W  naw iązan iu  do tego R ada In teresan tów  
P ortu  sk ierow ała  okólnik cło w szystkich  za in te­
resow anych firm , w chodzących w  sk ład  R ady, 
podkreśla jąc  w nim  zasadnicze postanow ienia, 
a m iędzy innym i potrzebę w prow adzen ia  w 
firm ach  ekspedycy jnych  dyżurów  po godzinie 
18-tej, za p rzyk ładem  przedsiębiorstw  m ak ler­
skich i żeglugow ych, gdyż w razie nadejścia  
dokum entów  clo n iek tó rych  ekspedytorów  w 
godzinach w ieczornych, m uszą one oczekiwać 
na załatw ienie do następnego dnia, przez co 
za ładunek  tych  tow arów  zostaje opóźniony.

M ateriały  zebrane i p rzedysku tow ane na 
konferencji nie obejm ują tylko eksportu  na li­
n iach  angielskich, lecz dotyczą rów nież w 
m niejszym  lub w iększym  stopniu  p raw ie  k a ż ­
dej linii regu larnej, trudn iące j się przew ozem  
drobnicy. W  celu u ła tw ien ia  p racy  przedsię­
biorstw om  ekspedycy jnym  Państw ow y In s ty ­
tu t E ksportow y w yda in strukcję  dla eksporte­
rów, k tó rą  firm y  spedycyjne będą dołączały 
do sw ej korespondencji z k lien tam i. D latego też 
specjalnie podkreślono na w ym ienionej kon­
ferencji a następn ie  w  kom unikacie R ady  
In teresan tów  P o rtu  G dyńskiego — konieczność 
stałej i ścisłej w spó łp racy  z D elegatu rą  P a ń ­
stw ow ego In s ty tu tu  Eksportow ego, cło k tó re j 
zadań  należy  m iędzy innym i usuw anie niedo­
ciągnięć p rzy  eksporcie tow arów  droga m orską.

W . G.

RUCH BUDOWLANY W  GDYNI W  1938 R.
W iadomości ogólne.

R uch budow lany  w  Gdyni w roku  1938 za ­
znaczył się w iększą ak tyw nością, aniżeli w  2 
la tach  poprzednich. M iarą ak tyw ności jest k a ­
p ita ł zainw estow any w budownictwie. W  ro­

ku  1934 koszt b udynków  rozpoczętych (we­
dług kosztorysów , złożonych p rzy  ubiegan i u 
się o zezwolenie na budow ę) w ynosił 10 m ilio­
nów  złotych. Rok 1935 przynosi na jw yższą  su-
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w tym  względzie — 27 m ilionów  złotych. — 
W roku 1936 n as tęp u je  zm niejszenie kap ita łu  
inwestowanego- do 12 m ilionów  złotych. W ro­
ku 1937 sy tu ac ja  nieco się popraw ia  i koszt b u ­
dowy w szystkich  b udynków  w zrasta  do 13 m i­
lionów złotych. W  roku 1938 w artość b u d y n ­
ków osiąga 14 m ilionów złotych.

Jeżeli chodzi o koszt budow y budynków , 
zakończonych w poszczególnych latach, to 
przedstaw ia się on następu jąco : 1934 — 5 mi­
lionów zł, 1935 — 9 m ilionów  zł, 1936 — 11 m i­
lionów złotych, 1937 — 13 m ilionów złotych 
i rok 1938 — 12 m ilionów  złotych.

P rzejdźm y do bardziej szczegółowego zo­
brazow ania ru ch u  budow lanego w G dyni na 
podstaw ie m ateria łów  B iura  S tatystycznego 
K om isariatu R ządu w G dyni i R ocznika S ta ­
tystycznego G dyni 1938— 1939 (w d ruku).

Tablica 1.
Ruch  budow lany  w  Gclyni 

Rok Liczba K ubatu ra  Koszt budowy
budynków  w  1000 m 3 w  1000 zł

b u d y n k i r o z p  o c z ę t e
1932 166 176 -6.787
1933 337 259 7.046
1934 318 376 10.114
1935 662 818 26.974
1936 474 455 12.161
1937 283 397 12.581
1938 166 411 1-4.378

b u d y n k i z a k o ń c z o n ę
1932 122 227 11.250
1933 154 87 2.634
1934 228 189 5.263
1935 443 327 9.253
1936 442 391 10.784
1937 259 412 13.135
1938 118 356 11.763

Zastrzec należy, że cy fry pow yższe obej-
Uuiją w yłącznie inw estycje p ry w atn e  na tere­
nie m iasta. N ie obejm ują  natom iast budow ­
nictw a państw ow ego i sam orządow ego na te­
renie m iasta, jak  rów nież całości budow nictw a 
pryw atnego i państw ow ego na terenie portu.

Z tab licy  1 zaobserw ow ać m ożem y w od­
niesieniu -do budy n k ó w  rozpoczętych — spa­
dek liczby obiektów , p rzy  jednoczesnym  w zro­
ście k u b a tu ry  i kosztów  budow y, św iadczy  
to o tym , że budow ane są coraz w iększe i ko­
sztowniejsze gm achy. Jeżeli chodzi o budynk i 
zakończone zarów no liczba, ja k  k u b a tu ra  
1 koszt budow y  są  niższe od roku 1937, jed n a ­
kowoż obniżenie się liczby budynków  jest nie­
proporcjonalnie w ielkie w porów naniu  z k u b a ­
tu rą  i kosztam i. Mówi to  rów nież -o wzroście 
Wielkości budynków  zakończonych,.

Do rozpatrzen ia  ruchu  budow lanego po­
dejdziem y z różnych  pun k tó w  w idzenia: w y ­
odrębnim y bu d y n k i rozpoczęte i zakończone 
'*v poszczególnych la tach , m ieszkalne i p rzem y­

słowe, stałe i prow izoryczne, m urow ane i d re­
w niane. U w zględnim y p rzy  tym  liczbę b u d y n ­
ków, ich k u b a tu rę , koszt budow y, liczbę m ie­
szkań, liczbę izb m ieszkalnych, liczbę izb n ie­
m ieszkalnych, w reszcie geograficzne rozm iesz­
czenie budynków  w granicach  poszczególnych 
dzielnic adm in istracy jnych  m iasta G dyni.

B u d y n k i  r o z p o c z ę t e
B udynki rozpoczęte (w zestaw ieniu  ogól­

nym) p rzedstaw ia  tab lica  2.

Tablica 2.
B u d y n k i  rozpoczęte w  roku  1937.

m ieszkalne przemysłowe
W y s z c z e ­
g ó ln ie n ie l ic z b a

k u b a ­
t u r a  w 
10C0 m3

k o s z t 
b u d o  ■' y  
w lOGOzł

liczb a
k u b a  

t u r a  w 
1000 ni3

k o s z t 
budów  y 
w 1000zl

Ogółem 128 322 11.294 38 50 1253
stałe 91 313 11.110 29 48 1231

m urow ane 91 313 11.110 29 48 1231
drew niane

prowizoryczne 37 9 184 9 2 2 2

m urow ane 32 7 152 6 2 17
drew niane 5 2 32 3 0 5

UWAGA: Zero — 0 — oznacza, że zjaw isko istn ie­
je, jednakże w  ilościach m niejszych od tych liczb, które 
mogły być w yrażone uwidocznionymi w  tablicy znaka­
mi cyfrowymi, w danym  w ypadku k u batu ra  nie osiąga 
0,5 tys. m s.

P orów nując dane zaw arte  w tab licy  2 
z obrazem z -roku 1936, stw ierdzić należy 
bardzo  silne zaham ow anie -budowy budynków  
prow izorycznych. W ro k u  1937 rozpoczęto b u ­
dowę 158 budynków  prow izorycznych, w roku  
1938 zaledw ie 46. Zaliczyć to należy jako  suk­
ces polityki budow lanej m iasta.

W  odniesieniu do b udynków  stałych  mie­
szkalnych  na podkreślenie zasługuje nie ty lko 
w zrost k u b a tu ry  i kosztów budow y, (które w y ­
nosiły w roku  1937 — 233 tys. m 8 za 7.138 tys. 
zł, a w  r. 1938 — 313 tys. m 3 za 11.110 tys. zł), 
lecz fak t budow an ia  coraz w iększych b u d y n ­
ków. P rzeciętna k u b a tu ra  stałego b u d y n k u  
m ieszkaniowego, budow ę którego rozpoczęto 
w r. 1938, wyno-si 3.440 m s, wobec 2.307 m3 w ro­
ku 1937.

Oczywiście, że wielkość budow anych  b u ­
dynków  w poszczególnych dzielnicach jest ró ­
żna — zależy to o-d charak teru  dzielnicy. P rze ­
ciętna k u b a tu ra  jednego b u d y n k u  w dzieln i­
cach wynoisi: śródm ieście — 6.829 m 3 (w r. 1937
— 4.756 m 3), G rabów ek — 19.150 m 3 (w r. 1937
— 4.417 m 3), D ziałki Leśne—1.469 m 3 (w r. 1937
— 2.236 m 3), C hylonia  — 2.300 m 3 (w r. 1937 — 
1.594 m 3), K am ienna G óra — 2.975 m 3 (w r. 1937
— 1.786 m 3). P rzeciętna k u b a tu ra  sta łych  b u ­
dynków  m ieszkalnych w pozostałych dzieln i­
cach  w aha się od 1.000 cło- 2.000 m 3, z w y ją t­
kiem  W itom ina i Cisowej, gdzie średnia k u b a ­
tu ra  jest niższa od 1.000 m 3.
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W ysoka p rzeciętna k u b a tu ra  budynków  
na  G rab ó w k u  w iąże się z rozpoczęciem  budo­
w y  w ielkich bloków  T ow arzystw a Budow y 
Osiedli -  TBO S. A.

P rzeciętna k u b a tu ra  budynków  prow izo­
rycznych , rozpoczętych w r. 1938, w ynosi 235 
i w aha  się nieznacznie w  różnych  dzielnicach.

Isto tną, nam acalną  m iarą  budynków  jest 
liczba m ieszkań i liczba izb m ieszkalnych.

Zestaw ienie liczby m ieszkań i izb w b u ­
dynkach  rozpoczętych za dw a ostatnie lata  
przedstaw ia  się następująco:

1937 1938
Liczba m ieszkań w bud . stałych 660 1089
Liczba m ieszkań w bud. prowiz. 274 62
Liczba izb m ieszk. w bud. sta łych  1871 2755
Liczba izb mieszk. w bud. prow iz. 604 145

P rzeciętna  liczba m ieszkań w bud y n k ach  
rozpoczętych w całej G dyni na jeden  budynek  
sta ły  w y p ad a  w roku 1938 — 12,0, wobec 6 4 
w  roku  1937. W  śródm ieściu przeciętna liczba 
m ieszkań w budynku  w ynosi 16,0, na G rabów ­
ku — 112,5 (domy TBO — blokowe), na K a­
m iennej G órze — 7,8, w Chyloni i — 5,7, w O r­
łowie — 7,1, w  innych  dzielnicach poniżej 5.

W  bud y n k ach  prow izorycznych  przecięt­
na liczba m ieszkań na 1 b u d y n ek  w ynosi 1,9.

P rzeciętna liczba izb m ieszkalnych w b u ­
dynkach  s ta ły ch  w całej G dyn i na 1 b u d y n ek  
w y p ad a  w roku  1938 — 30,3 wobec 18,5 w ro ­
k u  1937. W  poszczególnych dzielnicach p rze­
ciętna liczba izb m ieszkalnych w 1 b u d y n k u  
s ta łym  w ynosi: śródm ieście — 45,6, G rabów ek 
— 252,0, K am ienna G óra — 25,0, C hy len ia  — 
18,0, Orłowo—  13,1, D zia łk i Leśne — 13,0, Ob- 
łuże — 12,0, Redłowo — 10,2, pozostałe dzieln i­
ce — m niej od 10.

W  b u d y n k ach  prow izorycznych  przecięt­
na  liczba izb m ieszkalnych na 1 budynek  'wy­
nosi 4,5.

In teresu jąco  w y p ad a  s ta ty s ty k a  m ieszkań 
w b u d y n k ach  stałych rozpoczętych w latach 
1937 i 1938 w edług liczby  izb m ieszkalnych:

19.37 1938
ółein m ieszkań 660 1089
w tym : 1-izbow ych 88 .144

2-izbowych 215 568
3-izbow ych .175 227
4-izbowych 113 105
5-izbowych 43 24
6-izbow ych 23 17
7 i więcej izbo wych 3 4

N astąp ił więc w yraźny  wzrost liczby m ie­
szkań m niejszych, przede w szystkim  2- izbo­
w ych, następnie 1 i 3-izbowych.

B u d y n k i  z a k o ń c z o n e  
Przechodzim y do drugiej części zagadnie­

nia, a m ianow icie do s ta ty s ty k i budynków  za­
kończonych. D ane  ogólne zaw iera  tab lica  1, 
bardziej szczegółowy m ateria ł p rzedstaw ia  ta ­
blica 3.
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Tablica 3.
B u d y n k i  zakończone w  1938 roku

m ieszkalne przemysłowe
W yszcze­
gólnienie 1iczba

kuba­
tura w 
luOO ur

koszt 
budowy 
w lOOOzt

liczba
kuba­

tu ra  w 
1000 m 3

koszt 
budowy 

w 1000 zł

Ogółem 89 215 6.366 29 142 5.397
stałe 72 211 G.287 23 140 5.375

m urow ane 72 211 6.287 23 140 5.375
drew niane — — — — — —

prowizoryczne 17 4 79 6 2 22
m urow ane 17 4 79 6 2 22
drew niane

Rok 1938 w porów naniu  z poprzednim  p rzy ­
niósł zniżkę zarów no liczby, jak  k u b a tu ry , a co 
za tym  idzie i kosztów  budow y budynków  za­
kończonych. je s t to odbiciem  tego, że w ro­
ku  1937 rozpoczęto budynków  w porów naniu  
do 1936 r. znacznie m niej. Na uw agę zasługuje 
natom iast w ysoka kw ota zainw estow ana w b u ­
dow nictw ie przem ysłow ym . D otyczy  ona głó­
wnie budow y H al T argow ych oraz Rzeźni 
i T argow iska Zwierzęcego w G dyni.

P rzeciętna k u b a tu ra  jednego b u d y n k u  s ta ­
łego zakończonego w roku  1938 w zrosła i w y­
nosi 2.929, wobec 2.26.1 w roku  1937.

P rzeciętna w ielkość 1 b u d y n k u  w poszcze­
gólnych dzielnicach G dyni w ynosi: Śródm ieś­
cie — 4.153 m 8 (w r. 1937 — 7.972 m s), G rabó ­
w ek — 7.900 m 8 (w r. 1937 — 2.611 rń j ,  C iso­
w a — 3.850 n r  (w r. 1937 — 461 n r j ,  K am ienna 
G óra — 1.750 n r  (w r. 1937 — 2.033 m 3), w po­
zostałych dzielnicach przecię tna  k u b a tu ra  w a ­
ha się od 1.000 do 2.000 n r , z w y ją tk iem  Wito- 
m ina, gdzie jest m niejsza.

P rzeciętna  k u b a tu ra  b u d y n k u  p row izory­
cznego w ynosi 206 m 3, m niej więcej jednakow o 
w e w szystkich  dzielnicach.

Przechodząc do w ielkości budynków , w y ­
rażonych  liczbą m ieszkań, stw ierdzam y, że na 
1 b u dynek  stały , zakończony w 1938 r. p rz y ­
p a d a  9,6 m ieszkań, wobec 5,5 m ieszkań w ro ­
ku  1937. W  poszczególnych dzielnicach na  1 
b u dynek  w y p ad a  m ieszkań: Śródmieście — 9,9, 
G rabów ek — 38,9, C isow a — 9,0, D ziałki Leś­
ne — 5,1, M ały K aek — 5,5, w  pozostałych 
dzielnicach poniżej 5.

Przeciętna liczba izb m ieszkalnych, p rzy ­
p ad a jąca  na 1 budynek  sta ły  d la  całej G dyni 
w  roku  .1938 w ypada  26,2, wobec 17,7 w roku  
1937.

W poszczególnych dzieln icach wielkość 
b u d ynku , w yrażona liczbą izb m ieszkalnych 
w ynosi: Śródmieście — 32,6. G rabów ek — 81,1, 
C isow a — 26 0. K am ienna G óra —̂ 19,3, D zia ł­
ki Leśne — 15,8, Redłowo 15,6, M ały K ack — 
16,3, O błuże — 12,0, O r ło w o — 12,0, pozostałe 
dzielnice poniżej 10.

W bud y n k ach  prow izorycznych, zakoń­
czonych w ro k u  1938 na 1 budynek  p rzy p ad a
1,7 m ieszkań i 3,9 izb m ieszkalnych.

Liczba m ieszkań w b u dynkach  stałych  za­
kończonych w la tach  1937 i 1938 przedstaw ia



w edług liczby izb m ieszkalnych n astęp u ­
jąco:

1937 1938
Ogółem m ieszkań 923 692

w tym.: 1 -izbow ych 119 39
2-izbowyeh 293 333
3-izbowych 151 133
4-izbo'wych 135 88
5-izbow ych 128 39
6-izbow ych- 58 17
7 i w ięcej izbow ych 39 3

Podobnie, jak  w odniesieniu do budynków  
rozpoczętych obserw ujem y rozw ój liczby m ie­
szkań m niejszych, przede w szystkim  dw uizbo­
wych, p rzy  jednoczesnym  zm niejszeniu się li­
czby m ieszkań w iększych.

W nioski ogólne.
Na zakończenie należy  stw ierdzić, że pe­

w na popraw a — ożyw ienie ru chu  budow lane­
go nie jest jeszcze p roporcjonalna do potrzeb 
m ieszkaniow ych i budow lanych w ielkiej G d y ­
ni. N ależy jeszcze w ykazać  duży  w ysiłek  in ­
w estycy jny  i o rganizacyjny , ażeby  kw estia  
m ieszkaniow a została należycie uregulow ana.

N iew ątp liw ie  budow nictw o w G dyni w 
dalszym  ciągu stanow i nie lad a  m om ent a tra k ­
cy jny  zarów no dla m ogących inw estow ać w 
budow nictw ie, jak  i dla przedsiębiorców  b u ­
dow lanych.

Bolesław Polkowski.

Wz n o w i e n i e  ż e g l u g i  ś r ó d l ą d o w e j
Z GDYNIĄ.
Podobnie, ja k  na wiosnę każdego roku, 

nastąpiło  już  w znow ienie sezonu żeglugi śród­
lądowej za pom ocą sta tków  i barek  na W iśle, 
które używ ane są do przew ozu tran spo rtów  
tow arow ych z głębi k ra ju  cło G dyni i G dań­
ska o raz odw rotnie. W  najbliższym  czasie 
uruchom iona zostanie także śródlądow a kom u­
nikacja pasażerska.

ODCZYT PROF. OLSENA Z KOPENHAGI.
D nia  27 kw ie tn ia  br. w sali naszej -Izby 

Wygłosił profesor U niw ersy te tu  w  K openhadze 
dr A lbert O lsen odczyt nt. „Stosunki poisko- 
duńskie w  1863 r .“ W  odczycie sw ym  p re le ­
gent, k tó ry  jest w yb itnym  historykiem , zobra­
zował na  tle epoki pow stania  styczniowego 
p rądy  połcnofilskie w społeczeństw ie duńskim .

O dczy t ten zorganizow any został s ta ra ­
niem Polskiego In s ty tu tu  W spółpracy z Z agra­
nicą oraz In s ty tu tu  B ałtyckiego w G dyni.

PRACA PORTOWYCH URZĄDZEŃ PRZEŁA­
DUNKOWYCH URZĘDU MORSKIEGO
W KW IETNIU 1939 S.
W  okresie spraw ozdaw czym  portow e u rzą ­

dzenia p rze ładunkow e U rzędu M orskiego w 
G dyni p rzep racow ały  w raz z zasobnikiem  go­
dzin 13.842 z zużyciem  p rąd u  118.7S7 kW li 
j przeładow ały  269.779 ton tow arów  m asow ych 
1 drobnicow ych.

Procentow e w ykorzystan ie  u rządzeń  p rze­
ładunkow ych w ynosi za kw iecień w  bieżącym

roku  92,3%, w ubiegłym  roku 102%, spadek  
zatem  wynosi 9,7%.

PRACA .MAKLERÓW GDYŃSKICH 
W KW IETNIU 1939 R.
W  ciągu kw ietn ia  br. gdyńskie firm y  m a­

k lersk ie  k larow ały  łącznie 519 s ta tk ó w  o po­
jemności 564,013 nrt. na  w ejściu i 519 sta tków  
o pojem ności 542,316 nrt. na w yjściu .

N a poszczególne przedsięb iorstw a m ak ler­
skie p rzy p a d a ją  następu jące  ilości oraz tonaż 
k larow anych  s ta tk ó w :

ilość
statków N. R. T.

Nazwa firmy na na na na
w ej­ w yj­ w ej­ wyj­
ściu ściu ściu ściu

1 Polskarob 110 109 159,410 153.599
2 Polska Agencja M orska 80 87 84,098 91,709
3 B ergtrans 91 90 83,693 79,708
4 F. G. Reinhold 41 41 31,222 31,222
5 R othert i Kiłaczycki 41 37 33,860 25,688
e A m erican Scantic Line 8 7 30,099 21,997
7 Behnke i Sieg 34 36 20,198 21,276
£ G dynia A m eryka

Linie Żeglugowe 3 3 20,156 20,090
9 Oceaniczna Ag. Okrętow a 5 4 16,688 13,275

10 P olbry t S. A. 16 16 14,056 14,056
11 Polska Zjedn. Korp. Bałt. 5 5 14,050 11030
12 Żegluga Polska S. A. 23 23 14,122 11,122
13 Progress 17 20 11,803 14,864
14 M. Z. Cedro i S -ka 10 13 9,251 11,475
15 Rum m el i B urton 13 6 12,563 6,909
16 Ferd. Prow e 11 10 3,972 3,636
17 P an ta re i S. A. 2 2 2,648 2,648
18 Aug. Wolff 6 4 1,731 1,420
19 Pomorze 3 2 393 260
20 Mewa — 4 — 312

razem 519 519 564,013 542,316
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SYTUACJA NA POLSKIM RYNKU FRACHTOWYM
W  KWIETNIU 1939 R.

W  ogólnej sy tuac ji ry n k u  frachtow ego w 
kw ietn iu  br. m ożna było zauw ażyć duże w a­
hania , w ynik łe  ze zm iennej i naprężonej sy tu ­
acji politycznej.

O statn io  n astąp iło  odprężenie na rynkach  
frachtow ych. N a B ałtyku z pow odu o tw arcia  
sezonu drzew nego, tonaż przesuw a się do F in ­
landii. W  ru chu  daleko-m orskim  zaznacza się 
siilne zainteresow anie arm atorów  ładunkam i 
do A m eryki Północnej i Środkowej. Małe za in ­
teresow anie w  k ie ru n k u  na Morze Śródziem ne 
i do A fryk i zach. U zyskanie tonażu z portów  
A m eryki Południow ej n apo tyka  na trudności, 
ze w zględu na  znaczną zw yżkę staw ek frach ­
tow ych na ziem iopłody.

Węgiel.
O becna sy tu ac ja  po lityczna w yw arła  

szczególnie głęboki w pływ  n a  eksport w ęgła i 
zw iązane z tym  staw ki frachtow e. P rzede 
w szystkim  od samego początku  m iesiąca ciało 
się zauw ażyć nienotow ane od półtora reku  o- 
żyw ienie, p rzy  czym  staw ki frachtow e osiąg­
nęły  reko rdow y  poziom  roku  1937. W m iesią­
cu spraw ozdaw czym  kszta łtow ały  się one w 
następu jący  sposób:

za sta tek  wielkości 2.300 to. na  początku 
kw ietn ia  płacono cło Rouen sh 5/9, podczas gdy 
za (Statek te j sam ej wielkości pod koniec mie­
siąca cło tego samego portu  płacono sh 6/10 cło 
sh 7/—

cło B ordeaux  za sta tek  w ielkości 3.200 to. 
płacono sh 6f4ł4 pod koniec mieś. sh 7/9

do Lorient za s ta tek  w ielkości 1.900 to. p ła ­
cono w połowie mies. 7/414 poci koniec mies. 
słi 7/6

do A ntw erpii za sta tek  w ielkości 3.000/
3.500 to. płacono na początku  mies. sh 4/— 

w połowie mies. za s ta tek  tej sam ej w iel­
kości płacono już  sh 4/6 pod koniec mies. sh  4/9.

do R otterdam u za s ta te k  wielkości 3.300 to. 
na począł ku mies. płacono sh 4/9

pod koniec mies. za sta tek  tej sam ej w iel­
kości płacono sh 1/— więcej.

R easum ując trzeba stw ierdzić, że w  po­
w yższych trzech k ierunkach  staw ki od począt­
ku  m iesiąca poszły w górę przeciętnie o sh 1/—.

Jest rzeczą charak te rystyczną , że arm ato ­
rzy  podw yższali często sw oje staw ki z dnia 
na cłzień.

Na początku m iesiąca zanotow ano też k il­
ka ładunków  na moirze Śródziem ne a m ianow i­
cie:

do A leksandrii za sta tek  w ielkości 6.500 do
7.000 to. płacono sh 9/—

,za sta tek  w ielkości 6.000 do 6.500 to. do 
Spliiu albo D ubrow niku  płacono sh 8/9.

R ów nież pod  koniec m iesiąca zafrach tow a- 
no k ilk a  ładunków  a m ianowicie, s ta tek  w iel­

kości. 2.200 to. do 2.500 to. cło Bony, p rzy  czym 
Staw ka w ynosiła sh 12/—, oraz sta tek  te j sam ej 
wielkości do O ranu , za k tó ry  zapłacono sh 11/6.

Do Buenos Aires było ty lko k ilk a  ładun ­
ków, p rzy  czym  za s ta tek  wielkości 5.300 to. 
płacono sh 14/6.

Żaglowce.
S taw ki na zboże u trzym ały  się na ogół na 

tym  sam ym  poziomie, co w mies. m arcu, wzgl. 
uległy  naw et obniżeniu i tak  za port nie dalej 
położony na  północ, niż port N orth A arhus p ła ­
ceni) Rm k. 4.—

Do D anii eksport zboża by ł na ogół słaby. 
P rzyczyną  tego by ły  w ew nętrzne ograniczenia 
w pow yższym  k ra ju .

Do holenderskich portów  prow incjonal­
nych  eksport na m ały  tonaż nieco się zm niej­
szył i to głów nie z pow odu sy tuac ji politycznej. 
Staw ki u trzy m ały  się również na poziom ie ze­
szłego m iesiąca spraw ozdaw czego, w ynosząc 
od H fl. 3.75 do H fl. 4.—. Jedynie pod  koniec 
m iesiąca dało się zauw ażyć pew ne ożywienie.

Zboże.
Na ogół staw ki frachtow e na A ntw erpię 

w ykaza ły  tendencję zw yżkow ą, osiągając po­
ziom sh 3/3 za 1 to. W k ie ru n k u  tym  zanotow ano 
n a  początku  m iesiąca znaczne tran sp o rty  głó­
w nie m ające sw ą przyczynę w obecnej sy tuacji 
politycznej. W ostatnim  czasie daje się jednak  
zauw ażyć pew ien zastój.

O statn io  poszukiw any jest sta le  tonaż do 
W schodnich W ybrzeży  Anglii ped  m ąkę, za 
k tó rą  płacono sh 11/— do  sh 12/— za to. Jed ­
nakow oż z pow odu dużej przestrzenności to­
w aru  wchodzi w rachubę  d la  pow yższych ła ­
d unków  ty lko  tonaż holenderski. S ta tk i bo­
wiem  hol. obecnie budow ane m ają  k uba tu row o  
zbudow ane ładow nie od 70 do 80 stóp na to. 
dwt. i z tego pow odu są obecnie p raw ie  że bez­
konkurency jne.

Drzewo.
Eksport drzew a szedł głównie w k ie runku  

na Londyn i H ull. W m iesiącu spraw ozdaw ­
czym  zanotow ano pew ne ożyw ienie m ające 
rów nież jak  w  poprzednich ład u n k ach  m aso­
w ych swoje źródło w  obecnej sy tu ac ji po litycz­
nej. D ążeniem  bowiem  załadow ców  by ła  jak  
najszybsza w ysy łka  w szelkich zak on trak tow a­
nych iparty j drzew a.

W zw iązku  z tym  poszły rów nież nieco w 
górę staw ki frachtow e. I ta k  za 1 std. DBB 
płacono do Londynu sh  30/—, za drzew o tw a r ­
de obrzynane sh  45/— iza std . era z za drzewo 
tw arde  n ieobrzynane sh 50/— za std.
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N atom iast do D anii było na ogół mniej ła ­
dunków  n iż  w  m iesiącu m arcu, p rzy  czym  za 
ł std . DBB płacono sh 24/6.

Z G dyni m ałe zapotrzebow anie na  m aj. 
Zauważono zw iększenie tranzy tow ych  ład u n ­
ków z p ro tek to ra tu , W ęgier, R um unii. O statnio 
kwotowano na .180 stel. z G dyni do Br u ges 
40/—. Z G dańska  do M anchester i W arringto 
zafrachtow ano 650 sitd. po 41/—. W olny tonaż 
przesuw a się p rzew ażn ie  do kin land i i i Szwe­
cji pół.

Makuchy.
A rm atorzy  stale in teresu ją  się ładunkam i 

m akuchów  ciężkich z G d y n i do Danii po frach ­
cie 8/— do 1 port u N. A arlius plus 1/— za każdą  
dodatkow ą opcję. Za tranzy tow e ładunki m a­
kuchów  płacono ostatnio z G dańska 11/3.

Cement.
T rudno uzyskać m ały  tonaż na  B ałtyku , 

gdyż w iększa część tonażu  za trudn iona zosta­
ła p rzy  przew ozie  cem entu z Niemiec do P rus 
Wsch., a poza tym  zw iększony został eksport 
m akuchów  tran zy  tow ych via G d y n ia  do D anii. 
S taw ki zw yżkują. Do A fryki zach. b rak  za in ­
teresow ania arm atorów  i ostatn io  notowano 
do Las Palm as 13/—. O ferow ano do Port 
Eveirglades na m aj/czerw iec $ 4.— na w a ru n ­
kach liniow ych.

Cukier.
T rudno uzyskać m ały  tonaż. S taw ki zw yż­

ku ją. P rzy  p a rtiach  1.200 ton do Finlandii poi. 
oferow ano na m aj/czerw iec 6/9.

Złom.
Z pow odu p o w rttn y c h  ładunków  d rze­

wa z B ałtyku , arm ato rzy  in teresu ją  się złomem, 
zwłaszcza z F rancji pół. w k ie ru n k u  na  B ał­
tyk. Przy p a rtiach  1/1500 kw otow ano z F ra n ­
cji pół. cło G dyni 8/—, z Belgii lub  H olandii 6/6. 
N adal idą znaczne p artie  złom u ze Stanów

Zjednoczonych do Japonii 
potrzebow ania z Anglii.

Włoch. B rak  za-

Fosfaty.
Staw ki frachtow e z M. Śród z iemnego -zwy­

żkow ały. Płacono Sfax/G arston  4000 ton, 10/—, 
do D ub lina  10/6. O rien tacy jn ie  notow ano z 
S fax  Bona lub  Sousse G dynia, m aj ca 2000 ton 
12/ 6 .

Ruda, piryty, apaty ty  itp.
Eksport ru d y  i p iry tów  z portów  H iszpa­

nii, Tunisu, nadaj znacznie ożywiony.
Szw ecja  O statn io  kwotow ano k o n tra k t na 

ca 20.000 ten, m aj/w rzesień, L ulea/G dynia  lub 
G dańsk, po Skr. 2.90 fi o, dotychczas bez po­
krycia . P rzypuszczaln ie  uzyska się tonaż po 
staw ce Skr. 3.20.

Morze Białe. Z M urm ańska cło G d y n i f ra ­
chtowano' ostatnio ca 3.500 ton po staw ce 8/6. 
O ferow ano ko n trak t na ca  20.000 ton M ur­
m ańsk/G dynia, m aj/w rzesień, m iesięcznie 3.000 
‘ton, p o  8 /— .

Francja pół. Zapotrzebow anie znaczne. 
O statn io  kw otow ano Rouen/G dynia, ca 3.000 
ton, 5/6 fio & sfowed.

Z Anglii, kw otow ano i/1.400 ton koncen­
tra tów  cynku  po 6/6 fio', dotychczas bez p o k ry ­
cia.

Hiszpania. O statn io  frachtow ano San Ju ­
an/A ntw erpia, 3.000 ton, 14/—. S taw ki zw yż­
ku ją.

Morze Śródziemne. F rachtow ano Alger/ 
T.yne, 6.000 ton, 9/6, Bona/G dynia, 5.000 ton, 
8/6.

Morze Czarne. O statn io  frachtow ano Pol i 
G dyn ia  lub  G dańsk, 7.000 ton, 11/— fio & 
sfowed.

A m e ry k a  Połdn. O statn io  frachtow ano R io1 
G dynia  łub  G dańsk, 7/8.000 ton, 11/6, lecz obec­
nie, z powodu znacznej zw yżki frach tów  na zie­
m iopłody trudno  będzie uzyskać tak  niską 
staw kę.

DZIAŁALNOŚĆ POLSKIEJ FLOTY HANDLOWEJ
W  MARCU

Statki polskiej flo ty  handlow ej przew iozły 
w m arcu r. b. 131.716,5 t. ładunków  wobec
119.696 t. przew iezionych w m arcu  roku  ubieg­
łego (w ubiegłym  roku  n ie uw zględnialiśm y 
jednak  przew ozów  na  sta tkach  za frach tow a­
nych lin ii południow o - am erykańsk ie j tow a­
rzystw a G dyn ia  - A m eryka, wobec czego p rze­
wozy fak tyczn ie  w zrosły nieco m niej. Z uw agi 
na ogólną sy tuację  gospodarczo - po lityczną  
w Europie, dep rym ująco  w p ły w ającą  na p rze­
wozy m iędzynarodow e, w yn ik  tegoroczny n a ­
leży uw ażać  za bardzo korzystny .

N ależy uw zględnić w yjątkow o chłodny 
i śnieżny m arzec r. b., k tó ry  opóźnił pierw sze

przew ozy wiosenne na w odach północnej E u ­
ropy. Zaham ow anie ru ch u  rozciągnęło się na 
d rugą połowę m arca, co dało się odczuć w 
porcie gdyńskim . Pozornie pod w pływ em  sy ­
tuacji politycznej, a w  rzeczyw istości na sku­
tek w yczerpan ia  k w arta ln y ch  kontyngentów  
um ow nych przed  1 kw ietn ia , wobec opóźnie­
nia początku przew ozów  w iosennych z pow odu 
p rzeciągających  się opadów  śnieżnych, oraz 
.w skutek silnych w ia trów  w schodnich i złej 
w idoczności na  m orzu ruch  w porcie gdyńskim  
w ostatn iej dekadzie m arca Dyl w yjątkow o 
m ały. Jednak  system atyczne zm niejszanie się 
roli tram pów  Żeglugi Polskiej S. A. (w m ar­



cu  już niecałe 13 tysięcy ton przew iezionych ła ­
dunków ) spraw iło , że to zm niejszenie ruchu 
k lim atyczno - gospodarcze w końcu m arca w 
porcie m acierzystym  nie w płynęło wcale na 
ogólne przew ozy polsk iej flo ty  handlow ej. Jej 
s ta tk i liniow e kursow ały  ze znaną w ysoką 
punktualnością , a i na  obcych lin iach  w porcie 
gdyńskim  p anu je  obecnie znaczne ożywienie. 
Należy: podkreślić, że w m arcu  b. r. przew ozy 
liniow e Żeglugi Polskiej S. A. w zrosły w zglę­
dem m arca ub. roku o przeszło 30 procent, 
(eksport n a  sta tkach  lin iow ych naw et o p rze­
szło 60%), co na jlep ie j św iadczy o in tensyw ­
ności tegorocznych przew ozów  lin iow ych n a ­
szego najruchliw szego przedsiębiorstw a żeglu­
gowego.

Z ogólnej ilości przew ozów  m arcow ych 
p rzypad ło  na ład u n k i eksportow e 88.271,3 t., 
(III 1938: 85.191 t.) na im portow e 25.414 t., 
(28.884 t.), na  tran zy t morski 68 t. (821 t.) i na 
przew ozy m iędzy portam i zagranicy  17.963 t. 
(4.800 t.)

Sta tk i  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły  w 
m arcu  50.561 t. wobec 62.271 t. przew iezionych 
w m arcu  ub. roku. Zm niejszenie tłum aczy  się 
w yłącznie olbrzym im  spadk iem  przew ozów  na 
tram pach , k tó re  już  głównie p racow ały  na li­
niach.

Ł adunków  eksportow ych przew ieziono
30.702 t. (33.786 i.), im portow ych 15.674 t. 
(20.864 t.), w tranzycie  m orskim  68 t. (821 t.). 
m iędzy portam i obcymi 4,117 t. (4.800 t.)

Linie  Żeglugi Polskiej S. A. przew iozły
37.682 l. tow arów  (III 1938: 28.174 t.), w tym  
eksportow ych 25.437t. (15.501 t.), im portow ych
10.474 t. (10.452 t.), w tranzycie  m orskim  68 t. 
(821 :l .).. m iędzy portam i obcym i 1.703 ton 
(1.400 t.)

T ra m p y  Żeglugi Polskiej przew iozły 12.879 
t. (III 1938: 34.097 t.), w tym  ładunków  ekspor­
tow ych, i i to w yłącznie w ęgla — 5.265 ton 
(20.285 t.), im portow ych 5.200 t. (tom asyny) — 
III  1938: 10.412 t., craz m iędzy portam i zag ra­
nicy  2.414 t. węgla (3.400 t.)

Jak  zaznaczyliśm y wyżej g rupa  tram pów  
Żeglugi Polskiej S. A. wobec zapotrzebow ania 
zastępczych i dodatkow ych sta tków  na lin iach 
tegoż tow arzystw a ju ż  fak tyczn ie  nie istnieje, 
stanow iąc, kad rę  żeglugi liniow ej. S tatk i p rze­
w ożą doryw czo ład u n k i m asowe jako  tram py  
jedynie w przerw ach  m iędzy okresam i p racy  
na lin iach: fak tyczn ie  w ykonyw ują  tę pracę 
już  w szystkie tram py , luzu jąc  się tak  rzadko, 
że zaledw ie 2 tram p y  p rac u ją  zazw yczaj poza 
liniam i.

Pod tym  kątem  w idzenia zm niejszenie 
ogólnych przew ozów  Żeglugi Polskiej w zglę­
dem  odpow iedniego m iesiąca ubiegłego roku  
nab ie ra  dodatniego znaczenia, gdyż tonaż w 
w iększym  stopniu  przewozi term inow e i więce j 
w artościow e ładunki, zw iększając i zagęszcza­
jąc  rów nocześnie m orską sieć kom unikacy jną  
przedsiębiorstw a.

S ta tk i  Polsko B ry ty jsk iego  Tom. O kręto­
wego S. A. (Polbrytu)  przew iozły  ogółem
12.025 t. tow arów  (III 1938: 11.591 t.), w  tym  
eksportow ych 6.360 t. (7.553 t.), im portow ych 
5. 665 l. (4.038. t.)

N a lin iach  angielskich tow arzystw a p rze­
wieziono 9.676 t. tow arów  (III 1938: 11.345 t.) 
w tym  eksportu  6.233 t. (7.424 t.), im portu  3.443 
t. (3.921 t.)

Co do poszczególnych k ierunków : do Lon­
dynu przew ieziono 2.336 t.. w tym  z G dyni
2.109 t„  z G dańska 227 t„ do Hu 11 3.897 t„ w 
tym  z G dyni 2.405 t.. z G dańska  1.492 t.

Z Londynu przyw ieziono 1.857 t., w tym  
do G dyni 1.627 t., do G dańska 230 t.. z Hull 
przyw ieziono: do Gcłvni 1.466 t., do G dańska 
120 ton.

Na linii G dynia  - H avre przew ieziono 405 
podróżnych, w  tym  174 em igrantów  i 231 pasa ­
żerów, oraz 429 t. tow arów , z tego 127 t. eks­
portow ych oraz 302 t. im portow ych. W ysoka 
ilość pasażerów  w spraw ozdaw czym  m iesiącu 
tłum aczy  się odjazdem  licznych g rup  osób, po­
chodzących z Czechosłow acji.

W reszcie tram p  „L ida" w im porcie p rzy ­
wiózł z B ordeaux 1.920 t. złomu, S tatek  ten 
następn ie  u d a ł się pod balastem  do Zachodniej 
A fryki.

M arzec nie jest ja k  w iadom o m iesiącem  
in tensyw nych  przew ozów  w ru chu  tra n sa tlan ­
tyckich  sta tków  pasażerskich. Toteż przedsię­
biorstw o G dynia  - A m e ry k a  Linie Żeglugowe  
S. A. przew iozło w  stosunku clo innych  m iesię­
cy roku mało: 783 pasażerów  i 11.309 t. ład u n ­
ku. Liczby te nie są jednak  porów nalne z ze­
szłorocznym i, gdyż nie uw zględnialiśm y w ów ­
czas przew ozów  n a  obcych sta tkach  za frach ­
tow anych. Ale i w te j g rup ie  (statków  
frachtow ych) możemy odnotow ać bardzo  zna­
m ienną zmianę. Otóż, poza w ypożyczaną Że­
gludze „Wiisłą" w szystk ie  s ta tk i czysto tow a­
rowe, eksploatow ane dotąd  przez G. A. L. Ż. 
by ły  obce, frach tow ane w tim e charter. Teraz 
w yruszy ł w  podróż do A m eryki Południow ej 
p ierw szy  m otorowiec tow arzystw a, tow arow y, 
pod polską banderą , „M orska W ola".

D rugi sta tek  tegoż typu , o nośności 5.500 t. 
DW , „S talow a W ola" odp łyn ie  po raz p ierw szy  
w d a lek ą  podróż z G dyni w  czerwcu.

S ta tk i L inii Północno - A m erykańskiej 
przew iozły w  trzech podróżach (1 do A m eryki, 
2 z Am eryki) 783 pasażerów  i 3. 115 t. tow arów , 
w tym  na w yjśc iu  501 pasażerów  i 1.340 t. ła ­
dunku , na w ejściu 212 pasażerów  i 1.775 t. 
ładunku , oraz m iędzy portam i N. York i H a- 
lifa x  a K openhagą 70 pasażerów .

N a lin ii M eksykańskiej by ł jeden  odjazd 
z 1.821 t. ładunku .

Na linii Południow o - A m erykańskiej, w 
przeciw ieństw ie do m arca ub. roku, k iedy  by ł 
jeden p rzy jazd  i jeden odjazd  pasażerskiego 
sta tku , nie było ruchu  sta tków  pasażerskich, 
za to odeszły 2 s ta tk i frachtow e, w  ty m  jeden 
polski, zab iera jąc  6.273 t. tow arów .
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Z OKRĘGU IZBY I KRAJU

ZAGADNIENIA PORTÓW POLSKICH
NA V NAUKOWYM ZJEŹDZIE INSTYTUTU BAŁTYCKIEGO

O m ów ienie znaczenia portów  G dyni i 
G dańska dla Polski było przedm iotem  obrad  
aa V N aukow ym  Zjeździe In s ty tu tu  B ałtyc­
kiego, k tó ry  odbył się w e Lw owie 7 i 8 m aja  
br. pod w ysokim  p ro tek to ra tem  w iceprem iera 
inż. Eug. K w iatkow skiego. Z jazd p rzyn iósł 
.obfity m ateriał, g ru p u jący  się w dw óch podsta­
wow ych działach: p ierw szy  obejm ow ać będzie 
problem y G dyni jako  ośrodka h and lu  m orskie­
go, drugi — zagadnienia portów  polskich jako 
węzła kom unikacyjnego.

K ażde z w ym ienionych zagadnień, rep re­
zentow ane przez szereg refe ra tów  ana litycz­
nych, pow ierzono do system atycznego opra­
cow ania w yb itnym  znawcom  przedm iotu  ja ­
ko spraw ozdaw com  generalnym , są nim i: min. 
Czesław  K lam er, prezes Zw iązku Izb  P rzem y­
słow o-H andlow ych w W arszaw ie, i Adam  Ru­
dzki, d y r  hand low y R ady  P o rtu  i D róg  W od­
nych w G dańsku.

Poza tym  w osobną grupę w yodrębnione 
zostały m ateria ły , dotyczące roli portów  m or­
skich jako narzędzi po lityk i gospodarczej. O- 
p racow ania  całokształtu  tego ważnego zagad­
nienia po d ją ł się prof. E dw ard  Lipiński, dy r 
In sty tu tu  B adan ia  K on iunk tu r G ospodarczych 
i Cen, k tó ry  w ystąp ił ze specjalnym  odczytem  
na ten temat.. Prócz tego na Zjeździe wygłoszo­
ny został odczyt o roli Lw ow a jako  ośrodka na 
dziale w ód bał.tycko-czar no morskim w op ra ­
cow aniu prof. U niw ersy tetu  J. K. dr. A ugusta 
Zierhoffera.

P ierw sze zagadnienie „G dynia  jako  ośro­
dek h and lu  m orskiego*4 było przedm iotem  13 
szczegółowych refera tów : 1. „H andel zag ran i­
czny Polski z uw zględnieniem  ruchu  przez po r­
ty" — A ntoni G azeł; 2. „D yspersje  k ierunków  
i tow arów  w h an d lu  zagranicznym  Polski i 
k rajów  bałtyck ich" — Bolesław R utkow ski; 3. 
..W spółpraca banków  w dalszym  rozw oju h an ­
dlu m orskiego" — S tan isław  Paw łow icz; 4. 
„A parat p rze ładunkow y i ekspedytorsk i po rtu  
gdyńskiego" — S tanisław  O łtarzew ski; 5. 
„H andel konsygnacy jny  w G dyn i" — Bolesław 
K oselnik; 6 „W ęgiel i surow ce przem ysłu  cięż­
kiego" — Zbigniew  M iłobędzki; 7. „Przem ysł 
górnośląski a m orze" — W acław  Olszew icz; 8. 
„Surow ce w łókiennicze" — K arol B ayer; 9. 
„Im port tow arów  kolonialnych przez po rty  pol­
skie" — W ładysław  Sinoleń: 10. „N iezbędne 
w arunk i rozw oju h and lu  rybnego w G dyni" — 
Józef K ulikow ski; 11. „H andel śledziow y" — 
ładeusz  M arch lew sk i; 12. „A rb itraż  gdyński 

na skóry  surow e" — Tadeusz Spitzer; 13.
• •S truktura zaw odow a ludności m. G dyni" — 
Bolesław Polkow ski.

Zagadnienie d rug ie  „P orty  m orskie G d y ­
nia i G dańsk  jako  węzeł kom unikacy jny" re­
p rezentow ane było przez następu jące  referaty.:
1. „P o lityka  i techn ika  kolejow ych ta ry f  po rto ­
w ych" ;— M aksym ilian  Schm idt: 2. „K oszty 
p rze ładunku  w ogólnej k a lk u lac ji transporto ­
w ej” — E dm und W ojciechow ski; 3. „W spół­
p raca  G dańska i G dyn i" — Bohdan N agórski;
4 . „A kw izycja przew ozów  portow ych" — A- 
clam R udzk i; 5. „P o lityka  opłat portow ych" —- 
B ernard  Z ipper; 6. „Połączenie portów  pol­
skich z zapleczem*" — Zbigniew  M iłobędzki; 7. 
„U w agi o ry n k u  frach tow ym  z uw zględnieniem  
ry n k u  bałtyckiego" — Józef K orolkiew icz; 8. 
„Rozwój regu larnych  lin i j okrętow ych" — Je­
rzy  K rajew ski; 9. „Z agadnienia kom unikacy j- 
no-portow e w piśm iennictw ie gospodarczym " 
— W anda G orkow a.

Jak  w idać oba zasadnicze zagadnienia 
G dyni i G dańska jako  portów  polskiego obsza­
ru  celnego zostały po trak tow ane w refe ra tach  
w szechstronnie, a szereg kw esty j dotychczas 
m ało pogłębionych uzyskało  dzięki Zjazdow i 
szersze i dokładniejsze ośw ietlenie naukow e.

O b rad y  Z jazdu odby ły  się w gm achu U ni­
w ersy te tu  j .  K azim ierza. N a otw arcie Z jazdu 
mowę pow italną  w ygłosił J. M. R ektor U niw er­
sy te tu  J. K. prof. dr E dm und  B ulanda, na to ­
m iast zagaił p rzew odniczący  K om itetu W yko­
nawczego dr S tanisław  Paw łow ski, p rofesor U- 
n iw ersy te tu  Poznańskiego, a prof. Edw . L ip iń ­
ski, d y r In s ty tu tu  B adania  K on iunk tu r Gos­
podarczych i Cen, wygłosił odczyt na tem at: 
„P o rty  m orskie jako  narzędzia  polityk i gospo­
darczej".

Na posiedzeniu popołudniow ym  p rzy p ad ł 
re fe ra t generalny  min. C zesław a l\ lam era , p re ­
zesa Z w iązku Izb Przem ysłow o-H andlow ych 
na tem at: „G dynia  jako  ośrodek h an d lu  m or­
skiego" i dyskusja  nad  refera tem  generalnym  
i refe ra tam i analitycznym i, dotyczącym i tego 
zagadnienia.

D n ia  8 m aja, na posiedzenie p rzedpołud­
niowe p rzy p a d ł refe ra t generalny  A dam a 
Rudzkiego, dyr. handlow ego R ady  P ortu  i D róg 
W odnych w G dańsku, na tem at: „P o rty  Pol­
skie G dyn ia  i G dańsk  jako  węzeł kom unika­
cy jny"  oraz dyskusja  nad referatem  general­
nym  i refe ra tam i analitycznym i. Z kolei po 
spraw ozdan iu  referen tów  generalnych z p rze­
biegu i w yników  dyskusji, załatw iono sp raw y  
adm in istracy jne, po czym  d r  A ugust Zierhoff er, 
p ro f. U niw ersy tetu  J. K., wygłosił odczyt na 
tem at „Rola Lw owa jako ośrodka na dziale 
w ód b a łtyc  k o - c z ar n o rn or s k i m  * *. Po tym  odczy­
cie nastąp iło  zam knięcie Zjazdu, w k tó rym  
wzięło udział około 200 osób.
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WALNE ZEBRANIE ZRZESZENIA CEGIELŃ
POMORSKICH.
W d n iu  25 kw ietn ia  rb. odbyło się roczne 

W alne Zebranie Zrzeszenia Cegielń Pom or­
skich z siedzibą w  Chełm nie.

Zebranie zagaił i na  życzenie obecnych 
przew odniczył prezes inż. A. D złedziuł, k tó ry  
zaapelow ał dcy ceglarzy pom orskich o jak  n a j­
w ydatn ie jszy  u d z ia ł ~w subskrybow aniu  Po­
życzk i O brony  Przeciw lotniczej i w o fia rach  
n a  F. O. N. Po spraw ozdan iu  prezesa i Ko­
m isji R ew izyjnej, uchw alono Zarządow i abso­
lu torium .

Ze sp raw ozdan ia  w ynika, że Zrzeszenie li­
czy; 32 członków  i odbyło w ub. roku  3 zebra­
n ia  p rzy  udzia le  przeciętn ie 70% członków. 
P rzystosow ując się do wym ogów  P raw a  P rze­
mysłowego oraz pow iększonych granic woj. 
pom orskiego Zrzeszenie zm ieniło swój s ta tu t 
i nazw ę ze Z w iązku Cegielń w  obw odzie dol­
nej W isły na: „Zrzeszenie Cegielń Pom orskich" 
i przedłożyło s ta tu t do zatw ierdzen ia  Min. 
P. i 11.

Zarząd stanow czo w ystąp ił p rzeciw  zam ia­
rowi: Min. R. i R. R. w y rab ian ia  po trzebnej do 
budow y osad p arce lacy jnych  cegły sposobem  
chałupn iczym  i w y p a lan ia  jej w specjaln ie do 
tego celu zbudow anych piecach potow ych, b io­
rąc  pod  uw agę okoliczność, że n a  Pom orzu w 
każdym  pow iecie jest zaw sze k ilka  w ielkich 
m echanicznych cegielń, c ierp iących  na  stałą  
nadprodukcję.

S p raw a  ta ry fy  zarobkow ej została u re ­
gulow ana orzeczeniem  Kom isji Pojednaw czo- 
R ozjem czej w  T oruniu . O rzeczenie otrzym ało 
moc pow szechnie obow iązującą, a poniew aż 
nie zostało pod koniec roku  w ypow iedziane, 
obow iązuje n a d a l do 31 I II  1940. Żadnych za­
targów  na tle zarobkow ym  nigdzie nie zano­
towano.

C oraz w iększym  poiparciem cegielń po­
m orskich cieszyły się p ra k ty k i letnie, udzie­
lane uczniom  P aństw . L iceum  Ceram icznego 
w W arszaw ie.

Z końcem  roku  cegielnie p rzy stąp iły  do 
akcji bezpieczeństw a pracy , prow adzonej 
przez specjaln ie  zaangażow anych inspektorów  
bezpieczeństw a, k tó rz y  w izy tu ją  w szystkie 
cegielnie. N a okręg poznańsko - pom orski in­
spektorem  bezp. m ianow any  został p. inż. W i­
ktor W aszczyński z Poznania.

Zrzeszenie jest reprezentow ane i ściśle 
w spó łp racu je  z następu jącym i in s ty tu c ja m i: 
Izba P.-H. w  G dyni, Zw iązek P racodaw ców  
Woj. Pom. w  Bydgoszczy, Zw iązek F a b ry k a n ­
tów  w  Bydgoszczy i Poznaniu , R ada N aczelna 
Zrzeszeń P rzem ysłu  Cegiarskiego w W arsza­
wie, Sekcja Mat. Budowi. M uzeum  Techniki 
i P rzem ysłu  w  W arszaw ie, R ada  W oj. F u n d u ­
szu P racy  w T orun iu  iid.

W  Polskim  Kom itecie N orm alizacyjnym , 
którego Podkom isję C eram iczną ostatn io  p rze ­
kształcono na sam odzielną Komisję Ceram iki

Budow lanej, prezes Zrzeszenia w y b ran y  został 
p rzew odniczącym  tej Komisji. Prezes Zrzesze­
n ia Pom orskiego jest rów nież przew odniczą­
cym  R ady  N aczelnej Zrzeszeń P rzem ysłu  Ce- 
glarskięgo w Polsce i redak torem  „Przeg lądu  
Ceram icznego". P rzy  R adzie N aczelnej w W ar­
szaw ie utw orzono Kom isję Porad Technicz­
nych. W rezultacie przeprow adzonych nauko­
wych b ad ań  n a d  w ytrzym ałością  cegieł' i p u ­
staków  oraz m urów  z pustaków , Zrzeszenie n a ­
było a p a ra t badaw czy  celem um ożliw ienia 
członkom  w ykonyw an ia  prób  w ytrzym ałości 
cegieł i kon tro li p rodukcji w  cegielniach.

Z kolei W alne Zebranie w ybrało jednom y­
ślnie na  dalszy rok  dotychczasow y Zarząd Zrze­
szenia i Komisję R ew izy jną oraz uchw aliło  
b udże t Zrzeszenia zam ykający  się sum ą zło­
tych  3.300,—.

N astępnie omówiono obecną sy tuację  p rze­
m ysłu  ceram icznego oraz szereg ak tua lnych  
sp raw  fachow ych i gospodarczych m. in. sp ra ­
wę u tw orzen ia  zapasów  węgla.

Z am ykając zebran ie  p rzew odniczący  za­
akcentow ał życzliw y zawsze stosunek do Zrze­
szenia W ładz i Izb y  Przem ysłow o-H andlow ej 
w G dyni oraz harm on ijną  w spółpracę ze Zrze­
szeniem  pokrew nych  o rgan izacy j i zw iązków .

SYTUACJA NA RYNKU ZIEMNIACZANYM
POMORZA W KWIETNIU 1939 R.
M iesiąc kw iecień w ykorzystany  b y ł przez 

eksporterów  na w ykonan ie  um ów  eksporto­
w ych. Pogłoski wojenne, podniesione staw ki 
ubezpieczeń, w przew ozie m orskim  i cały  sze­
reg innych  p rzyczyn  zew nętrznych  spowodo­
w ały, że zarów no ilość zaw arty ch  um ów, jak  
i ceny  nie pozostają w  stosunku prostym  do 
analogicznego okresu  eksportow ego w roku  
ubiegłym . Po raz  p ierw szy  w eksporcie ziem ­
ni aków -sadzeniakó w z Polski zanotow ać nale­
ży  w ysyłkę k ilkuset ton ziem niaków  do R um u­
nii. Pod koniec m iesiąca w yłoniła  się moż­
liw ość eksportow ania  ziem niaków  do Ko­
lum bii i Egiptu . O dpow iednie o ferty  zostały 
złożone przez Zw iązek E ksporterów  Ziem nia­
ków  w T oruniu , k tó ry  też rozpoczął badan ie  
ry n k u  egipskiego.

C eny eksportow e sadzen iaków  u trzy m ały  
się n a  poziom ie okresu ubiegłego m iesiąca.

Istn ieje możliwość ulokow ania  znaczniej­
szych ilości ziem niaków  jada lnych  w Anglii, 
Belgii i Północnej F rancji. O fe rty  zostały już  
złożone. Ziem niaki jada lne  ze w zględu na zna­
cznie zm niejszone nadw yżk i w  Polsce znacznie 
zw yżkow ały  i loko stac ja  załadow ania  płaciło 
się w  hurcie  od 5,50 do 6,50 iza 100 kg w zależ­
ności od jakości i w ojew ództw a.

W  deta lu  ceny ziem niaków  jad a ln y ch  do­
chodziły do 12 groszy za 1 kg.

W kw ietn iu  rozpoczęły się dostaw y ziem ­
niaków  jad a ln y ch  na obszar W olnego M iasta 
G dańska po cenie zł 6,60 za 100 kg loko franko 
G dańsk. K upcy  p rzy  tej cenie posiadają  po ­
w ażne trudności w  nabyciu  tow aru.
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POŁOŻENIE GOSPODARCZE SZWECJI
W I KWARTALE 1939 R.
O ile koniec roku  ubiegłego nie zapow ia­

dał się zby t pom yślnie d la  gospodarstw a 
szwedzkiego, o ty le  początek  roku  bieżącego 
odznaczył się nadzw yczajnym  ożyw ieniem . 
Indeks „Soandinaviska B anken", opracow any 
na ku rsie  pap ierów  w artościow ych w ykazyw ał
125.7 (1927 =  100), gdy najw yższy  poziom  za­
rejestrow any  w I II  k w a rta le  1937 r. w ynosił 
127.7. C eny tow arów  b y ły  p rzy  tym  w tedy  
znacznie wyższe, niż w  okresie objętym  n in ie j­
szym  spraw ozdaniem .

K o n iunk tu ra  p rze jaw iła  się głównie w o- 
żyw ionym  ruchu  budow lanym . O pow szech­
ności jego św iadczy  fa k t rozpoczęcia inw esty- 
cy j m ieszkaniow ych we w szystkich  p row in ­
cjach Szwecji. R uch  ten p rzek roczy ł poziom z 
analogicznego okresu ro k u  ubiegłego o 26%.

D zięki ko rzystnym  zbiorom  i akc ji in te r­
w ency jnej p ań s tw a  n astąp iła  p op raw a  sy tu a ­
cji tam t. ro lnictw a. Dzięki podw yżce cen na 
płody rolne zw iększyła się siła ku p n a  rolnictw a 
i rentow ność jego w arsztatów . Indeks cen rol­
niczych podniósł się ze 127 w roku  1937 n a  139, 
gdy poziom  cen przem ysłow ych w ahał się za­
wsze od 144 do 145.

W skutek  zw iększenia się p opy tu  z a tru d ­
nienie w  przem yśle było zadow alające. N aw et 
te przem ysły , k tó re  przechodziły  lekki k ry ­
zys, a m ianow icie przem ysł m etalow y i tek ­
sty lny , dokonały  ostatnio dużo pom yślnych in ­
teresów. Zam ów ienia n ada l nap ływ ają .

H andel zagran iczny  ksz ta łtow ał się m niej 
pom yślnie. Zm niejszył się z początkiem  om a­
wianego okresu zby t drew na i jego p rzetw o­
rów, w skutek  czego ta rtak i, fab ry k i celulozy 
i p ap ie ru  w y k aza ły  spadek  za trudn ien ia . Po­
py t ze strony ru ch u  budow lanego i spodziew a­
na zw yżka cen na rynkach  zagranicznych

zw łaszcza na drew no sosnowe każe p rzy p u sz­
czać, że stan za trudn ien ia  ulegnie zm ianie na 
korzyść.

Cechą ch a rak te ry sty czn ą  b ilansu  hand lo ­
wego Szwecji w  I-yni kw arta le  1939 r. jest 
w zrasta jące  saldo ujem ne, k tó re  w ciągu 2 m ie­
sięcy osiągnęło sum ę 65.000.000 kr. ‘P rzyczyn ił 
się do tego gw ałtow ny w zrost im portu , przy 
lekkim  spadku  w yw ozu.

O bro ty  z E u ropą  zam yka ły  się sum ą 225 
mil. kr., czyli w zrostem  o 31 m. kr. w im por­
cie i sum ą 214 mil. kr. w  eksporcie, czyli o 11 
mil. kr. m niej, w  tym  przew ażnie w stosunkach 
z A nglią i N iem cam i. Im port ze S tanów  Zjedno­
czonych osiągnął sumę 47 mil. kr. p rzy  słabym  
do nich eksporcie (22 mil. kr.) W iększą a k ty w ­
ność w ykazano  w eksporcie do Peru i Chile, 
oraz w  im porcie z Egiptu , Południow ej A fry ­
ki, Azji i A ustralii.

W zw iązku  z tym  sfery  bankow e liczą się 
z m ożliw ością dalszego zm niejszenia się n ad ­
w yżki b ilansu  płatniczego, k tó ra  w ynosiła jesz­
cze w  roku  1937 blisko 178.000.000 kr. i spadła, 
wg ostatn ich  w yliczeń prow izorycznych  do 40 
mil. kr. S tan  ten pogłębia lekki odpływ  zag ra ­
nicznych środków  p łatn iczych  (50.000.000 kr.), 
jak i się zaznaczył w  kw arta le  spraw ozdaw cz. 
Rów nocześnie zm niejszyło się zadłużenie b a n ­
ków w stosunku do zagranicy  o 21 mil. kr. 
S tan  złota i dew iz wynosił per u ltim o lutego br. 
2.035 mil. kr., czyli zm niejszył się o 48 mil. kr. 
w  porów naniu  z i ł  br. Mimo to szw edzki ry ­
nek p ien iężny  w ykazyw ał nadzw yczajną  p ły n ­
ność. L iczba ubezpieczonych na życie podnio­
sła się o 7%, rów nież w k łady  w bankach , k a ­
sach oszczędności podniosły się przeciętn ie o 
4.5— 11% do sum y 7.34.1.000.000 kr. W ywołało 
to w iększą ak tyw ność k redy todaw czą banków  
oraz ruch  na giełdzie, czego w yrazem  by ły  
zwiększone ku rsy  akcji przedsiębiorstw  p rze­
m ysłowych.

Polskie Towarzystwo Transportu Międzynarodowego

S C H E N K E R  i S - k a  S.  A.
ul. Rotterdamska 3 
telefon 2924
adres telegr. „SCHENKERCO'
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OBRADY MIĘDZYNAR. KONFERENCJI ŻE­
GLUGOWEJ POŁUDNIOWO ATLANTYC-
KIEJ W WARSZAWIE.
D nia  6 m aja  br. odbyło się w W arszaw ie 

zebranie p rzedstaw icieli pasażersk iej M iędzy­
narodow ej K onferencji Żeglugowej Południo- 
w o-A tlan tyck iej oraz delegatów  GA Ł-u. W 
obradach  uczestniczyli więc delegaci a rm ato ­
rów  angielskich, francusk ich  i w łoskich, obsłu­
gu jących  ru ch  pasażersk i m iędzy E uropą i A- 
m eryką Południow ą, a ze strony  polskiej w zię­
li udzia ł w  ob radach  przedstaw iciele Tow. 
„G dyn ia—A m eryka L inie Żeglugowe".

D otychczas polskie tow arzystw o żeglugo­
we nie jest członkiem  w ym ienionej konferen ­
cji a okoliczność odbycia  pow yższych obrad 
wT W arszaw ie św iadczy o zain teresow aniu  się 
tej K onferencji polską żeglugą dalekom orską.

WZROST TABORU POLSKIEJ FLOTY HAN­
DLOWEJ.
D n ia  9 m aja  br. p rzy b y ł do po rtu  gdyń ­

skiego zakup iony  niedaw no p rzez B ałtycką 
Spółkę O krę tow ą angielski parow iec „River 
D art" , k tó ry  o trzym ał nazw ę s/s „W igry". — 
S ta tek  ten  posiada pojem ność 1.859 b rt. a 1.052 
n rt. B ałtycka  Spółka O krętow a posiada więc 
obecnie dw ie jednostki m orskie s/s „N arocz" 
i s/s „W igry", przeznaczone do żeglugi tram ­
powej.

W  ciągu  m aja  br. spodziew ane jest p rz y ­
bycie 'do G dyni dw óch now ych sta tków  G d y ­
n ia  — A m eryka L inij Żeglugowych a m. moto­
row ca frachtow ego „S talow a W ola", p ły w a ją ­
cego do n iedaw na jak o  m/s „Rio Pando" pod 
banderą  norw eską, oraz m otorow ca pasażer­
skiego „Sobieski", w ybudow anego w stoczni 
angielskiej — N ew castle on Tyne.

m/s „Stalow a W ola" p rzeznaczony jest do 
obsługi linii środkow o - am erykańsk ie j w raz 
z zainstalow anym  już na  tejże  linii m/s „M or­
ska W oła". N atom iast m/s „Sobieski" p rzezna­
czony jest do kom unikacji pasażersko-tow aro- 
w ej m iędzy G dynią  a portam i A m eryki Połu­
dniow ej zam iast dotychczas używ anego s/s 
„Pułask i".

REMONT M/S „PIŁSUDSKI" W GDAŃSKU.
N a początku  m aja  br. m/s „P iłsudski" pod­

d a n y  został dorocznem u rem ontowi w  „Stoczni 
G dańskiej", — przy  czym  zadekow any został 
w  zakupionym  w  ub. roku  przez w ym ienioną 
stocznię w  H olandii doku „ Ju lian a" . Po od­
byc iu  rem ontu  m/s „P iłsudsk i"  u da ł się dnia

6 m aja  br. w  swój norm alny  rejs do A m eryki 
Północnej.

UBEZPIECZENIA TRANSPORTÓW
MORSKICH OD RYZYKA WOJNY.
W związku z istniejącą sytuacją polityczną 

kwestia ubezpieczenia transportów  morskich od 
ryzyka wojennego staje  się specjalnie aktualna. 
Towarzystwa asekuracyjne w ciągu roku bieżą­
cego kilkakrotnie podwyższały i obniżały stawki 
ubezpieczeniowe, co siłą rzeczy odbijało się wy­
datnie na kalkulacji towarowej w wymianie han­
dlowej międzynarodowej. W połowie kwietnia 
np. stawka ubezpieczeniowa między portami 
Stanów Zjednoczonych i Europy jak również 
Dalekiego W schodu przez K anał Suezki, została 
w roku bieżącym po raz trzeci podwyższona.

Kwestia ryzyka wojennego obciążającego ob­
roty handlowe, dała podstawę do postawienia 
problemu, kto powinien ponosić ryzyko wojenne. 
Sfery gospodarcze angielskie wysuwały zdanie, 
że ryzyko to powinno być przerzucone na fun­
dusze państwowe. Istotnie rząd angielski zdecy­
dował się na wzięcie na siebie kosztów ubezpie­
czenia od ryzyka wojennego, jednak w ściśle o- 
kreślonych wypadkach. Sprawa została uznana 
za pilną i odnośne zarządzenia wprowadzone 
prowizorycznie w życie, jeszcze przed uzyska­
niem sankcji parlam entarnej. Ponoszenie ko­
sztów ubezpieczenia od ryzyka wojennego odno­
si się jednak tylko do ładunków przeznaczo­
nych do Zjednoczonego Królestwa, lub też zała­
dowanych w portach Zjednoczonego Królestwa. 
W obrotach polsko - angielskich stawka od ubez­
pieczenia ponoszonego przez rząd angielski wy­
nosić będzie sh 5;— od 100 ,£. Natomiast wszy­
stkie inne transporty  polskie będą opłacały 
stawki żądane płrzez odnośne towarzystwa u- 
bezpieczeniowe. Należy podkreślić, że omawia­
ne zarządzenie nie dotyczy wymiany towarowej 
morskiej w drodze łamanej via porty  angielskie. 
W myśl bowiem rozporządzenia towary p rze­
znaczone do przeładunku w portach angielskich, 
nie korzystają z 'ubezpieczenia rządowego' od 
ryzyka wojennego.

NOWE ZWYCZAJE W PORCIE TALLIN.
Izb a  Przem ysłow o-H andlow a w Tia linie 

(Reval) w ydała  zbiór zw yczajów  obow iązują­
cych w tam tejszym  porcie, opracow any w po ­
rozum ieniu ze sferam i portow ym i. W edług 
now ych zw yczajów , skrócono czas za i w y ­
ładunkow ych , zm niejszono różnicę m iędzy 
p racą  w lecie i zimie, obniżono staw ki m ak ler­



skie d la  ładunków  częściow ych lub  nad zw y ­
czajnych. O p ła ty  sztauersk ie  p rzy  n iek tó rych  
ładunkach  m asow ych ja k  węgiel, zboże i t, p. 
także idegły  obniżce, p rzez co po rt tam tej zy 
stał się jednym  z najtań szych  na B ałtyku .

Całość sk łada  się z dw óch części, w  
pierw szej om aw ia się zafrachtow anie, załado­
wanie, gaszenie s ta tk u  i jego przygotow anie, 
w drugiej norm alną ta ry fę  i staw ki sz tauer­
skie.

d a n i a  z a m i e r z a  b u d o w a ć  k a n a ł
PRZEZ JUTLANDIĘ.
O statn io  n ab ra ła  ak tualności sp raw a b u ­

dowy k a n a łu  przez Ju tlan d ię  do K attegatu . 
W tym  celu przeprow adzono w iercenia próbne 
oraz pom iary . O kazało  się, że naj wyższe w znie­
sienie do pokonania  w ynosi 11,5 m, poza tym  
cała tra sa  k an a łu  o długości 20 km  prow adzi 
przez rów ninę 3 m w ysoką. Koszt budow y 
w ynosić będzie około 15 m ilionów  koron. P rzy  
głębokości do 7 m b y łby  k an a ł dostępny dla 
sta tków  do 4.000 t.

Nie m c y  r o z b u d o w u j ą  a u s t r i a c k i e
PORTY NA DUNAJU.
Rzesza przystąpiła obecnie do rozszerzenia 

i budowy nowych portów na Dunaju, gdyż oka­
zało się,, że koleje Marchii W schodniej nie mo­
gą podołać przewozom, które częściowo zaczy­
nały korzystać z kolei zagranicznych. Stoi to 
również w ścisłym związku z rozwojem ekspan­
sji niemieckiej na Bałkany.

Na pierwszym planie stoi rozbudowa portu 
w Linzu o dwa baseny, któreby umożliwiły do­
konywanie obrotu towarowego rocznie w ilości
900.000 ton, głównie zboża i drobnicy. Powstać 
też m ają przy porcie urządzenia do przeładow a­
nia artykułów przemysłowych i olei m ineral­
nych, jak należy sądzić nafty rumuńskiej, którą 
się będzie przewoziło statkami. W ciągu czte­
rech lat projektuje się powiększenie portu w 
Krems, budowę tamże spichrzów zbożowych i 
magazynów. Przez wybudowanie nowych base­
nów zdolność przeładunkowa portu ma być 
zwiększona z 300.000 ton na 1.000.000 ton.

Równocześnie przystąpiono do rozbudowy 
Portu wiedeńskiego, który właściwie stanowić bę­
dzie dwa porty: jeden przeładunkowy, drugi 
Przy ujściu kanału Dunaj — Odra ściśle prze­
mysłowy.

Po ukończeniu pierwszej fazy rozbudowy 
zdolność przeładunkowa portu w W iedniu wy­
nosić będzie do 1.8 mil. ton, a po wykończeniu 
całkowitym, prawdopodobnie do 3.5 mil. ton.

P rzy  rozbudowie powyższych portów dużą 
rolę ma odegrać inicjatywa prywatna. P rzerzu­
cono więc na gminy miejskie koszty wykopania 
basenów i oddania ich do użytku. Urządzenia 
natomiast przeładunkowe, magazyny m aja sta­
nąć przeważnie prywatnym  sumptem. Gminy 
za to doprowadziłyby na swói koszt gaz. wodę, 
elektryczność. M inisterstwo Komunikacji przy­
uczy  porty do sieci kolejowej i nabrzeża.

UREGULOWANIE KONKURENCJI MIĘDZY
PORTAMI HOLENDERSKIMI
A BELGIJSKIMI
Ostatnie dni przyniosły pewną regulację 

konkurencji portów holenderskich z belgijskimi, 
która prowadziła na dłuższą metę do zachwia­
nia finansowego obu partnerów, licytujących się 
bądź to obniżkami opłat portowych, bądź to 
dopłatami ze Skarbu państwowego.

Usunięto zgodnie pierwszą przeszkodę w 
pomyślnym rozwoju obrotów obu portów, jaką 
było pobieranie przez Francję opłaty t. zw. 
,,surtaxe d‘entrep6t et d‘origine“ od wszystkich 
ładunków francuskich, które korzystały z obcych 
portów. Jedynie handel Alzacji przez porty bel­
gijskie nie podlegał tej opłacie. Podpisano osta­
tnio układ w Brukseli, na mocy którego F ran ­
cja stopniowo* rozciągnie zwolnienie i na porty 
holenderskie. Natychmiast zwolniono towary 
holenderskie pochodzące z Indji, po upływie 

roku nie będzie się pobierać ich od towarów po­
chodzących z portów francuskich (z Algerem 
włącznie), po 2^2 roku od towarów z kolonij 
francuskich, po pięciu latach wszystkie zostaną 
zwolnione.

Równocześnie ustalono „status quo" w  że­
gludze reńskiej i Belgowie jak i Holendrzy zo­
bowiązali się nie naruszać przez 10 lat obecnego 
stanu rzeczy. Dotyczy to zwłaszcza premij że­
glugowych, wypłacanych przez Belgię towarom 
zmuszonym płynąć do portów belgijskich Renem, 
który częściowo leży po holenderskiej stronie. 
Ustalono zgodnie wysokość tej premii na
16.400.000 fr. rocznie, z tym że 24 procent s ta t­
ków przekraczających granicę holendersko-nie- 
mieGka na Renie może korzystać z portów bel­
gijskich. W  razie zwiększenia się udziału pro­
centowego Belgia obniży premię. Równocześnie 
Holandia zrzekła się udzielania premii zupełnie 
przez 10 lat.

Oprócz tego porty Antwerpia, Gandawa, 
Rotterdam  i Amsterdam wyłoniły komisję, któ­
ra ma się zająć ustaleniem wspólnych stawek i 
opłat portowych. W  ciągu 3 miesięcy m ają być 
opracowane warunki dla trampów a w pół roku 
dla linij żeglugowych.

W prowadzenie w życie tych układów ozna­
cza przystąpienie do współpracy między konku­
rującymi dotychczas portami, do czego praw do­
podobnie skłoniły je stra ty  poniesione w tej 
walce handlowej i konieczność uzgodnienia sta­
nowiska wobec zaplecza niemieckiego.

LITWA A KŁAJPEDA I LIBAWA.
W edług „D eutsche Ve rk  eh r s - N a ch r i ch f en“ 

litew skie czynniki m iarodajne  zadecydow ały ,, 
że eksport m asła litew skiego będzie się odby ­
w ał w  dalszym  ciągu przez nort w  Kła jpedzie, 
gdyż eksport przez po rt w  L ibaw ie b y łb y  droż­
szy i bardzie  i skom plikow any. D la  u łatw ien ia  
eksportu  m asła przez K ła jpedę  rząd  litew ski 
pobodno zam ierza budow ę chłodni i m agazy­
nów  na g ran icy  litew sko-niem ieckiej.



N ależy zauw ażyć, że po u trac ie  K ła jpedy  
a do czasu w ybudow an ia  po rtu  w  św iętej. 
L itw a zm uszona jest k ierow ać swe tran sp o rty  
tow arow e za pośrednictw em  portów  obcych, 
co czyni też obecnie. W  tych  w arunkach  k ła ­
dzie się w szakże uwagę na  to, aby  jak  najm nie j 
obciążać b ilans L itw y  kosztam i transportów  
i m agazynow ania  w portach obcych.

6 NOWYCH STATKÓW NA LINII SZWECJA— 
AMERYKA PÓŁNOCNA.
T ow arzystw o żeglugow e „A m erican Sean- 

tic L ine“, u trzym ujące  regu la rną  kom unikację  
tow arow o-pasażerską m iędzy A m eryką a Gó- 
teborgiem  i Sztokholm em  m a uruchom ić na tej 
linii jeszcze w  tym  roku sześć nowych moto­
rowców. po blisko 9 tys. tdw . i szybkości 16.5 
węzłów, w ycofu jąc  stopniowo starsze statk i. 
P ierw szy  now y s ta tek  „D onald M cK ay“ uda 
się 16 Czerwca b r. z Nowego Y orku do Szwecji. 
W  k ró tk ich  odstępach m ają  być dostarczone 
następne pięć statków , zaopatrzone w chłodnie 
pojem ności 40 tys. stóp kubicznych . W  ten spo­
sób . szwed z ko-a m ery kańską linię obsługiw ać 
będzie zupełnie now oczesna flota.

SPADEK BEZROBOCIA TONAŻU NORWE­
SKIEGO.
O żyw ienie na m iędzynarodow ym  ry n k u  

frachtow ym , szczególnie w przew ozach zboża, 
spowodow ało pow ażny  spadek  norweskiego to­
nażu uw iązanego. Na 1 kw ietn ia  rb. było  u w ią ­
zanych  w Norwegii 161 sta tków  — 571,5 tys. 
tdw ., a na 1 m aja  już ty lko  122 sta tków  i 342.4

tys. tdw . Zatem  w ciągu m iesiąca uruchom io­
no 39 sta tków  i 229,4 tys. tdw ., w  tym  11 t a n ­
kow ców  pojem ności 136,6 tys. tdw .

WŁOSKA BANDERA NA BAŁTYKU.
Zw iększony udz ia ł bandery  w łoskiej w 

1938 r. na w odach B ałtyku  i m orza Północne- 
goj jest skutk iem  dążen ia  do sam ow ystarczal­
ności flo ty  handlow ej Ita lii szczególnie w dzie­
dzinie tra n sp o rtu  węgla. W iadom ość, że to­
w arzystw o żeglugowe „T irren ia" W celu  d a l­
szej ekspansji na  północ, zam ówiło 11 sta tków  
po 4.200 ton  dw. zw róciła uw agę na istn iejący  
s tan  rzeczy. Zrozum iałe jest zain teresow anie 
W łoch m ożliw ością sk ierow ania  w szystkich  
tran spo rtów  na  drogę m orską oraz zapew nie­
nia ciągłości p racy  włoskim  sta tkom  na  linii 
B a łtyk  — p o rty  włoskie. Chodziłoby ty lko  
o zdobycie sobie rynków  zby tu  oraz w yszu­
kanie  źródeł im portu, k tó reby  pozw oliły na 
sta ły  k o n tak t hand low y W łoch z państw am i 
bałtyckim i.

Po węglu, duże znaczenie w  im porcie wło­
skim ma celuloza, m etale, zboże i w reszcie zie-. 
m niak i; W łochy ze sw ej strony  rozszerzyły  so­
bie ry n k i zby tu  n a  w ina. oliwki, w yroby  tek ­
sty lne  i owoce. U trzym anie  linii regu larnej 
jest jednak  początkow o połączone z dużym i 
trudnościam i ze w zględu na niew ielki procent 

-eksportu włoskiego do pań stw  Północy, tak  że 
s ta tk i m usia łyby  pod balastem  iść po tow ar, 
podczas gdy n ieuniknione tran sp o rty  na ob­
cych sta tkach  pow odow ałyby u b y tek  dewiz.

WIADOMOŚCI CELNE, IMPORTOWE I EKSPORTOWE

SCALONE PRZEPISY W SPRAWIE STOSO­
WANIA POZWOLEŃ PRZYWOZU.
W  dn iu  1 V 1939 r. w eszła w  życie in s tru k ­

cja M inisterstw a S karbu  z dnia  14 IV 1939 r. 
(In strukc ja  L. D. IV 11429/3/39 — Dz. Urz. Min. 
Sk. N r 10/1939 poz. 243) w  spraw ie stosow ania 
pozw oleń M inisterstw a P rzem ysłu  i H andlu na 
praw o przyw ozu  tow arów , oraz w  spraw ie 
stosow ania zwolnień od ograniczeń przyw ozo­
w ych i w yw ozow ych.

In stru k c ja  ta  zaw iera, u jęte  w  trzydz ies­
tu  dw óch p arag rafach , scalone przep isy  we 
w spom nianych  spraw ach, znajdu jące  się do­
tychczas w  licznych okólnikach M inisterstw a 
Skarbu , w ydanych  w la tach  1934 — 1938. Z 
chw ilą w ejścia w  życie now ej instrukcji, okól­
niki te (w liczbie 33) zostają uchylone.

Pośród uchylonych  okólników  zn a jd u ją  
się rów nież następu jące  okólniki M inisterstw a 
Skarbu, k tó ry ch  treść by ła  w  swoim czasie za­
m ieszczona w  „B iuletynie": okólnik L. D. IV 
23149 3 36 z dnia  27 XI 1936 r. (patrz G. S. I. 
N r 12 1936, str. 1); ok. L. D. IV 30533/3/36 z dn. 
17 X II 1936 r. (patrz G. S. I. N r 16/1936, str. 3); 
ok. L. D. IV 1880/3/37.z dn. 26 I 1937 r. (patrz

G. S. I. N r 9/1937, str. 4); ok. L. D. IV 2054/3/37 
z dn. 26 I 1937 r. (patrz G. S. I. N r 10 1937, 
str. 6); ok. L. D. IV 2749/3/37 z dn. 8 TT 1937 r. 
(patrz G. S. I. N r 13/1937, str. 4); ok. L. D. IV 
5789/3/37 z dn. 19 I I I  1937 r. (patrz G. S. I. N r 
24/1937, str. 10); ok. L. D. IV 11039/3/37 z dn. 
12 V 1937 r. (patrz G. S. I. N r 41/1937, str. 6); 
ok. L. D. IV 18063/3/37 z dn. 26 V II 1937 r. 
(patrz G.S.I. N r 52/1937. str. 3); ok. L. D. IV 
20886/3/37 z dn. 2 IX 1937 roku (patrz 
G. S. T. N r 63/1937, str. 3); ok. L. D. IV. 19221/ 
3/37 z dn. 31 V III 1937 r. (patrz G. S. I. N r 
62/1937, str. 4); ok. L. D . IV 22134 2/137 z dn. 
4 X 1937 r. (patrz G. S. I. N r 71/1937, str. 2); 
ok. L. D . IV. 28092/3/37 z dn. 9 X II 1937 r. (patrz 
G. S. I. N r 88/1937, str. 2); ok. L. D . IV. 4796/1/ 
38 z dn. 11 I I I  193S r. (patrz G.S.T. N r 13/1938, 
str. 4); ok. L. D. IV. 7859/3/38 z dn. 14. TV. 1938 
r. (patrz G. S. I. N r 19/1938, str. 3); ok. L. D. IV. 
27109/3/38 z dn. 6 X II 1938 r. (patrz G. S. I. N r 
66/1938, s tr . 3).

Poszczególne działy  in strukcji do tyczą 
następu jących  kw esty j: 1) w ydaw an ia  pozw o­
leń przyw ozu, 2) zgodności tow aru  odpraw io­
nego z tow arem  w ym ienionym  w  pozw oleniu
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przyw ozu, 3) wagi tow arów , w skazanej w  poz­
w oleniach p rzyw ozu , 4) zgodności k ra ju  po­
chodzenia odpraw ianego tow aru  z k rajem  w y ­
m ienionym  w  pozw oleniu przyw ozu, 5) w a ­
runków  specjalnych, zam ieszczanych w poz­
w oleniach przyw ozu, 6) term inu  w ażności 
pozwoleń p rzyw ozu  i term inu  ich p rzedstaw ie­
nia p rzy  odpraw ie celnej, 7) w łaściw ości u rzę ­
dów celnych w zakresie stosow ania pozwoleń 
przyw ozu, 8) częściowego w ykorzystan ia  poz­
woleń przyw ozu, 9) zaznaczan ia  w  w yn ikach  
rew izji celnej num erów  zastosow anych pozw o­
leń przyw ozu, 10) niem ożności pow tórnego 
W ykorzystania pozw oleń przyw ozu, 11) żąd a­
nia przedstaw ien ia  pozw olenia p rzyw ozu  po 
dokonaniu o d p raw y  celnej i w ydan iu  tow aru  
do wolnego obrotu, 12) ogólnego pozw olenia na 
przyw óz n iek tó rych  tow arów , 13) stosow ania 
zwolnień od ograniczeń przyw ozow ych i w y ­
wozowych.

Jako  załącznik  do in strukcji podany  jest 
w ykaz tow arów , na przyw óz k tó rych  M inister­
stwo P rzem ysłu  i H and lu  w ydało  ogólne poz­
wolenie przyw ozu.

W SPRAWIE ZWRACANIA SIĘ IMPORTERÓW
DO OBCYCH POSELSTW O POPARCIE
PRZY PODZIALE KONTYNGENTÓW.
W  ostatnich czasach zdarzają się coraz czę­

stsze wypadki zwracania się poszczególnych im­
porterów do obcych poselstw dla uzyskania ich 
poparcia przy podziałach kontyngentów przywo­
zowych w Komitecie Przywozowym. Z reguły in­
terwencje m ają na celu wyłącznie własny interes 
firmy, zaś jednostronne przedstawienie sprawy 
danej firmy, operującej niejednokrotnie nieści­
słymi danymi, dają zainteresowanym poselstwom 
fałszywy obraz o postępowaniu Komitetu P rzy­
wozowego. W rezultacie otrzymanych od im porte­
rów informacyi o rzekomych nieprawidłowościach 
przy podziale kontyngentów, poselstwa interwe­
niują w Ministerstwie Przem ysłu i Handlu, które 
po zbadaniu sprawy zmuszone jest do prostowa­
nia tego rodzaju wiadomości.

Takie postępowanie niektórych importerów, 
pomijając nawet jego nielojalność, tak w stosun­
ku do własnych instytucyj, jak i w stosunku do 
interesowanych poselstw przez udzielanie im 

błędnych informacyj, w wyniku swoim obarcza 
Doselstwa i Ministerstwo niepotrzebną pracą na 
badanie niesłusznych zarzutów oraz korespon­
denci ą i wprowadza zupełnie zbędne zadrażnie­
nia do toku pracy.

Komitet Przywozowy nie zaniedbuje żad­
nych środków, aby podział kontyngentów odby­
wał sie w sposób jak najbardziej racjonalny, tak 
w odniesieniu do interesów całych branż, jak i 
poszczególnych importerów i rozpatruje wszelkie 
w tej sprawie uzasadnione reklamacje. Zwraca­
nie sie więc poszczególnych importerów ze iskar- 
£ami do poselstw obcych z pominięciem Komite­
tu Przywozowego musi być uważane za niechęć 
do lojalnej współpracy z Komitetem Przywozo­
wym. Na przyszłość w podobnych wypadkach

nielojalnego postępowania importera, Komitet 
Przywozowy będzie zmuszony wyciągać jak 
najdalej idące konsekwencje włącznie ąż do po­
stawienia wniosku o skreślenie go z listy im­
porterów.

PODAWANIE NAZWY TOWARU NA WNIOS­
KACH O POZWOLENIE PRZYWOZU.
Na zarządzenie M inisterstwa Przem ysłu i 

Handlu, Izba Przemysłowo - Handlowa w Gdyni 
komunikuje, że nazwa towaru, podawana na 
wnioskach o pozwolenie przywozu, musi ściśle 
odpowiadać nom enklaturze Taryfy  Celnej. Nie­
stosowanie się do powyższego narazi firm y na 
straty, ponieważ spowoduje konieczność w yjaś­
nienia nazwy towaru w drodze korespondencji z 
firmami, co częstokroć uniemożliwi rozpatrzenie 
wniosku we właściwym terminie podziału kon­
tyngentu.

O WŁAŚCIWE METODY PENETRACJI
RYNKOWEJ DO UNII POŁUDNIOWO —
AFRYKAŃSKIEJ.
Sytuacja polityczna międzynarodowa nie 

pozostaje bez wpływu na położenie rynkowe 
Randu (okręgu johannesburskiego). W ostatnich 
tygodniach charakteryzują sytuację tę dwie ten­
dencje dominujące wśród południowo - afry ­
kańskich isfer kupieckich a mianowicie pewien 
zastój w dokonywaniu transakcyj i zajmowanie 
przez importerów postawy wyczekującej, a tym 
samym ograniczanie isię w dokonywanych zaku­
pach, a ponadto dążenie do przekierunkowania 
importu.

Jeśli chodzi o zmianę dotychczasowych kie­
runków importu, to przede wszystkim zaznaczyć 
należy niechęć do nabywania tow arów  niemiec­
kich, występującą nie w formie zorganizowane­
go bojkotu przez importerów, ale niejako1 z samo­
rzutnej postawy szerokich rzesz konsumentów, 
które nie chcą nabywać towarów niemieckich. W 
ostatnich tygodniach zarysowała się silna ten­
dencja zrywania kontaktów z firmami z b. Cze­
chosłowacji. Tendencje powyższe powodują 
wzmożenie zainteresowania możliwościami przy­
wozu z Polski, które znajdują wyraz w szeregu 
zapytań kierowanych do Placówek konsularnych 
polskich o poszczególne artykuły lub adresy 
firm polskich i ich przedstawicieli na terenie Unii. 
Zapytania ta jednak w większości m ają charakter 
ogólno-informacyjny, bez chęci do* natychm iasto­
wego rozpoczynania transakcyj, czego przyczy­
ną jest wspomniana wyżej tendencja zajm owa­
nia w ogóle wyczekującego stanowiska wobec 
sytuacji politycznej w Europie.

W  zakresie artykułów tekstylnych, mimo 
istniejących tendencyj bojkotu towarów wło­
skich, nadal istnieje silna konkurencja włoska, 
która odbija się na dostawach towarów polskich. 
W ynika to  stąd, że ceny towarów włoskich są 
bardzo niskie, a przewóz na włoskich statkach 
kalkuluje się bardzo tanio. Mimo' zasadniczych 
tendencyj bojkotu, importerzy zakupują towar 
włoski, gdyż bojkot stosowany jest tylko w tym



wypadku, jeżeli firma importowa nie ponosi 
straty  przez zakupywanie towaru droższego,

Podobna sytuacja zachodzi również i w in ­
nych dziedzinach. Mimo, że kupiectwo połud- 
niowo-afrykańskie składa się przede wszystkim 
z elementu żydowskiego, to firm y importowe 
tylko w tym wypadku rezygnują z kontaktów z 
dotychczasowymi dostawcami, a więc firmami 
włoskimi, niemieckimi i czechosłowackimi, o ile 
transakcja nowa przedstawiać będzie dla nich 
konkretny interes handlowy. Dla całkowitego 
wyzyskania otwierających się obecnie możliwości 
zbytu towarów polskich trzeba — zdaniem Kon­
sulatu R. P. w Capetown i Agencji Konsularnej 
R. P. w Johannesburgu — stworzyć odpowiedni 
aparat eksportowy polski, dostosowany do po­
trzeb rynku południowo-alrykańskiego, a ponad­
to trzeba zacieśnić kontakty polskich eksporterów 
z kupiectwem Unii. Dla osiągnięcia tego celu nie­
zbędne byłoby — praktykowane również przez 
inne państwa — wysłanie do Unii (ze szczegól­
nym uwzględnieniem jej najważniejszego ośrodka 
gospodarczego — Johannesburga), misji han­
dlowej, złożonej z ekspertów - kupców w bran­
żach najbardziej interesujących wywóz polski, 
mianowicie włókienniczej, drzewnej, metalowej, 
maszyn rolniczych, naczyń emaliowanych itp.: 
W ydatek na delegowanie tego rodzaju misji han­
dlowej opłaciłby się i stanowiłby wkład dla o- 
panowania rynku przez bezpośrednie zapozna­
nie się z metodami rynku, wymaganiami i możli­
wościami oraz przez nawiązanie kontaktów o- 
sobistych, które w krajach anglo - saskich odgry­
w ają dominującą rolę.

Misja taka przyczyniłaby się do wyelimino­
wania wielu niedociągnięć z zakresu techniki 
eksportu w poszczególnych branżach, które wciąż 
jeszcze utrudniają naszą ekspansję gospodarczą 
na rynku Południowej Afryki.

Drugim pożądanym posunięciem byłoby zor­
ganizowanie na terenie Johannesburga wystawy 
prób i wzorów wytwórczości polskiej, co dopo­
mogłoby do zapoznania klienteli południowo - a- 
frykańskiej z możliwościami produkcyjnymi p rze­
mysłu polskiego. Zarówno zorganizowanie wy­
stawy jak i wysłanie misji handlowej umożliwi­
łoby należyte opanowanie rynku Południowej 
Afryki i jest specjalnie ważne w obecnej ko­
niunkturze, ułatwiającej wejście towarów pol­
skich na ten rynek.

ROZPORZĄDZENIE O PRZYWOZIE
i  w y w o z ie  Śr o d k ó w  p ł a t n i c z y c h
Z CZECH I MORAW.
Obwieszczeniem M inistra Skarbu z dnia 20 

marca 1939 ogłoszono zarządzenie Banku N aro­
dowego w Pradze z dnia 18 marca 1939 r., które 
weszło w życie dnia 20 marca 1939 r., dotyczące 
wywozu i przywozu pieniędzy i innych wartości 
do Protektoratu Czech i Moraw.

Wywóz środków płatniczych. W edług art.
1 cyt. zarządzenia o wywozie, wywóz środków 
płatniczych, złota i innych metali szlachetnych 
oraz papierów wartościowych z terytorium
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Protektoratu  za granicę dozwolony jest tylko na 
podstawie pozwolenia Banku Narodowego w 
Pradze.

Bez pozwolenia Banku Narodowego można 
wywieźć: a) w ruchu podróżnym — niemieckie 
monety do wartości 10 RM. lub czesko-słowac- 
kie monety oraz papierowe banknoty po 10 K. 
i 20 K. w łącznej wysokości do 100 K, miesięcz­
nie, b) w ruchu granicznym — niemieckie monę 
ty do 3 RM. oraz czesko-słowackie monety i 
banknoty po 10 K. i 20 K. w łącznej wysokości 
30 K. dziennie, najwyżej jednak 30 RM. lub 300 
K. miesięcznie.

W edług art. 2, zakaz wywozu, uregulowań; 
w art. 1, odnosi się też do ruchu między tery to ­
rium Protektoratu  a pozostałym obszarem Rze­
szy z tą różnicą, że w ruchu podróżnym i g ra­
nicznym można wywieźć bez pozwolenia Banku 
Narodowego dziennie 10 RM. lub 100 K. w do­
wolnym rodzaju monet lub banknotów.

Pozwolenia Banku Narodowego dla wywo­
zu środków płatniczych z Protektoratu do Rze­
szy nie potrzebują: a) osoby, należące do nie­
mieckich sił zbrojnych, b) osoby cywilne, przy­
należne do Rzeszy, mające specjalną przepust­
kę, wydaną przez władze niemieckie, c) osoby, 
pracujące na terenie Protektoratu, jeżeli m ają 
poświadczenie swego pracodawcy, że wywożone 
pieniądze stanowią ich wynagrodzenie za pracę.

Równocześnie traci moc zarządzenie Banku 
Narodowego z dn. 29 X 1938 r. ogłoszone obwie­
szczeniem Min. Skarbu z dnia 1 XI 1938 r.

Przywóz środków płatniczych. Następne 
obwieszczenie Min. Skarbu z tej samej daty, o ■ 
bowiązujące także od 20 III 1939 r., zabrania 
przywozu pieniędzy niemieckich i czesko-słowac ■ 
kich wszelkiego rodzaju z zagranicy do teryto - 
rium Protektoratu , bez pozwolenia Banku N a­
rodowego.

Bez zezwolenia Banku Narodowego można 
przywozić:

a) w ruchu podróżnym — monety niemiec­
kie do 10 RM. albo monety czesko-słowackie i 
banknoty po 10 i 20 K. w ogólnej wysokości do 
100 K. dziennie, b) w ruchu granicznym monety 
niemieckie do 3 RM. albo monety czesko-słowac­
kie i banknoty po 10 K. i 20 K. do wysokości 
30 K. dziennie, najwyżej jednak 30 RM. i 300 K. 
miesięcznie.

Omawiany wyżej zakaz przywozu środków 
płatniczych nie dotyczy tego samego kręgu osób, 
które wyjęte były spod działania zakazów, prze­
widzianych zarządzeniem o wywozie środków 
płatniczych, jak wyżej.

Podobnie, jak zarządzenie o wywozie, ni­
niejsze zarządzenie utrzym uje aż do odwołania 
granicę dewizową pomiędzy protektoratem  a re ■ 
sztą ziem Rzeszy z tą  różnicą, że w ruchu pod 
różnym i granicznym moiżna bez zezwolenia 
Banku Narodowego, wywieźć dziennie 10 RM 
albo 100 K. we wszelkiego rodzaju wartościach 
i rodzajach pieniędzy.

Niniejsze rozporządzenie zmienia i uzupełnia 
obwieszczenie Min. Skarbu z dnia 19 m aja 1938.



SYSTEM r o z d z i a ł u  l i c e n c y j
IMPORTOWYCH W ITALII.
W związku z pewnymi zmianami w kryte­

riach przyjętych dotychczas przy rozdziale pro­
duktów zootechnicznych, wprowadzonymi ostat­
nio przez organa korporacyjne, podajem y zasad­
nicze normy, którymi się kierują poszczególne 
federacje  branżowe przy wydawaniu licencyj 
importowych zainteresowanym " firmom. '

W edług uchwał Konfederacji kupieckiej, 
przyznanie kontyngentu importowego firmie nie 
stanowi samo przez się żadnego dla niej-praw a, 
ale jest koncesją daną przez Federację firmie, na 
Podstawie specjalnych warunków, która może 
być w każdej chwili odwołaną. Nowe kryteria 
Podziału kontyngentów m ają na celu zwiększe­
nie ilości firm, któreby mogły uczestniczyć w 
Przywozie zagranicznym oraz wzmocnienie kon­
troli nad działalnością importową firm. a w 
związku z tym uniemożliwienie handlu licencja­
mi i zapewnienie bardziej ekonomicznego ich 
Wykorzystania. .

Podstaw ą przyznania licencji przywozowej 
są pewne zasadnicze dokumenty, które każda 
firma zainteresowana musi przedstawić wraz z 
podaniem branżowej Federacji. Do dokumentów 
tych należą:

świadectwo zarejestrow ania we właściwym 
Consiglio Provinciale delle Corporazioni (odpo­
wiednik Izby Przemysłowo-Handlowej):

świadectwo wpisu do Faszystowskiej Orga­
nizacji Kupieckiej (nie odnosi się to do firm za ­
granicznych osiadłych we W łoszech krócej niż 
fO la t ) ;

zaświadczenie urzędu podatkowego stw ier­
dzające dochód firmy; i wreszcie, jako dokument 
zasadniczy, rzeczowy — bolety celne, stw ierdza­
jące dokonanie importu.

Bolety celne winny opiewać zasadniczo na 
nazwę firmy, która je przedstawia ewentualnie 
mogą- być przedstawione inne bolety,. poparte 
odpowiednimi dokumentami stwierdzającymi, że 
do niej należą.

W zależności od artykułu, bolety celne mu­
szą się odnosić do następujących czasokresów 
importowych.

I tak: j a j a ,  d r ó b  i p o k r e w n e :
a) bolety celne z roku 1934 — oszacowanie 

10 0 % ;
b) bolety celne z dwulecia 1933— 1934 lub 

1934— 1935 — oszacowanie 100% średniej a ry t­
metycznej dwulecia;

c) z okresu 1931— 1932 — oszacowanie 
30% dla jaj i 60% dla drobiu na podstawie śred­
niej arytmetycznej z dwulecia.

Minimum na jakie może opiewać licencja: 
jaja 50 q. drób żywy 30 q, drób bity 50 q, wagi 
brutto.

K o n i e ,  m u ł y ,  o s ł y :
Bolety z roku 1939, 1931, 1932, 1933, 1934 lub 
1935 wg wyboru roku najpomyślniejszego, — 
^szacowanie 100%. Minimum, na jakie może o- 
Piewać licencja: sztuk 10 lub 25.000 lirów w ar­
tości.

S ł o n i n a  i s m a l e c :
Bolety z roku 1934 — oszacowanie 100% ;
bolety z trzyleeia 1932, 1933, 1934 lub 1933, 

1934, 1935 — oszacowanie 100% na podstawie 
średniej arytmetycznej trzyleeia.

Minimum, na jakie mogą opiewać licencje; 
dla importu drogą lądową 25.000 lir. wartości, 
drogą morską 5.000 lir.

Ż o ł ą d k i  c i e l ę c e ,  p ę c h e r z e  
i t. p . :

Bolety z roku 1934 — oszacowanie 100% ;
bolety z dwulecia 1933 — 1934 lub 1934 r— 

1935 — oszacowanie 100% na podstawie śred-' 
niej arytmetycznej dwulecia.

Minimum, na jakie mogą opiewać licencje: 
kg 250 lub 3.000 lir. wartości.

W ogólności, o ileby Federacja nie mogła 
przyznać firmie minimum wyżej zakreślonego 
dla poszczególnych produktów, firma może do­
magać się skumulowania kontyngentu jej wyzna­
czonego z kontyngentem przyznanym innej fir­
mie.

Odstępowanie licencyj jest wzbronione. W 
celu kontroli czy zakaz ten jest przestrzegany 
przez firmy, Federacja ma prawo żądania od fir­
my udowodnienia efektywnego na własny rachu­
nek zużytkowania licencji. Ponadto Federacja; 
zastrzega sobie zbadanie sposobu zużytkowania 
licencji i uprawniona jest do wyeliminowania 
tych firm z uczestniczenia w  podziale kontyn­
gentu, które swym postępowaniem szkodzą i de­
zorganizują rynek. Poza tym firmy są obowiąza­
ne odesłać Federacji licencje, które nie zostały 
zużytkowane w ciągu swej ważności czy to w 
całości czy też częściowo, a firmy nie zamierzają 
ważności ich przedłużyć w ramach dozwolonych 
przez Ministerstwo Finansów.

Podania o przeprowadzenie zmiany w li­
cencji odnosić się mogą wyłącznie: do zmiany 
urzędu celnego, przez który towar ma być 
wwieziony oraz do przedłużenia ważności licen­
cji. W  pierwszym wypadku podania winny być 
skierowane do Ministerstwa Finansów, w drugim 
do M inisterstwa dla Handlu Zagranicznego i 
W alut na 15 dni przed upływem ważności, li­
cencji, — w każdym wypadku za pośrednictwem 
właściwej Federacji. Nie są uwzględniane poda­
nia m ające na celu zmianę kraju  pochodzenia 
lub towaru, na który licencja została wydana.

Normy wyżej podane przez Konfederację 
kupiecką dla produktów zootechnicznych nie 
odbiegają zasadniczo od norm wydanych dla in­
nych produktów i można je uważać za obowią­
zujące dla obecnego systemu wydawania licen­
cyj importowych we Włoszech.

IMPORT CEBULI DO SZWAJCARII.
Poniżej podajem y dane statystyczne, d o ty ­

czące p rzyw ozu cebuli cło Szw ajcarii za osta t­
nie 5 lata , wg obliczeń Szw ajcarskiego Zw. W a­
rzyw . O ficja lna  s ta ty s ty k a  nie w yodrębnia  
im portu  cebuli z zagranicy, obejm ując ją  ogól­
ną  pozycją „w arzyw a".



-O gólny im port cebuli za ostatnie 3 la ta  
k sz ta łtow ał się, ja k  następu je :
1936 6.736.737 kg o w artości Fr. szw. 918.276
1937 7.189.274 kg o w artości Fr. szw. 1.029.556
1938 6.738.813 kg o w artości Fr. szw. 1.566.763

P aństw a dostarczające:
— O ’T) * ł d i ;"{ ’* .1936 1937 1938
Egipt . / 3.245.510 kg 2.929.734 kg 3.573:250 kg

429.723 Fr 381.293 Fr 779.665 F r
Włochy 1.025.192 kg 2.763.385 kg 2.004.413 kg

111.059 F r 355.230 Fr 364.736 Fr
W igry 1.134.206 kg 630.416 kg 935.467 kg

132.623 F r 93.841 F r 175.567 kg
F rancja 950.135 kg 660.375 kg 509.922 kg

'200.347 F r 169.961 F r 143.431 F r
Holandia 308.068 kg 104.468 kg 86.995 kg

33.574 F r 14.388 F r 16.285 F r
Polską 96 kg — 593.995 kg
S io ą c n i  «.-.■■■ 51 F r — 79.399 F r

W  m niejszych ilościach im portow ano ce­
bulę z Niemiec, D anii, Czechosłow acji, A lgeru, 
A rgeniyny oraz b. A ustrii.

P rzyw óz z Egiptu  p rzy p ad a  na m iesiące od 
m arca do lipca, z W ioch przez ca ły  rok, z W ę­
g ier od I ipca do m arca, z F ran c ji przez cały 
rok, z H olandii od sierpn ia  do listopada. N a j­
w yższy  przyw óz p rzy p a d a  na  pierw sze m ie­
siące roku , na tom iast n a js łab szy  w  czasie od 
lip ca  do lis topada  t. j. w  okresie w łasnych  
zbiorów.

C eny rynkow e w ciągu ostatnich 3 lat 
b y ły  n a s tę p u jąc e :

1936 Ód 14 — 16 F r  szw. za 100 kg
1937 Z Holandii' od 9 — 10 F r szw. za 100 kg

Z Egiptu wiosenne 18 F r szw. za 100 kg
Z Polski od 11 — 20 F r szw. za 100 kg

1938 Z Egiptu od 23 — 33 F r szw. za 100 kg
Z Włoch 22 F r szw. za 100 kg

1 Z Polski od 19 — 21 F r szw. za 100 kg
C eny pow yższe podane są franco stacja  

odbiorcza, tow ar oclony.

KREDYTY EKSPORTOWE ANGLII WYKA­
ZUJĄ STAŁY WZROST.
W ostatnich latach działalność angielskiego 

Export Credit Departm ent utworzonego już w 
1919 r., wykazała szczególny rozwój. Od 1933 
do 1938 r. ogólna zagwarantowana suma kredy­
tów eksportowych zwiększyła się sześciokrotnie* 
z 7,5 mil. Ł. do 43 mil. Ł., to znaczy, że w ostat­
nim roku 8% ogólnego eksportu z Anglii korzy­
stało z gwarancji. Plafon gwarancji sta le  rośnie, 
a ostatnio parlam ent zgodził się podnieść gwa­
rancję do 85 mil. Ł. System gwarantowania 
zmienia się z biegiem czasu.

• Export Credit Departm ent powstał w 
1919 r. dla ułatwienia transakcyj z Europą cen­
tra lną i południowo-wschodnią; początkowo u- 
dzielał kredytów bezpośrednich, co okazało się 
zbyt ryzykownym. Po r. 1921 Departm ent przy j­
m uje na siebie gwarancję wypłaty tra t ekspor­

towych. W praktyce prymitywna ta  metoda oka­
zała się z jednej strony niedostateczną, gdyż nie 
gwarantow ała najbardziej wówczas rozpow­
szechnionego eksportu płatnego z otwartego kre­
dytu, z drugiej strony naraziła Departm ent na 
stra ty  wskutek całego szeregu procesów na tle 
jakości dostarczonych towarów. Wówczas De­
partm ent zaczął brać na siebie odpowiedzialność 
tylko za ryzyko wypłacalności importera.

Następnie w 1926 r. żyrowanie tra t zastą­
piono polisą ubezpieczeniową. Departm ent gwa­
rantow ał eksporterowi kredyt przy pewnych 
ściśle i jasno sprecyzowanych warunkach. M eto­
da ta w głównych zarysach obowiązuje jeszcze 
do dziś z tym, że w 1935 r. do zabezpieczenia 
od ryzyka wypłacalności dochodzi jeszcze za­
bezpieczenie od ryzyka transferu. Obok kon­
traktów  uwzględniających kredyty  krótkoter­
minowe, nie przekraczające 6 miesięcy, wprow a­
dzono gwarancje kredytów długoterminowych, 
a to głównie dla ułatwienia transakcyj z Rosją 
na sumę 10 mil. Ł. W 1930 r. wprowadzono no­
wą formę gwarancji ,,comprehensive guarantee", 
która zabezpieczyła eksporterowi wszystkie je ­
go transakcje dokonane w ciągu roku. Od 1931 
roku staje się aktualną spraw a ryzyka transferu, 
jednak dopiero od 1935 gwarancja kredytów 
eksportowych obejm uje również zabezpieczenie 
od ryzyka transferu. W związku z tym D epart­
ment musi rozszerzyć swój iserwis informacyjny, 
dotyczący już nie tylko wypłacalności indywidu­
alnych dłużników, ale również sytuacji ekono­
micznej i finansowej całego kraju  im portujące­
go. Trudno stwierdzić w jakim stopniu krótko­
terminowe zabezpieczenie kredytów eksporto­
wych przyczyniło się do wzmożenia wywozu 
angielskiego, w wielu bowiem wypadkach wy­
wóz doszedł do skutku i bez zabezpieczenia. Ina ­
czej przedstawia się spraw a zabezpieczenia k re­
dytów długoterminowych, tu bowiem zasadni­
czą rolę odgrywają momenty polityczne, a nie 
handlowe, jak to było z kredytami dla Rosji i 
ostatnio w 1938 r. d la Turcji.

ZMIANY PRZEPISÓW CELNYCH I DEWIZO­
WYCH, ZANOTOWANE PRZEZ P. I. E.
W OKRESIE OD 17 KWIETNIA DO
17 MAJA 1939 R.

BOLIWIA. W „El D iario“ z dn. 14 III 39 ukazało 
się zarządzenie, na mocy którego od 1 IV 39 podatek 
od obrotu towarowego będzie pobierany tylko raz i to 
przez w ładze celne przy im porcie w  wysokości 3%' od 
sumy fakturow ej.

BRAZYLIA. Począwszy od 1 IV 39 im port ropy, 
gazoliny, smarów, benzyny i innych podobnych m ate­
riałów  pędnych może być dokonany za uprzednim  po­
zwoleniem, w ydanym  przez Conselho Nacional de Pe- 
troleo.

BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. Ogłoszony został 
zakaz przywozu m leka kondensowanego słodzonego i 
niesłodzonego na Jam ajkę. W yjątki dopuszczalne są na 
podstaw ie osobnych zezwoleń przywozu. Z dniem  17



III 39 podwyższone zostało cło na Cyprze z 5 na 6 £  ód 
tony mąki. Cło na pszenicę podwyższono z 2 sh od cwt 
do 5 £  od tony.

BUŁGARIA. D epartam ent celny M inisterstw a F i­
nansów podaje do wiadomości, że artykuły  , ze. szkła i 
Porcelany, zapakowane, luźno w. wagonie, są clone jako 
towary luźne, o ile każda, pojedyncza sztuka jest zaw i­
nięta w  w ełnę drzew ną albo słomę i opakowana, papie­
rem. Wobec powyższego szklanki, klosze, filiżanki, se r­
wisy itd. zapakow ane w  sposób wyżej opisany są clone 
Wg ich wagi netto.

COSTA RICA. W „Gazecie Urzędowej" z 10 III 39 r. 
zostało ogłoszone zarządzenie, na mocy którego towary, 
Pochodzące z krajów , z którym i bilans handlow y kształ­
tuje się dla Costa Rica niekorzystnie w  stopniu prze­
kraczającym  50%, opłacają staw kę celną o 100% wyższą 
od przewidzianej w  taryfie  celnej. Należy zaznaczyć, że 
pewne artyku ły  są zwolnione od tej dodatkowej opłaty. 
Powyższe zarządzenie nie dotyczy tow arów  pochodzą­
cych z państw , z którym i Costa Rica zaw arła umowy 
handlowe, jak  również wyłączone są od tego transakcje 
kompensacyjne.

CZECHY I MORAWY. Z dniem 10 IV 39 ustalone 
zostały nowe dodatki do cła na następujące artykuły: 

dla pszenicy — 22 kor. od 100 kg brutto
dla jęczmienia — 32 kor., od 100 kg b ru tto
dla żyta — 25 kor. od 100 kg b ru tto
dla owsa — 23 kor. od 100 kg brutto
Przy  im porcie bydła i m ięsa obowiązują następu­

jące staw ki:
woły — 204 kor. od 100 kg b ru tto
buhaje — 204 kor. od 100 kg b ru tto
krow y — 178 kor. od 100 kg brutto
cielęta — 167 kor. od 100 kg bru tto
świeże mięso —- 408 kor. od 100 kg bru tto

EIRE. (W. P. Irlandia). Dn. 18 IV 39 rząd w ydał no­
we zarządzenie usta la jące nowe okresy i kontyngenty 
na niektóre tow ary: pończochy jedw abne i ze sztuczne­
go jedwabiu.

W okresie od 1 VI do 30 XI 39 zostaje dopuszczona 
do im portu ilość 240.000 par pończoch w ykonanych cał­
kowicie lub  częściowo z jedw abiu lub ze sztucznego 
jedwabiu. Mydła, proszek m ydlany: ilość dopuszczo­
na do im portu w  okresie od 1 VI 39 do 31 V 1940 roku 
wynosi 2.8000 cwt. Świece: w  okresie od 1 VI 39 r. do 
21 V 40 ilość dopuszczona do im portu wynosi 200 cwts.

EKWADOR. Rozporządzeniem z dn. 10 III 1939 r. 
zmieniono ustaw odaw stw o celne i taryfę celną E kw a­
doru, w prow adzając następujące zm iany: W art. 1
rozporządzenia upoważniono M inistra H andlu do u ła t­
w ienia przywozu drzewa iglastego, w  razie potrzeb go­
spodarstw a krajow ego oraz zniesienia zakazu przywozu 
obuwia skórzanego, płó tna żaglowego i gumy. Art. 2 
przewiduje, że Min. H andlu może: nałożyć 75-procento- 
Wy dodatek do cła na tow ary z państw , z którym i E kw a­
dor m a bilans handlow y ujem ny powyżej 30%. Za pod­
stawę obliczeń;brane będą dane roku: 1938. W art. 3—6 
jest mowa o postępow aniu celnym odnośnie przedm io­
tów, stanow iących własność korpusu dyplomatycznego; 
!ll't. 7 przew iduje, że dla uzyskania staw ek p referen ­

cyjnych celnych wym agane jest świadectwo pochodze­
nia. zalegalizowane przez K onsulat Ekw adoru; odnosi 
się to tylko do krajów , które z Ekw adorem  zawarły-U*- 
k ład  handlow y (Polska nie ma układu), gdyż na tow a­
ry z państw  nie um ownych nałożone jest cło generalne 
wyższe.

ESTONIA. Na mocy rozporządzenia M inistra Go­
spodarki z dn. 14 IV 39 im port nawozów sztucznych: 
kainit.u i, pyłu kainitowego jest zwolniony od cła z tym, 
że tow ar nadejdzie w  stanie nieopakowanym . Od to w a ­
ru  opakowanego władze celne pobierają opłatę w  wys. 
0,0025 Kr. od 1 kg brutto.

FRANCJA. K ontyngent globalny na im port chm ie­
lu do F rancji ustalony został do 31 V III 39 w  wys. 
3.750 q.

W „Journal Officiel" z 16 IV 39 ukazało się zarzą­
dzenie, ustalające dodatkowy kontyngent na im port 
cukru  do F rancji w  wys. 15.000 t. Podziałem  kontyn­
gentu zajm ie się „Comite techniąue des suc;res blancs" 
w  Paryżu.

W „Journal Officiel" z 16 IV 39 podano . dp w ia­
domości, że ustalona dnia 20 III 39 opłata kontyngento­
w a od cukru, obowiązująca dp dn. 31 V 39 W wys,, 2? 
frs. od 100 kg, została zm niejszona do 20 frs od 10Q kg- 
Zniżka obejm uje cukier surow y i rafinow any.

Ja k  podaje francuski dziennik urzędowy z 22 IV 
1939 im port tow arów  do F rancji obciążony został do­
datkowo 1-procentowym  podatkiem  od w artości tow aru 
po doliczeniu cła importowego i wszelkich innych opłat 
dodatkowych.

FRANCUSKIE POSIADŁOŚCI. W niosek stałej Ra^ 
dy Francuskiej Zachodniej A fryki , z. dn. 23 X II 38 ,0 
wprow adzeniu taryfy  genera lne j, obok dotychczas s to r 
sowanych ceł m inim alnych, został przez rząd francuski 
zaakceptowany. Należy się liczyć z tym, że niebaw em  
ta ry fa  celna Franc. A fryki Zach. posiadać będzie staw ­
ki celne zróżniczkowane. ■ . r ■

GRECJA. M iędzynarodowa umowa o znakow aniu 
ja j w  handlu  m iędzynarodow ym  została ratyfikow ana.

INDIE BRYTYJSKIE. Rząd postanow ił zniżyć 
cło na chlorek magnezu do 12 anns. od--cwt, Dotychezaj- 
sowa staw ka celna wynosiła 1,5 nip. od cwt. w zględ­
nie 25 % a. v. - y

INDIE HOLENDERSKIE. Począw szy-od 9 V 39 
obowiązuje dalszy 12-miesięczny okres licencjonow ane­
go przywozu w yrobów  ceram icznych i porcelany.

NOWA ZELANDIA. K ontrola) im portu została-za- 
ostrzona, m ianow icie w  II  półroczu 1939 ograniczony 
będzie przywóz około 220 pozycyj taryfow ych, przy czym 
nowe zarządzenia objęły: rowery, p iw o, spirytus, p ap ie r 
rosy, tytoń, linoleum, obuwie za w yjątkiem  gumowego, 
kapelusze, a rtyku ły  mody, farby, - in strum enty  muzycz­
ne, gram ofony i radioaparaty.

STANY ZJEDNOCZONE. A. P. W dni 22 IV .39 w e­
szły w  życie nowe cła w yrównawcze .dla: towarów) niór 
mieckich, przy czym w ygasły  , zniżki celne . z„ dawnego



tra k ta tu  czechc słowackiego. W mocy pozostały tylko te 
zniżki, k tóre były jednocześnie zafiksowane w tra k ta ­
cie z W ielką Brytanią. Ze zniżek tych tow ary niem iec­
kie nie będą korzystać.

TUNIS. W „Journal Officiel Tunisien" z 11 IV 1939 
ukazał się francuski dekret, na mocy którego im port 
m akuchów  zwolniony został od cła.

TURCJA. M inisterstw o Ceł i Monopoli wydało o- 
kól-nik, w  którym  przypom ina, że podstaw ą oclenia mo- 
żę .być tylko oryginał faktury . Jednocześnie urzędnicy 
celni zobowiązani są, w  w ypadku jeśli oryginału r a ­
chunku nie ma, tow ar rozpakować i obejrzeć. W okólni­
ku  tym  zaznaczono, że dotychczas pobierana opłata spe­
cjalna jako kara  za b rak  rachunku zostaje zniesiona.

W. BRYTANIA. Z ważnością od 14 IV 1939 pod­
wyższone zostało cło na żelazocjanek potasu z 10% od 
w artości na 2 pensy od lb.

ARGENTYNA. Zarządzeniem  argentyńskiego M ini­
s tra  S karbu  z dnia 18 III 1939 zostały złagodzone prze­
pisy dotyczące „uprzednich zezwoleń w  wymianie". 
Odnośny przepis ustala, że w  w ypadku o ile im porter 
nie mógł uzyskać w  odpowiednim momencie „uprzed­
niego zezwolenia", U rząd K ontroli Dewiz jest upow aż­
niony — o ile im porter wniósł odpowiednią prośbę — do 
udzielenia odnośnych zezwoleń celem natychm iastow e­
go dokonania odpraw y celnej. W m otyw ach zarządzenia 
wskazano, że postępow anie tak ie jest potrzebne z uw a­
gi na zdarzające się w ypadki załadow ania tow arów  bez 
uprzedniego zaw iadom ienia im portera o wysyłce, 
bądź też przesyłania większych ilości niż zostały, zamó­
wione. Jednocześnie zostało opublikow ane zarządzenie 
argent. M inistra S karbu z dnia 4 IV 39 postanaw iające, 
że1 przekazy uskuteczniane przez A dm inistrację Kolei 
Państw ow ych za zgodą U rzędu K ontroli Dewiz, p rze­
znaczone dla nabycia m ateriałów  kolejowych w  ciągu 
bieżącego roku, będą likw idow ane przez B ank C entral­
ny Republiki A rgentyńskiej po kursie specjalnym  16.— 
pesó-w -za fu n t szterling. Ja k  wiadomo inne p rzeka­
zy -za towary, im portow ane są uskuteczniane po k u r­
sach: oficjalnym  17— „pesów lub wolnym  20.27 pesów 
za fun t szterling.

BELGIA. O statnio rozciągnięty został obowiązek 
oznaczania tow aru  nazw ą k ra ju  pochodzenia na: m a­
py, plany, nuty, pocztówki, widokówki, kalendarze, 
druk i różnego rodzaju, obrazki, etykiety  itp. A rtykuły  
te  przy przywozie do Belgii, oznaczone być muszą n a ­
pisem: „im prim e en Pologne".

BRYTYJSKIE POSIADŁOŚCI. Obniżone zostało 
cło (15 I II  39) na Złotym W ybrzeżu na tow ary ze sźkła 
oraz na artyku ły  mięsne, beef and pork, w et salted  w  
naczyniach i beczkach z 15 na 10% od w artości cif.

W Nigerii dokonano zm iany ceł im portow ych (16 II 
39). G łówniejsze zm iany dotyczą: wód m ineralnych, p i­
wa, ale, po rteru  i w in owocowych, odzieży, obuwia, 
pończoch i skarpetek , pereł sztucznych, row erów  i ich 
części, świec, zegarów, gwoździ i blachy, samochodów 
i motocykli, tkan in  ze sztucznego jedwabiu, parasoli o- 
raz tow arów  w  tary fie  osobno nie wym ienionych (15% 
od w art. zam iast dotychcz. 10%).

EIRE. Rząd irlandzki obniżył z dniem 25 IV 1939 
cło preferencyjne na tow ary angielskie i kanadyjskie 
o 50% odnośnie chusteczek lnianych i tkan in  ln ianych  
do użytku domowego. — Im port cukru  do Eire uzależ­
niony jest od zezwoleń im portow ych w dalszym ciągu 
do 30 IV 40.

HOLANDIA. Z dniem  1 m aja br. przedłużono okres 
kontyngentow ania przywozu następujących tow arów  do 
Holandii:

P o w ro z y  i s z n u rk i  
C h u s te c z k i  . 
P rz ę d z a  s z tu c z n e  

go je d w a b iu  . 
Ż a ró w k i e l e k t r .  
S u p e r f o s f a ty  . 
Ś c ie rk i do  p o d ło g i 
K u ry  s p a w a n e  
R u ry  b e z  s z w u  
S z k ło  w c d n e  .

O kr. b az o w . 
1931/32/32 

1930/31

P iz . a u to n .  
40%  w ag i b r u t to  
50%  ,,

1933/34 40%  „ n e t to
1936/37 50%  s z tu k

1 5 35—1 5 36 60%  w a g i b r u t t o  
1 5 34— 1 5 35 80%  ,,
1 1 35—1 7 35 50%  ,,

1934 60%  „
1934 60% ,,

B ie ż . o k r .  k o n t  
1 5 39 — 1 5 40 
1 5 39----  1 5  40

1 5 39 — 1 5 40
1 5 39 -  1 5 40
1 5 39 -  1 9 39
1 5 39 — 1 9 39
1 5 39 — 1 9 39
1 5 39 — 1 9 39
1 5 39 — 1 12 39

W arunki kontyngentow ania powyższych tow arów  
pozostają bez zmian.

KANADA. Z uw agi na raty fikację umowy ze St. 
Zj. A. P. zniesiona została 3-procentow a opłata im por­
tow a od tow arów  tych krajów , k tóre korzystają z ta ry -, 
fy pośredniej oraz z klauzuli największego uprzyw ilejo­
wania. Polska również korzysta z tego udogodnienia.

KOLUMBIA. Państw . In sty tu t Eksportow y zw ra­
ca uwagę eksporterów  zainteresow anych wywozem do 
Kolumbii, że K onsulat G eneralny Kolum bii w W arsza­
wie nie w ystaw ia fak tu r ani żadnych innych dokum en­
tów  związanych z w ysyłką towarów. W Konsulacie je ­
dynie opłaca się ty tu łem  legalizacji opłaty w  form ie 
znaczków stemplowych. Wysokość opłaty określona jest 
w artością w  znaczkach stemplowych, kasowanych na 
tychże dokum entach.

ŁOTWA. Rada Żeglugowa Izby Przem ysłow o-H an­
dlowej radziła nad kw estią zw olnienia od cła im portu 
niezbędnych części dla budujących się na Łotw ie s ta t­
ków. Jednocześnie R ada w yraziła pogląd, że należałoby 
zwolnić od cła również niektóre artykuły, konieczne 
przy produkcji w odnych przyrządów  sportowych.

MEKSYK. Zarządzeniem  Min. S karbu  z dn. 21 II 39 
r. dopuszczono do bezcłowego przyw ozu w  okresie rocz­
nym  kartony  tekturow e, które m ają  służyć jako opako­
w anie eksportowe dla m eksykańskich produktów  ry b ­
nych. Z dniem  15 III  39 do bezcłowego przywozu dopu­
szczone zostały flaszki do piwa, m ające służyć do eks­
portu.

SYRIA I LIBAN. Zniesiono cło na m aski gazowe 
i na sprzęt przeciwgazowy.

Począwszy od dnia 21 IV 39 skasowane zostało cło 
na okrąglaki z białego buku  (Weisbuche) oraz na drze­
wo bukowe, obrobione. Cło na bibułkę papierosow ą u - 
stalono w  wysokości 35 p iastrów  od 1 kg netto  (dotych­
czas 35% od wartości).

STANY ZJEDNOCZONE A. P. Z ważnością od 22 
IV 39 straciły  swą moc staw ki celne umowne, obowią­
zujące dla tow arów  czechosłowackich na mocy umowy



handlowej am erykańsko - czeskiej. U trzym ały się jedy­
nie te stawki, k tóre Anglia zafiksowała w  swej umowie 
handlowej z U. S. A.

TURCJA. W ostatnio zaw artej umowie handlowej 
turecko-am erykańskiej T urcja obniżyła szereg swych 
stawek celnych na produkty  am erykańskie. Zniżki o- 
hejm ują następujące artykuły: skóry surowe, skógy ob­
robione, śliwki suszone, śliwki w  puszkach, szparagi w 
Puszkach, kauczuk, m ateria ły  budow lane plastyczne, 
pasy pędne, żelazo i stal w  płytach i wstęgach, niektó­
re przyrządy żelazne domowe, filmy, aparaty  radiowe, 
części radiowe, m aszyny do szycia i do koronek,., m a­
szyny do pisania i do liczenia, m aszyny rejestracyjne, 
aparaty  chłodnicze elektryczne różnego rodzaju, sam o­
chody i ich części, ciężkie oleje m ineralne, taśm y do 
maszyn do pisania, lak iery  płynne, środki do tępienia 
szkodników oraz pasta do zębów.

UNIA POŁUDNIOW O-AFRYKANSKA. Przesyłki 
szynek, kiełbas, słoniny i sm alcu wieprzowego za­
opatrzone być m uszą przy wysyłce do Unii Poł. A fry­
kańskiej, w  świadectwo zdrowotności. Im port w ym ie­
nionych artykułów  z krajów  azjatyckich jest zakazany.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWE

f ir m y  z a g r a n i c z n e , p o s z u k u j ą c e
KONTAKTU Z EKSPORTERAMI POL­
SKIMI.

Bliższe inform acje w  poniższych spraw ach uzyskać 
mogą zainteresow ani eksporterzy w  Państw ow ym  Insty­
tucie Eksportowym. Przy zgłoszeniu należy powołać się 
na odnośny num er. Firm y, k tóre nie pozostawały do­
tychczas w  bliższym kontakcie z Instytutem , w inny n a ­
desłać jednocześnie swe referencje.

Bibułka papierosowa. F irm a im portow a w Kanadzie 
in teresuje się im portem  z Polski bibułki papierosowej. 
E/9348/61/H.

Skóry surowe. F irm a kanadyjska pragnie nawiązać 
kontakt z polskim eksporterem  skór surowych. E/8937/30 
IH.

Różne. F irm a im portow a w  K anadzie in teresu je się 
nawiązaniem  kontak tu  z polskimi eksporteram i z zakre­
su różnych branż. E/8938/22/H.

Różne. F irm a belgijska w yspecjalizow ana w eks­
porcie do K onga in teresu je się im portem  z Polski róż­
nych artykułów  mogących liczyć na zbyt w Kongu. 
E/5833/91/H.

Różne. F irm a austra lijska  korespondująca w  języku 
Polskim in teresu je się im portem  z Polski następujących 
artykułów : koców, rękaw iczek skórzanych, stożków do 
kapeluszy i nasion koniczyny. E/8858/3B/H.

Różne. F irm a am erykańska (USA) z w łasnym  apa­
ratem  dystrybucyjnym  in teresu je się im portem  z Pol­
ski nast. artykułów : szalików wełnianych, półw ełnia- 
nych, ozdób choinkowych, koszyków, wyrobów drew ­
nianych, szkła stołowego i pantofli. E/4876/22/H.

WIELKA BRYTANIA. Istn ie je  p ro jek t w prow adze­
nia zwyżki cła na cukier różnego gatunku, m elasę i.z a ­
w ierającą powyżej 70% cukru, na błony, p ły ty  fotogra­
ficzne i film y nie naśw ietlane i naśw ietlane i in.

WŁOCHY. Zmienione zostało Cło odnośnie' p rzę­
dzy m erceryzowanej, powielaczy; m aszyn rotacyjnych^ 
kas rejestracyjnych, lam p elektrycznych i ich części.

Podwyższony został bezcłowy kontyngent im porto­
wy na siemię lniane z 3.000 na 5:000 q rocznie (24 IV 39): 
— Z ważnością do końca br. dopuszczono do bezcłowego 
przywozu ryby świeże i mrożone,, gatunku  skumbrii- 
(m akrele itp.), oraz 45.000 q calcium cyańam id (715b, 3 
wlosk. ta ry fy  celn.) z ważnością do 30 VI 39.

WŁOSKA AFRYKA WSCHODNIA. Ogłoszona zo­
sta ła nowa ustaw a celna w raz z nową ta ry fą  celną. Do­
tychczas obowiązywały w  poszczególnych częściach 
Włoskiej A fryki W schodniej odrębne taryfy  celne, ą na 
tery torium  Abisynii była w  mocy daw na ta ry fa  etiopska. 
Obecnie uporządkowano i uzgodniono poszczególne za­
rządzenia i przepisy, w prow adzając w. kolonii dwa ob­
szary celne z odrębnym i taryfam i: na północ i na po­
łudnie od 5 równoleżnika półn. Podział ten  m otyw ow a­
ny jest odrębną s tru k tu rą  gospodarczą obu obszarów.

Różne. F irm a agenturow a w P eru  in teresu je się im ­
portem  z Polski nast. artyk.: konserw  owocowych, ry b ­
nych, mięsnych, jarzynow ych i sera. E/9709/22/H.

Różne. Firm a w  Syrii in teresu je się im portem  z 
Polski wszelkich m ateriałów  włókienniczych oraz drze­
wa. E/10713/22/H.

Skóry, obuwie i artykuły  pomocnicze do przemy • 
słu obuwniczego. Czeska firm a agenturow a w  Londy­
nie pragnie zająć się im portem  z Polski obuwia, spro­
wadzanego dotychczas od fabryki czeskiej, skór w ierzch­
nich i podeszwowych, kopyt, obcasów, tek tu ry  szew­
skiej, galan terii skórzanej, przyborów  szewskich i róż­
nych innych artykułów . P/11176/64/M.

Kurki z drzewa. F irm a w  S tanach Zjednoczonych 
A. P. in teresu je się im portem  z Polski kurków  z drze­
w a śliwkowego m ających służyć do beczek z winem. 
11206/40/Ć.

Fajki. F irm a angielska in teresu je się im portem  
fajek  z drzewa wiśniowego. 12005/40/C.

Przedstawicielstwo. F irm a londyńska pragnie uzy­
skać przedstaw icielstw o na rynki zam orskie firm  pol­
skich mogących eksportow ać różnego rodzaju w yro­
by żelazne i stalow e („hardw are11)- P/12007/44/ID.

Przedstawicielstwo. F irm a londyńska pragnie ob­
jąć przedstaw icielstw o na rynek angielski firm  produ­
kujących narzędzia rolnicze, jak  np. m ałe trak tory , ko­
siarki do traw y  różnych wym iarów, rozpylacze i ópy- 
lacze do drzew  owocowych, m ałe pompy, kompresory, 
urządzenia naw adniające, urządzenia m leczarskie, n a ­
rzędzia rolnicze ręczne, urządzenia do suszenia traw y,



maszyny do m ycia jarzyn, urządzenia, do elektrycznego 
ogrzewania inspektów , masz_yny do sortow ania owoców 
i ja rzyn  i inne. P/12002/45/ID.

Szkło laboratoryjne. F irm a palestyńska in teresuje 
8ię im portem  powyższego artykułu . P/11571/63/ID.

' " Szkło. F irm a afrykańska interesuje' się im portem  
tan ich  wyrobów szklanych. P/1170/63/ID.

Maski gazowe. F irm a z Hagi in teresu je się im por­
tem  m asek gazowych. P / l2153.62 3D.

Napoje wyskokowe. F irm a w  A ntw erpii p ragnie n a ­
wiązać kontak t z producentam i powyższych wyrobów. 
P 12194 32 ID.

Nadmanganian potasu. F irm a z A ntw erpii in te re­
suje się im portem  powyższego artykułu . P/12193/47/ID.

Szczotki. Firm a agenturow a afrykańska pragnie 
naw iązać kontak t z producentam i szczotek ryżowych do 
m ycia podłóg itp. oraz szczotek do czyszczenia koni. 
£/8293/3B/ID.

Olej wazelinowy. - F irm a z Boliwii in teresu je się 
im portem  oleju wazelinowego w beczkach, koloru b ia­
łego — do picia. P. 10642.3C ID.

Różne, H urtow a f irm a . w  Boliwii pragnie naw iązać 
kontak t z producentam i: artykułów  elektrycznych, taśm  
izolacyjnych, lam p i abażurów  ornam entacyjnych oraz 
węży gumowych. P/12245/4T/ID.

Artykuły fotograficzne. F irm a z Boliwii in teresuje 
się naw iązaniem  kontak tu  z producentam i papierów, 
film ów i chem ikalij fotograficznych, oraz papieru  k a r­
tonowego do nalepiania fotografij. P/12248/61/64/ID.

Esencje owocowe i olejki eteryczne. F irm a szwedzka 
pragnie naw iązać kontak t z producentam i powyższych 
artykułów.- /.12463/47/ID..

Przedstawicielstwo. F irm a indyjska in teresu je się 
usyskaniem  prżedstaw icielstw a na m aszyny przem ysło­
we, rolnicze, w yroby elektrotechniczne i inne. P /10644/ 
45 ID.

Chemikalia. Chińska, firm a agenturow a in teresuje 
się importem, chem ikalij, jak  salm iaku, bieli cynkowej, 
litoponu, bakelitu, syntentycznych żywic, żelatyny i 
kleju. P/11990/3J/ID.

Artykuły reklamowe. F irm a szw ajcarska pragnie 
im portować z Polski różnego rodzaju a rtyku ły  reklam o­
we, jak  nożyki, ołówki w ykręcane itd. 12313/4K/Sz.

Wyroby cukiernicze. F irm a angielska poszukuje do­
staw ców  cukierków, czekolady oraz biszkoptów. 11319/, 
60śz.

Kwiaty sztuczne. F irm a w  Capetown in teresu je się , 
im portem  kw iatów  sztucznych, sztucznych biżuterii, pa- 
skó,w itp. .artykułów  konfekcyjnych. 11276/3B sz.

Siatki i tiule , do włosów. Firm a polska z siedzibą 
w  Boliwii in teresu je się im portem  z Polski artykułów  
fryzjerskich  jak  siatki do włosów i tiule. 10646/3C sz.
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Paciorki drewniane. F irm a am erykańska poszuku­
je dostawców drew nianych paciorków  (na wzór czes­
kich). Wzory w  Instytucie. 11213/64 sz.

Wianki ślubne. Firm a angielska in teresu je się im ­
portem  z Polski w ianków  ślubnych z różnych m ateria­
łów. 11318/64 sz.

Dewocjonalia. F irm a portugalska in teresu je się im ­
portem  z Polski dewoejonalij. 11180/59 sz:

Guziki niciane. F irm a am erykańska poszukuje do­
stawców guzików nicianych. 11221/64 sz.

Paciorki bursztynowe. F irm a angielska poszukuje 
dostawców paciorków  bursztynow ych oraz bursztynu 
w  stanie surowym. 11706/59/sz.

Metalowe ozdoby itd. F irm a angielska in teresuje 
się zakupem  galan terii (ozdoby m etalowe do sukien, 
klipsy, guziki itd.) 11312/64 sz.

Tkaniny wełniane. Firm a południow o-afrykańska 
poszukuje zastępstw  polskich fabryk  tkan in  w ełn ia­
nych. P/11701/46/M.

Różne. F irm a w  Syrii pragnie naw iązać kon tak t z,, 
polskimi eksporteram i artykułów  san itarnych  oraz m a­
teriałów  włókienniczych. E/10714/22/H.

f r  ■
Różne. F irm a agenturow a w  Palestynie in teresu je 

się im portem  z Polski papieru  i artykułów  farm aceu­
tycznych. E/10971/22/H.

Szkło, porcelana. F irm a holenderska pragnie uzy­
skać przedstawicielstwo, na szkło stołowe i oświetlenio­
we, naczynia porcelanowe i porcelanę techniczną. P / 
10514/4T/ID.

Przedstawicielstwo. F irm a portugalska pragnie ob­
jąć przedstaw icielstw o poważnej fabryki bieli cynkowej 
na Portugalię i ew entualnie na H iszpanię P/10559/47/ID.

Kałamarze. Belgijska fabryka a tram en tu  in te resu­
je się im portem  kałam arzy. P/10541/63/ID.

Fajanse sanitarne. Firm a angielska pragnie naw ią­
zać kontak t z producentam i powyższego artykułu. 
P/10537/65/ID.

Biel cynkowa. Firm a angielska pragnie nawiązać 
kontak t z producentam i powyższego artykułu. P/10535/ 
47/ID.

Przedstawicielstwo. F irm a z B eyrutu  pragnie ob­
jąć przedstaw icielstw o fabryki szkła. P/10711/63/ID.

Szkło laboratoryjne. F irm a francuska in teresuje się 
im portem  szkła laboratoryjnego boro - krzemowego.
P 10783 63 II).



Różne. F irm a z Casablanca in teresuje się im portem  
następujących artykułów : cukru, wyrobów gumowych, 
żarówek. P/10434/3R/ID.

Fajanse i porcelana. F irm a palestyńska nawiąże 
kontakt z producentam i. P/10277/44/ID.

Przetarg. Egipskie M inisterstw o F inansów  ogłosiło 
Przetarg na dostaw ę substancyj św iatłoczułych (papie­
ry) i chem ikalij, T erm in przetargu  upływ a z dn. 20 V 39. 
W arunki do przejrzenia w  P. I. E. godz. 8—10. P/10722/ 
44/47/ID.

Różne. Firm a z M alai pragnie nawiązać kontakt 
z producentam i soków i esencyj owocowych, tanich  m y­
deł toaletowych oraz syntetycznych chem ikalij m a­
jących zastosowanie w  przem yśle perfum eryjnym . P / 
11400/47/ID.

Różne. F irm a am erykańska in teresu je się im portem  
szklanych oczu dla zw ierząt oraz term om etrów  ze ska­
lą F ahrenheita  w ypełnionych alkoholem. P/11214/63/D.

Artykuły karnawałowe. Tanie artykuły  karnaw ało­
we mogłyby znaleźć zbyt w  Holandii. 8911/61/sz.

Kwiaty sztuczne, pióra. F irm a polska w Unii A fry­
ki Połud. zakupi kw iaty  i pióra do kapeluszy damskich. 
6790/64/sz.

Zapinki do włosów. F irm a am erykańska in teresu je 
się zakupem  zapinek do włosów. 9788/64/sz.

Zapinki do włosów i szpilki. F irm a polska w A rgen­
tynie i Boliwii in teresu je się zakupem  zapinek . Ł szpi­
lek fryzjerskich. 10(546.3C sz.

Zabawki. Firm a angielska in teresu je się zakupem* 
w  Polsce zabaw ek drew nianych, m ateriałow ych, .blasza­
nych oraz wszelkiego rodzaju lalek. 10733 54 sz.

Galanteria drzewna. Figurki z drzewa poszukiwane
przez firm ę angielską. 10734/54/sz.
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Kwiaty sztuczne.. F irm a . angielska poszukuje do­
staw ców  kw iatów  sztucznych. 10735/54/sz.

Pudełka papierowe. P udełka do czekoladek i na 
puder poszukiwane są przez firm ę angielską. 10735/54/sż.

Galanteria drzewna. F irm a angielska poszukuje do­
stawców galan terii drzewnej. 9829/54/sz.

Guziki. Firm a niem iecka poszukuje na eksport do 
Stanów  Zjednoczonych źródeł zakupu guzików wszel­
kiego rodzaju jak  również kw iatów  sztucznych*.' §447/ 
64/sz.

Zabawki drewniane. F irm a holenderska poszukuje 
dostawców zabaw ek drew nianych. 9596/4T/sz.

Wyroby bursztynowe i fajki. Firm a londyńska in ­
teresu je się przyjęciem  przedstaw icielstw a na tab ak ie r­
ki, fajki, cygarniczki oraz w yroby bursztynowe. ;.:

A dres wskaże Izba Przem ysłow o-H andlow a w  Gdy­
ni, R eferat Eksportowy. — Z nak L. dz. 9S55/Ł,/Re/U.

SPRAWY PODATKOWE

ULGI INWESTYCYJNE PRZY TWORZENIU
ZAPASÓW WĘGLA.
M inister Skarbu  w ydal dn. 19 IV 1939 r. 

(Dz. U. R. P. N r 37/1939 poz. 247) rozporządze­
nie o ulgach inw estycy jnych  p rzy  tw orzeniu 
zapasów  węgla.

W m yśl tego rozporządzenia osobom fizy ­
cznym  i p raw nym , p row adzącym  praw idłow e 
księgi — które  zaw arły  ze Skarbem  P aństw a 
um owy w spraw ie  u tw orzenia zapasów  węgla 
w w yn iku  żądan ia  w łaściw ej w ładzy, przew i­
dzianego w  art. 35 ust. (1) rozporządzenia P re ­
zydenta R. P. z dnia 24 X 1934 r. o rzeczow ych 
św iadczeniach w ojennych, (Dz. U. R. P. N r 
95/1934 poz. 859), oraz w  art. 30 u staw y  z dnia 
30 I II  1939 r. o pow szechnym  obow iązku św iad­
czeń rzeczow ych (Dz. U. R. P. N r 30/1939 poz. 
200) — służy  p raw o po trącen ia  z dochodu pod­
legającego opodatkow aniu  w edług działu  I t. j. 
za w y ją tk iem  dochodów z uposażeń, u staw y  o 
państw ow ym  p o d a tk u  dochodow ym  poniesio­
nych w zw iązku  z w ykonaniem  tych  um ów  
kosztów: nabycia  g run tów  i przystosow ania 
ich do p rzechow yw ania  węgla, w zniesienia 
ogrodzeń oraz w ykonan ia  specjalnych  u rz ą ­
dzeń po trzebnych  do m agazynow ania węgla.

POJĘCIE PRAWIDŁOWOŚCI KSIĄG HAN­
DLOWYCH.
W wyroku z dnia 27 I 1939 r. L. Rej. 1490/ 

36 Najwyższy Trybunał Adm inistracyjny usta­
lił następujące zasady dotyczące pojęcia p ra ­
widłowości ksiąg handlowych:

1. Wymogiem prawidłowej rachunkowości 
kupieckiej jest, aby zdarzenia gospodarcze, któ­
re m ają być przedmiotem wpisów do ksiąg, zna­
lazły zupełne odbicie w treści tych zapisów, t. 
zn,, żeby osnowa rachunkowa zapisów pokry­
wała treść faktyczną zdarzenia,

2. Księgowanie cen netto za towar sprzeda­
ny w trybie komisowym, a zatem po potrąceniu 
prowizji i kosztów, uchybia postulatowi zupełno­
ści wpisów.

3. Gotówka wpływająca lub otrzymany kre­
dyt, bez względu na źródło podmiotowe, wyma­
gają zapisu do ksiąg, chociażby obsługiwały 
przedsiębiorstwo jedynie przejściowo, na krótki 
czas.

4. Sam fakt meksięgowania wpływów go­
tówkowych lub kredytowych, niezależnie od 
przyczyny nieksięgowania, uzasadnia wniosek, o _ 
nieprawidłowości ksiąg.



PRZETARGI

PRZETARGI MINISTERSTWA
KOMUNIKACJI.
M inisterstw o K om unikacji, B iuro D róg 

W odnych ogłosiło w  „M onitorze Polskim " z dn. 
27 kw ie tn ia  br. N r 97 p rze targ  na w ykonanie  
dw óch śluz betonow ych na k an a le  żeglow nym  
W arta  - Goplo w  m iejscowości G aw rony.

M inisterstw o K om unikacji, B iuro D róg 
W odnych ogłosiło w  „M onitorze Polskim " z dn. 
9 m aja  r. b. N r 106 p rze targ  na  dostaw ę 
i m ontaż 2 zasuw , 4 segm entów  i 1 dźw igu 
d la  zak ład u  w odnoelektryeznego w Czcho­
wie na D unajcu .

PRZETARGI DYR. OKRĘG. KOLEI PA ŃSTW .
W TORUNIU.

D yrekcja Okręgowa Kolei Państw ow ych w  T oru­
n iu  ogłosiła p rzetargi nieograniczone na dostawę: 
na dzień 21 kwietnia 1939 r. Przetarg Nr V-20/X/39.

1) B arw in olejnych wg PNK./Zo.-lOO a mianowicie: 
biała na litoponie Nr 2 — 4000 kg; biała do napisów  
N r 4 — 640 kg; jasno krem ow a N r 6 — 1600 kg; ciem ­
no krem ow a Nr 7 — 1240 kg; ciemno krem ow a na lito ­
ponie N r 8 — 1240 kg; ciemno szara na litoponie Nr 14 
4000 kg; jasno brązowa Nr 16 — 2880 kg; ciemno brązo­
w a Nr 17 — 1920 kg; pom arańczowa N r 18 — 32 kg; 
czerwona N r 20 — 960 kg; czerwona N r 21 1280 kg; 
czerwona N r 25 — 3200 kg; czerwona Nr 26 — ,320 kg; 
oliwkowa N r 30 — 2560 kg; oliwkowa N r 31 — 2560 kg; 
seledynowa N r 32 — 640 kg; seledynowa Nr 33 lito ­
ponie 640 kg.

ił) K om plety gotowych farb  i lakierów  do całkow i­
tego m alow ania wagonów osobowych systemem: „mo­
krym  na m okre" wg war. techn. M. K. N r M. Z. XI/ 
401-/215. z 30 XI 35 r. — 82 kompl.

Gotowe farby  w inny być odporne na działanie 
5% roztw oru sody, poza tym  pokost w inien odpowiadać 
P. N. W. chem. 2.
na dzień 25 kwietnia 1939 r. Przetarg Nr V-20/2/39.

Klozety fajansow e wg rys. Z-4 sztuk 15; słupki fa ­
jansow e długie wg rys. 395 sztuk 15; um yw alki ścien­
ne proste wg rys. 395 sztuk 40.
Przetarg Nr V-20/3/39.

1) Em alii wg P. N K./Zo-lOl a mianowicie: biała

W YDAW NICTW A FACHOWE

ROK 1938 W DZIEDZINIE MORSKIEJ
Jako  odbitka artykułu, zamieszczonego w 

tygodniku „Polska Gospodarcza", ukazała się 
ostatnio broszura pt. „Rok 1938 w dziedzinie 
m orskiej" pióra Dra St. Zb. Szyszkowskiego.

Treścią broszury tej są wszystkie osiągnię­
cia Polski w r. 1938 na poszczególnych odcin­
kach naszej pracy gospodarczo-morskiej.

Z uwagi na przejrzystość i usystematyzo­
wanie omówionych zagadnień, praca dr. Szysz­
kowskiego jest bardzo pożytecznym wkładem 
do polskiej publicystyki morskiej.

N r 40 — 2600 kg; czarna Nr 59 — 1200 kg; jasno k re ­
mowa Nr 41 — 1800 kg; jasno krem ow a na litoponie 
Nr 42 — 1920 kg; ciemno krem ow a N r 43 — 1440 kg; 
ciemno krem ow a Nr 44 — 1440 kg; jasno brązow a Nr 46 
800 kg; brązow a Nr 47 — 800 kg; kanarkow a N r 45 — 
800 kg; seledynowa Nr 53 — 640 kg;

2) lak ier bezbarw ny wg P. N. K ./Z O -1 0 2  N r 62 —  
200 kg; 3) biel cynkowa wg PNW. chem. 12 —  1000 kg; 
4) czerń kostna gat. I i II wg PNW. chem. 46 — 10000 
kg; 5) czerwień żelazowa natu ra lna  (minia żelazowa) 
wg PNW, chem.. 20 — 2000 kg; 6) m inia ołowiana wg 
PNW. chem. 17,, 1800 kg; 7) zieleń chrom owa wg PNW. 
chem. 54 — .500 kg; 8) zieleń tyrolska wg wzoru — 400 
kg; 9) lak ier izolacyjny czarny schnący na pow ietrzu 
wg wzoru 50 kg; 10) w erniks na żelazo w g wzoru — 
33.000 kg; 11) ochra żelazowa (ugier) wg PNW. chęm. 
19 — 5 0 0 ,kg. , . . . . ■

Dostawa partiam i ,w czasie do 30 VI 1940 r. Przy 
m ateria łach  oferowanych wg wzoru należy przed prze­
targiem  przesłać po 2 wzory.

O ferty należy, .składać oddzielnie dla poszczegól­
nych przetargów  do godz, 11. wyżej, w ym ienionych te r­
m inów do skrzynki znajdującej się w  holu gm achu D y­
rekcji lub też przesłać .pocztą do Wydziału Zasobów 
DOKP. .w Toruniu.

W EZW A NIE PRZETA R G O W E URZĘD U 
W O JEW . PO M O RSK IEG O .
U rząd W ojewódzki Pom orski W Toruniu zwrócił 

się o składanie ofert na urzędzenie schronu w  budyn­
ku  państw ow ym  w  Gdyni. P rzetarg  obejm uje roboty, 
które muszą być w ykonane zgodnie z projektem , obli­
czeniami wentylacji, roboczymi rysunkami,, ogólnymi 
w arunkam i budow y. zatw ierdzonym i przez b. M inistra 
Robót Publicznych z dnia 24 IV 1928 L. 1-1067.. uzupeł­
nionym i rozporządzeniem Min. Robót Publ. z dnia 
28 V 1929 L. 1-1576 i z dnia 21 czerwca 1932 r. L. PB. 
27/12/32, przepisam i technicznym i oraz kosztorysem 
ofertowym.

Oferty winny, być wrzucone do specjalnej skrzynki 
umieszczonej w  Urzędzie W ojewódzkim Pom orskim  
w  Toruniu w  pokoju N r 7 do dnia 20 m aja 1939 r. godzi­
ny 10 lub też nadesłane pocztą w  powyższym term inie 
do tegoż Urzędu.

PO ŻY TECZN A  PRA CA  PO L SK A  Z ZA K RESU
IC H TIO LO G II.
Ostatnio ukazała się książka pt. „Ryby 

morskie, częściej poławiane na Bałtyku i pó ł­
nocnym Atlantyku", napisana przez Dr. Mi­
chała .Siedleckiego, profesora Uniwersytetu J a ­
giellońskiego w Krakowie. Praca ta składa się 
z czterech rozdziałów: stanowisko opisanych
ryb w systematyce zoologicznej,. opisy gatun­
ków najczęściej . poławianych, uzasadnienie, 
przyjętego słownictwa i spis nazw ryb m or­
skich pospolicie poławianych.



Z uwagi na brak literatury polskiej w za­
kresie rybołówstwa morskiego, dzieło profesora

Siedleckiego przedstawia cenną wartość za­
równo naukową, jak i praktyczną. W wymienio­
nej książce zebrane i opublikowane zostały bo­
wiem polskie term iny i określenia szeregu ga­
tunków ryb, na które dotychczas nie mieliśmy 
nazw. Praca jest ilustrowana kilkuset rycinami 
ryb, obok których znajdują się ich opisy, czas i 
miejsce ukazywania się, co właśnie podnosi 
praktyczny charakter książki. Z uwagi na w ar­
tość. p raca ta stanowi niezbędne vademecum dla 
każdego, związanego z handlem i przemysłem 
rybnym.

SARGENT A. J., Seaports and Hinterlands. —
London 1938. S. 188.
Autor wychodzi z założenia, że kompletny 

obraz zagadnień ekonomicznych, związanych z 
morskimi szlakami handlowymi, uzyskać można 
tylko przez badanie obszarów ciążenia poszcze­
gólnych portów. W tym celu rozpatruje trzy 
główne porty  Europy, pięć portów Ameryki Pół­
nocnej i główne porty południowo-amerykańskie 
oraz ilustruje różnorodność warunków i typów 
tych portów, co ułatwia wyjaśnienie koncepcji 
..zaplecza portu  morskiego", jego zasięgu i związ­
ków z innymi „zapleczami". W pracy swej autor 
posługuje się danymi statystycznymi obrotów 

portowych i przy ich pomocy stara się określić 
rozmiar zasięgu danego portu, a więc granicę i 
naturę jego zaplecza. Metoda ta pozwala autoro­
wi na wyciągnięcie pewnych wniosków, równo­
cześnie jednak wykazuje niemożliwość wyraźne­
go ustalenia granicy poszczególnych zapleczy 
często zachodzących na siebie.

Temat opracowany przez autora należy do 
bardzo nielicznych w  literaturze morskiej, tak 
że pracę należy uznać za bardzo cenną dla stu­
diujących ekonomię, transport, handel itd. Uzu­
pełniają ją liczne diagramy, mapy i tablice czy­
niące zrozumialszym tekst; takimże ułatwieniem 
jest również obszerny indeks.

DER HAFEN HAMBURG
Ein Handbuch fiir Yerlader, Herausgegeben 
von der Hamburger Freihafen-Lagerhąus- 
Gesellschaft Betriebsgeselłschaft der Ham­
burger Hafenanlagen. Hamburg 1938. S. 213
Publikację tę wydano z okazji 50-leeia ist­

nienia wolnego portu w Hamburgu. Pierwsze 53 
stron poświęcono portowi w Hamburgu, przy 
czym informacje podano w formie barwnych ilu- 
stracyj z krótkimi objaśnieniami. Następny roz­
dział zawiera praktyczne informacje dotyczące 
załadunku, transportu w porcie, wymaganych 
formalności itd.

Ten sam praktyczny charakter posiadają 
dwa następne rozdziały, informujące o ruchu 
morskim w Hamburgu, o liniach regularnych te­
go portu, konferencjach morskich, arm atorach, 
makląrach, spedytorach, konsulatach itd.

Druga część tej publikacji zawiera na prze­
szło 109 stronach słownictwo techniczne, uży­
wane w transporcie. Pożyteczna ta praca, nie­
zwykle przydatna dla tych wszystkich, którzy 
z transportem  m ają do czynienia, podaje w al­
fabetycznym porządku terminologię w języku 
niemieckim i jej równoznaczniki w językach an ­
gielskim, francuskim i hiszpańskim.

SPRAWY KOMUN1KACYJNO-TARYFOWE
ODPRAWA POCZTY ZAMORSKIEJ ZA CZAS 

OD 15 V DO 7 VI 1939 R.
a) clo A m e r y k i  Północnej.

D ata
o d p ra

w y
Okrętem Z portu

O s ta te c z n y  
c z a s  n a d a n ia  

p r z e s y ł e k

D a ta  p r z y ­
b y c ia  o k ię -  
tu  do  N ew  

Y o rk
p o d  z.

15 V Queen M ary Cherbourg 15 V 22.15 22 V
18 V Bremert ,, 18 V 22.15 25 V
19 V N orm andie le H aure 19 V 22.15 29 V
23 V B a tory G dynia 23 V 22.15 2 V I
25 V Europa Cherbourg 25 V 22.15 1 V I
29 V Queen M ary

le H aure
29 V 22.15 5 V I

30 V W ashington 30 V 22.15 8 V I
31 V Columbus Cherbourg 31 V 22.15 9 V I

3 V I Brem en Brem enhauen 3 V I 22.15 12 V I
7 V I P iłsudsk i G dynia 7 V I 22.15 17 V I

b) do A m e r y k i Południowe i - d o  Rio de
J a n o iro

19 V Oceania N apoli 18 V 22.15 3 V I
25 V Alm anzora I  isbonne 25 V 22 15 12 V I
29 V Augusłus Genoua 28 V 22.15 13 V I

4 V I M assilia L isbonne 4 V I 22.15 19 V I
8 \ I A s łu r ia s ,, 8 V I 22.15 24 V I

p o ł ą c z e n ie  l o t n ic z e  g d y n i a —
KOPENHAGA.
D nia 15 m aja  br. pod jęta  została przez 

Polskie Linie Lotnicze „Lot" kom unikacja  na 
frasie W arszaw a — G dyn ia  — K openhaga. Ko­

m unikacja  odbyw a się p rzy  pom ocy 16-osobo- 
wej m aszyny „Douglas D. C. 2“ codziennie. 
C zas przelotu z W arszaw y do K openhagi 
wynosi 5 godziny, natom iast z G dyni do Ko­
penhagi 2 godziny.

C ena b ile tu  -z G dyni do Kopenhagi wynosi 
150,— zł, pow rotnego 270,— zł.

Jest to  pierw sze połączenie lotnicze Pol­
ski z k ra jam i skandynaw skim i, posiadające 
dalsze dogodne połączenia z Oslo, Stockhol- 
mem, A m sterdam em , R otterdam em , Brukselą, 
Paryżem  i Londynem.

W czasie inauguracji nowej linii, odbyła 
się w G dyni skrom na uroczystość pow itan ia  
pasażerów  z pierwszego przelotu , w śród k tó ­
rych  znajdow ali się m. in. poseł duński w W ar­
szaw ie min. Sbou, nacz. d y r  duńsk ich  linij 
lotn. Lydye, radca  poselstw a R. P. w K openha­
dze — Friedrich, konsul R. P. —■ G ilew icz 
i d y r  ..Lotu" m jr Seifert. Na lo tnisku gdyń ­
skim  gości w itali przedstaw iciele w ładz, w oj­
skowości i życia gospodarczego z Kom isarzem  
Rządu mgr. Sokołem, km dr. F rankow skim  oraz 
konsulem  duńskim  Byczkow skim  na czele.
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HANDEL I PRZEMYSŁ RYBNY NA WYBRZEŻU

M  B ^ & B a i l k e a

SYTUACJA W NASZYM RYBOŁÓWSTWIE
MORSKIM I HANDLU RYBNO-ŚLEDEIO-
WYM.
Dow ozy dorszy, po ław ianych  przez n a ­

szych ry b ak ó w  na w odach Bornholm u, w ynio­
sły w ciągu ubiegłych dw óch 'tygodni ogółem 
około 4.000 cetnarów  i zostały zam rożone w 
Chłodni Rybnej gdyńskiego po rtu  rybackiego, 
częściowo zaś przeznaczone na fab ry k ac ję  fi­
letów ry bnych  w kostkach  jednokilogram o­
w ych. Po przeprow adzonej n iedaw no reg la­
m entacji dowozów dorszy, dzienny ich p rz y ­
wóz w ynosi 400 cło 500 cetnarów . Z innych  
ga tunków  ryb  dowieziono stosunkow o niew iel­
kie ilości flader i łososi.

W ychodzące z W ładysław ow a na połowy 
ryb  k u try , zaopatryw ane są obecnie w lód, do­
wożony z portu  rybackiego  w G dyni. Wypły­
wa to dodatnio na uspraw nienie p rac y  ry b a ­
ków, gdyż poprzednio, p rzed  udaniem  się na 
połowy, zm uszeni by li oni zaw ijać  po lód do 
G dyni.

Na połow ach dorszy p rzebyw ało  p rzecięt­
nie 10 cło 15 k u trów  rybackich .

Zakończona kam pan ia  filetów  rybnych  
przyn iosła  w  w yn iku  około 50.000 kostek file­
tów  z dorsza. W  ty m  sam ym  okresie czasu 
przerobiono rów nież pow ażną ilość odpadków  
ry b  w F ab ry ce  M ączki i O lejów  rybnych  — 
na m ączkę rybną.

W ostatnim  okresie czasu p rzy b y ł cło p o r­
tu rybackiego w G dyni ty lko  jeden  sta tek  
z transportem  śledzi im portow anych, a m iano­
wicie mjs „O ksyw ie11, w y ładow ując  z H am ­
burga 464/2 beczek m atiesów  angielskich.

N a połow ach dalekom orskich zna jdu je  się 
( becnie traw ler ry b ack i „Eugeniusz11, po ław ia­
jący  na w odach islandzkich.

Na połow ach dorszy  p rzebyw ało  przecięt­
nie 10— i 5 k u trów  ryback ich .

Z uw agi n a  b rak  szeregu asortym entów  śle­
dzi solonych, da je  się u nas od pew nego czasu 
zauw ażyć dążność do zak u p u  przez im porte­
rów  gdyńskich pew nych p a r ty j  śledzi ze sk ła ­
dów konsygnacy jnych  w portach  obcych. W e­
dług opinii zain teresow anych kół kupieckich , 
podobne sk łady  konsygnacy jne  śledzi m iałyby  
też dobre w aru n k i rozw oju w porcie ryback im  
G dyni, skąd dokonano zresztą już k ilkak ro tn ie  
reeksportu  tego tow aru  cło pobliskich k rajów , 
m. in. do Ł otw y i Estonii. D la  tego celu ko­
nieczną b y łab y  jednak  dalsza rozbudow a chło­
dni oraz m agazynów  śledziow ych w G dyni, 
posiadająca  swe całkow ite uzasadnienie.

S y tuacja  w  h an d lu  rybno-śledziow ym  po­
zostaje bez zm ian. O bro ty  śledziam i solonymi 
praw ie że ustały, rów nież św ieżym i rybam i są 
m inim alne. Jeśli chodzi o  zapasy, b ra k  w ielu 
asortym entów  śledzi, natom iast dość duże są 
zapasy  m agazynow anych w stanie zam rożo­
nym  ry b  białych.

NOTOWANIA CEN ŚLEDZI I INNYCH RYB 
MORSKICH.
W porcie ryback im  w G dyni płacono na 

początku  ubiegłego tygodnia  następu jące  ceny 
w złotych, franco wagon, port ryback i, za to­
w ar celony:
Śledzie importowane 
angielskie słabo solone

Stornow ay Lerw ick 
m aties selected, large 125 120 za 2/2 b.

szkockie tw ardo solone
Stornow ay Lerwick

m attfu lls 105 — 110 — za 1/1 b.
jarmuckie I trade II trade

m attfu lls 82 — 83 —
m atties 83 — 84 71
smali m atties 74 75 66

holenderskie
m attfulls 65 — 66
m atties 66 — 68
smali m atties 66 — 68

norweskie
5 600 6;700 8] 1000 10j 1200 40 50 50 60 340 360 3901410

sloe r. 39 39 — 40 46 — 48
r . 38 33

v a a r  35 — 36
m le c z a k i
s lo e  m i lc h n e r  42 — 43
v a a r  m ilc h n e r  38 — 39
k r a ja n e
s c h n e id e h e r in g e  100— 105
islandzkie maties 53 — 55 53
islandzkie
o ry g in a ln e  m a tie s  60 — 70 

Śledzie mrożone - importowane
norweskie za 1 skrzynię ca 50 kg 22 — 23 —
angielskie za 1 skrzynię ca 100 kg 46 — 48 —•

Ryby importowane
leszcze za 1 kg — 1,80 (importowano z P rus 

W schodnich — M arienburg)

Ryby białe
Ryby — połowy własne za 50 kg

łupacze mrożone 23 — 25
dorsze mrożone, duże f. „Pomorze" 
czyszczone, bez głów 23 — 25
dorsze mrożone średnie, duże czy­
szczone bez głów 15 — 20
dorsze świeże średnie, duże czy­
szczone 12 — 14
dorsze świeże średnie, duże, nie- 
czyszczone 5,—
łososie świeże duże za 1 kg 6,—
łososie świeże m ałe za 1 kg 4,50
okonie, płocie certy  za 1 kg 0,90
flądry  za 1 kg 0,30 — 0,60

ORGANIZACJA IMPORTERÓW ŚLEDZI I IN­
NYCH RYB MORSKICH W GDYNI.
W  sobotę, dn ia  13 m aja  1939 roku, odbyło 

się w  Izbie P rzem ysłow o-H andlow ej w  G dyni, 
pod przew odnictw em  Prezesa Zw iązku Tow a­
rzystw  K upieckich na  Pom orzu p. T. M arch­
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lewskiego, o rganizacyjne zebranie Sekcji im­
porterów  śledzi i innych ry b  m orskich.
Po zagajeniu posiedzenia przez p. Radcy1 Br. 
K entzera, genezę w ysiłków  Zw iązku Tow a­
rzystw  K upieckich w k ie ru n k u  organ izacy jne­
go ujęcia handlu w dziedzinie im portu  i eks­
portu p rzedstaw ił p. D yrek tor J. G rzyw acz. 
Z kolei p. Prezes I .  M archlew ski zobrazow ał 
zadan ia  i cele tw orzącej się organizacji, poda­
jąc w obszernym  referacie  do wiadomości ze­
b ranych  w ynik i konferencji Zw iązku Izb Prze­
m ysłow o-H andlow ych .w W arszaw ie, zgodnie 
z k tó rym i p u n k t ciężkości w zakresie handlu  
im portowego śledziam i zostanie przeniesiony 
do G dyni. N aw iązu jąc  -clo przem ów ienia p. 
M archlewskiego, D yrektor Izby  Przem ysłowo- 
H andlow ej p. Mgr J. K aw czyński da ł w yraz 
przychylnem u ustosunkow aniu  się sam orządu 
gospodarczego do każdej tego rodzaju  inicja- 
tyw y, stanow iącej pom yślny  p rze jaw  w o rga­
nizacji im portu , zgodnie z postu latam i odbytej 
niedaw no K onferencji Im portow ej.

N a szerokie m ożliwości w spółpracy  nowo- 
tw orzącej się organizacji z R adą Interesantów  
Portu w G d y n i w skazał następnie D yrek tor 
R ady  p. D r K asprow icz, podkreśla jąc  p rzy ­
chylne ustosunkow anie się gdyńsk ich  sfer po r­
tow ych do pierwszego tego rodzaju  kup ieck ie­
go zw iązku  branżow ego. Bardzo życzliw e s ta ­
nowisko w ładz ryback ich  do w ym ienionej or­
ganizacji im porterów  śledzi podkreślił obecny 
na posiedzeniu N aczelnik M orskiego U rzędu 
Rybackiego p. H ryniew icki.

R efera ty  O 'handlu śledziow ym  oraz w y­
p ływ ające  z nich w nioski przedstaw ili dy r 
H ausler i D y r Żebrowski.

Po p rzedysku tow aniu  i p rzy jęc iu  regu la­
m inu Sekcji Im porterów  Śledzi, p rzystąpiono 
do w yboru  zarządu , w  sk ład  którego weszli 
pp .: D y r H ausler, D y r Żebrowski i D y r To­
ni ule-wicz. Kom isję R ew izy jną stanow ią pp.: 
D y r  H enryk  T etzlaff, D y r F , M archlew ski 
i D yr Zdrojew ski.

Do organizacji im porterów  śledziow ych 
w stąpiło  k ilkanaście  pow ażnych przedsię­
biorstw , zain teresow anych w im porcie śledzi i 
innych  ry b  m orskich.

Zw iązek Im porterów  Śledzi i innych  ryb  
m orskich poza m om entem  organizacji b ranżo­
wej h an d lu  importowego, m a także na celu 
unarodow ienie hand lu  w  tej b ranży  w porcie 
gdyńskim .

LODÓWKI DO PRZETRZYMYWANIA RYB
MROŻONYCH
Zbyt ryb mrożonych w okresie letnim na­

trafia  na znaczne trudności, wskutek braku u 
odbiorców odpowiednich urządzeń pomocniczych, 
któreby chroniły produkty mrożone przed zbyt 
wczesnym odtajeniem. Ryby mrożone, produko­
wane w naszej zamrażalni w Gdyni odznaczają 
się wysoką jakością, która cierpi jednak bardzo 
znacznie przez zbyt wczesne odtajenie i p rze­
trzymywanie produktu w stanie odtajonym bądź

u kupców detalicznych, bądź u większych kon­
sumentów, jak jadłodajnie itp. Z tego też powo­
du zoistały przeprowadzone w ostatnim sezonie 
w Gdyni próby z dwoma typami lodówek do­
świadczalnych, zaprojektowanych przez Inż. St. 
Byszewskiego z Gdyni na życzenie M inister­
stwa Przem ysłu i Handlu.

Zastosowanie ich dało dodatnie wyniki przy 
przechowywaniu mrożonych filetów w powyż­
szych lodówkach. Próby przeprowadzone zosta­
ły z użyciem lodu i dodaniem 15,6 i 3% soli, co 
przy tem peraturze zewnętrznej +18" C. pozwo­
liło na otrzymanie tem peratury poniżej 0" w cią­
gu 2 — 5 dni. Czasokres ten jest dla większych 
konsumentów ryb mrożonych całkowicie w ystar­
czający dla przetrzym ania produktu, to jest dla 
zabezpieczenia go przed odtajeniem od chwili 
wyjęcia z chłodni.

Plany konstrukcyjne powyższych lodówek, 
będą niezawodnie w najbliższym czasie udostęp­
nione zainteresowanym stronom tym bardziej, że 
koszt zużytego do przechowania lodu i soli jest 
bardzo niewielki i wynosi ca 60 gr na dobę.

PRZECHOWYWANIE ŻYWYCH RYB
W CHŁODNI ŁÓDZKIEJ.
C hłodnia i S kłady  Portow e w G dyni u ru ­

chom iły swego czasu chłodnię d la ogólnego 
u ży tk u  i rozm aitych  a rtyku łów  w Łodzi.

N iedaw no tem u w chłodni tej ukończoną, 
została budow a specjalnych  zbiorników  dla 
p rzechow yw ania  żyw ych ryb.

Zbiorniki te zostały w ykonane w edług 
najnow szych w ym agań techniki. B aseny za­
opatrzone są w instalacje, um ożliw iające sta ły  
dopływ  świeżej wody oraz w sp rężark i pow ie­
trzne do dop ływ u potrzebnej ilości pow ietrza. 
B aseny są tak  um ieszczone, że p rze ładunek  ryb  
żyw ych clo zbiornika może odbyw ać się bezpo­
średnio z w agonu specjalnym i kanałam i.

B udow a ty ch  zbiorników  m a specjalne 
ważne znaczenie dla regu lacji podaży  na tam ­
tejszym  rynku , tym  bardziej, że m iasto Łódź, 
k tó re  jest bardzo  dużym  konsum entem  ryb , ko­
rzysta  z ich dowozu z na jdalszych  okolic 
Polski.

N ależy p rzypuszczać, że za p rzyk ładem  
Łodzi pó jdą  inne w iększe m iasta Polski, k tó re  
przez budow ę urządzeń  d la  przechow yw ania  
św ieżych ry b  — przyczyn ią  się n iew ątp liw ie  
clo w zm ożenia konsum cji ryb  w ogólności.

K r o w a B ^ e s  z . t a € g B * t M B v S c z . n e a

NORWEGIA — KRAJ ROLNICZO - RYBACKI
Norwegia posiada około 2.800 tys. miesz­

kańców, z czego około 850 tys, utrzym uje się z 
rolnictwa, 750 tys. z przemysłu, 560 tys, z han­
dlu, żeglugi i przedsiębiorstw transportowych, 
a około 200 tys. z rybołówstwa, oraz związanych 
z nim dziedzin. W roku 1938 było zatrudnio­
nych około 116 tys. rybaków. Import Norwegii 
w roku 1935 wyniósł 820.800.000,— kr., eksport 
zaś 605.100.000,— kr. wynikałoby z tego, że bi­
lans jest ujemny. Jednak do wartości importu
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należy wliczyć dochód z żeglugi (frachty), któ­
re przynoszą brutto około 400 milj. kr. oraz do­
chód z połowów wielorybów w okolicach arkty- 
cznych i psów morskich (fok) z okolic bieguna 
północnego — około. 50 milj. kr. Po dodaniu 
tych ostatnich cyfr widzimy, że bilans Norwegii 
jest wybitnie aktywny.

Rybołówstwo jest jedną z najważniejszych 
dziedzin gospodarczych w Norwegii, przy czym 
dochody roczne sięgają przeciętnie, choć nierów­
nomiernie, kwoty około 200 milionów kr. P ro ­
centowo wyraża się to w stosunku do eksportu 
z reku 1935 około 30%. W idzimy z tego, że m a­
ło stosunkowo zaludniona Norwegia, łowi p ra ­
wie tyle ryb, co W ielka Brytania lub Japonia, 
która jest o wiele więcej zaludniona.

Eksport ryb i przetworów rybnych jak m ą­
czki, tranu i konserw rybnych w roku 1938 wy­
niósł 725.003 ton. Z cyfry tej widzimy, że rybo­
łówstwo norweskie ma znaczenie międzynarodo­
we, a Norwegia jest poważnym dostawcą a r ­
tykułów żywnościowych dla wdelu krajów. Nie­
ocenioną rolę dla krajów tropikalnych odgry­
wa tutaj produkcja ryby suszonej zw. „klippfisk" 
i ,,stockfisk“. N. p. do A fryki Zachodniej idzie 
ich rocznie od 14.000 — 16.000 ton, jednak w 
przeważnej części eksportuje się do Włoch, Hi­
szpanii, Francji, Belgii, Ameryki itd. Rocznie 
na produkcję ryby suszonej przeznacza się 
około 50 milionów sztuk dorszy, z których rów­
nocześnie otrzymuje się w olbrzymich ilościach 
ikrę. Do Francji, Hiszpanii i Italii idzie tego to­
waru około 10.000 ton rocznie, co przeznaczone 
jest głównie na przynętę dla połowów sardynek.

Norwegia ze względu na swe położenie ge­
ograficzne oraz obfitość ryb w dobrze chronio­
nych przez naturę fiordach, stanowi niejako pe­
wny rezerw uar na wypadek wojny poza ich gra­
nicami. Stan norweskiej floty rybackiej z roku 
1936 wynosił ogółem 24.233 jednostek. Z liczby 
tej na statki parow e przypada 343, motorowe z 
pokładem 11.360, motorowe bez pokładu 9.506 
oraz na łodzie wiosłowe 3.024, Jeżeli mowa o 
statkach parowych, to są one używane przew aż­
nie jako trawlery do połowu białej ryby na dal­
szych wodach oraz do połowów śledzi sieciami 
pławnicowymi. Ponadto używa się ich do połowu 
fok, przybrzeżnego wielorybnictwa, oraz trans­
portowania towarów. Głównymi bazami porto­
wymi dla tych statków .są miejscowości Aalesund, 
Haugesund i Stavanger. Reszta taboru rybackie­
go jest przeznaczona dla połowów śledzi., bry- 
slingów i białej ryby. W iększe kutry .o długości 
przeciętnie 24 m. uda ją  się również na połowy 
śledzi islandzkich, W tych połowach bierze u- 
dział około 200 statków.

W artość taboru rybackiego oblicza się na 
120 milionów kr. nor., przyrządów połowowych 
(sieci, haczyków i t. p.) na 35 milionów kr., in­
westycje przemysłowo-handlowe, jak m agazy­
ny, chłodnie, zamrażalnie, fabryki konserw, 
mączki rybnej, tranu, wędzarnie, solarnie oraz 
domy handlowe na 96 milionów kr., inwestycje 
przeładunkowe (porty, windy i t. p.) na 10 mi"

lionów kr. Razem więc przedstawia to łączną 
wartość około 261 milionów kr., przy czym nie 
uwzględniono tutaj wielorybnictwa,

NIEMIECKA WYSTAWA RYBACKA
W HAMBURGU
Rybołówstwo niemieckie ma w chwili obec­

nej trzy zadania do spełnienia. Ma 1) uzupełnić 
luki w niewystarczającej produkcji artykułów 
spożywczych i tłuszczów, 2) polepszyć rynek 
zbytu przez zwiększenie jakości produkcji i re ­
gulację cen, 3) uniezależnić Niemcy od zbędne­
go importu ryb i surowców z zagranicy. W  związ- 
zku z wspomnianymi ogólnopaństwowymi zada­
niami, interesować się muszą tymi problemami 
nie tylko producenci - rybacy, lecz także p rze­
mysł rybny, hurtownicy, detaliści, oraz prze­
woźnicy - transportowcy,

W tej właśnie intencji otwarto niedawno 
w Hamburgu wystawę pod hasłem „Dobrodziej­
stwa M crza“ — „Seegen des M eeres”, która 
trw ać będzie przez przeciąg m aja 1939 r.

W edług relacji czasopisma „H ansa” poka­
zano na niej wyniki, osiągnięte przy realizacji 
planu czteroletniego w zakresie gospodarki 
rybno - śledziowej, a więc zagadnień, które do­
tyczą zwiększenia się produkcji, nowych metod 
przetwórczych, opakowań towaru, ulepszonych 
metod pracy przy ekspedycji, przesyłce i sprze­
daży towarów rybnych, wszystko oczywiście 
pod hasłem wzmożenia spożycia ryb.

Eksponaty ułożono według porządku, w ja ­
kim następuje obróbka ryb morskich. Pierwszą 
salę poświęcono przeglądowi niemieckiej floty 
rybackiej, jej rozwojowi i wynikom. Przedstawio 
ne więc zostały modele nowoczesnych statków 
rybackich przede wszystkim do połowów da le ­
komorskich, które stanowią obecnie ca 78% 
wszystkich połowów,. gdy na połowy przybrze­
żne przypada, jak pokazują cyfry, 15% (18), a 
na połowy ciągnione tylko 7% (16). W artość
połowów, jak wskazują podane cyfry, wzrosła 
imponująco, choć nie w tak  szybkim tempie jak 
flota, a mianowicie z 46 milionów RM. w roku 
1913 na 60.2 w 1933, a w okresie od 1934 do 
1938 odpowiednio 71.6, 83.7, 105,8, 102.9 i 103.8 
milionów RM.

Osobną .salę poświęcono połowom wielory­
bów, w których brało ostatnio udział 7 statków- 
fabryk i 56 statków pomocniczych. Połowy te 
przyniosły w wyniku 95.000 t. tranu, czyli 40% 
spożycia Niemiec a 20% produkcji światowej. 
Obok tego pokazywano sposoby wyzyskania od­
padków wielorybich na mączkę rybną, mięso 
wielorybie, łatwo konserwujące się, szczeciny, 
służącej do produkcji sztucznych jelit i włókna 
gruczołów, zużytkowanych w  przemyśle farm a­
ceutycznym.

Dalsze sale pokazują widzowi ulepszone 
sposoby dokonywania połowów. Poza tym duto 
miejsca poświęcono pokazom nowoczesnej tech­
niki w zakresie przem ysłu rybnego, jak i tech­
niki transportu oraz wyposażenia statków ry ­
backich,
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W związku z tym pokazano na wystawie 
moc przeróżnych urządzeń chłodniczych oraz 
różnorodnych przyrządów pomocniczych, sto­
jących do dyspozycji nowoczesnego' rybołów ­
stwa. Zwłaszcza chłodnictwu poświęcono dużo 
miejsca. Pokazano wreszcie wyniki ścisłej współ­
pracy wiedzy z praktyką. Owocem jej są u lep­
szenia w budowie statków, przyrządów pomoc­
niczych, urządzeń zabezpieczających i zastępu­
jących częściowo pracę ludzką tam, gdzie jest 
cna najcięższą.

Przedstawiono również sposoby zużytkowa­
nia najważniejszego' produktu, otrzymywanego 
2 ryby, a mianowicie białka rybnego. Stanowi 
ono jeden z najlepszych środków odżywczych, 
a ponadto jest podstawowym surowcem przy ob­
róbce skór i tekstyliów, znajduje również zasto­
sowanie w artykułach chemicznych, farmaceu­
tycznych i kosmetycznych.

P O Ł O W Y  M O R S K I E  Ł O T W Y  W  1 9 3 8  R O K U .

R ybacy  łotew scy złowili w  ciągu 1938 roku 
p rzy  brzegach łotew skich 13.933 t. rozm aitych  
ryb, p rzew ażnie dorszy i śledzików . Ilość ta 
niewiele p rzew yższa  połow y w la tach  po­
przednich, niem niej dzięki dobrym  cenom, w y ­
w ołanym  przez u regulow anie  rynku  zbytu, 
dochody rybaków  b y ły  dość znaczne. O bracały  
się one w  kw ocie około 3,6 m ilionów Łatów .

H E R M A N N  M A T H I E S E N  &  C o
S p ó ł k a  z  o g r .  o d p .

I M P O R T  Ś L E D Z I
W Ł A Ś C . :  H. M A T H I E S E N  I S.  R Y N E C K !

G D Y N I A ,  P o r t  R y b a c k i
ADRES TELEGRAFICZNY: „HERMATICO“ 
TELEFON: 28-24 Biuro

10-38 Prywatny Rynecki 
50-71 Prywatny Mathiesen 

KONTO BANKOWE:
Powszechny Bank Związkowy — GDYNIA

Wykwalifikowanych i sumiennych pracowników biurowych i han­
dlowych (sprzedawców, buchalterów, biuralistów, maszynistki, 
stenotypistki) p o l e c a :

Społeczne Biuro Pośrednictwa Pracy przy Zwiqzku Zawodo­
wym Pracowników Umysłowych w Handlu i Przemyśle
G D Y N I A ,  ul. 10 Lutego 39, m. 2 0  teł. 3209. Sekretariat czynny w poniedziałki I czwartki od 19,30 do 20,30

Zaw dzięczać to należy uregulow aniu  rynku  
w ew nętrznego przez spółdzielnie ryback ie  i 
przez zw iększenie możliwości eksportow ych.

S E Z O N  W I E Ł O R Y B N I C T W A  1 9 3 8 /3 9  I  J E G O

W Y N I K I .

Sezon w iełorybniczy  1938/39 na  m orzach 
ark tycznych  został już ukończony. W ekspe­
dycji norw eskiej brało udział 21 sta tków  — 
fab ryk , k tó rych  nazw y są  następu jące : Thors- 
ham m er, ‘O le Wegger, Sołgłimt, Kosmos, Kos­
mos II, Pełagós, Sir Jam es C la rk  Ross, N, T. 
Nielsen Alonso. Lancing, Sudery , Ułysses, 
Yestfcld, le r je  Viken, Hektoria, Svend Foyn, 
Salvestria, New Sevilla, S ourabaya, Southern 
Em press, Southern Prineess i Tafeiberg.

C ałkow ita  p rodukcja  tych  ekspedycyj w y­
niosła 1.640.000 beczek tranu . W spom niane w y ­
żej s ta tk i za w y ją tk iem  s/s „Kosmos" by ły  
czynne z sezonie 1937/38 i w yprodukow ały
660.000 beczek więcej, co stanow i różnicę około 
30% na niekorzyść sezonu 1938/39.

Połow y w ielorybów  u p raw ia ły  rów nie 
Niem cy i Japonia, p rzy  czym  praca  japońskiej 
ekspedycji w yraża  się w ilości 447.834 w ypro ­
dukow anych  beczek tranu , niem ieckiej w  iloś­
ci 562.166 beczek. Razem produkcję  tranu  w 
okolicach A n ta rk ty k u  obliczają na 2.650.000 
beczek o w artości około 100.000.000 złotych.
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A n to n i  B u d z is z
H ande l Ryb — Wędzarnia i Fabryka Konserw

G d y n i a  __ -_____ __
P o r t  R y b a c k i  te ł .  2 8 - 9 8

Poleca: Wszystkie gatunki ryb morskich i słodkowodnych, 
oraz wędzonych i konserwy rybne.

MORSKIE ZAKŁADY RYBN
SPÓŁKA Z  O G R A N IC Z O N Ą  ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ

Eksploatacja chłodni, przetwórni i składów rybnych 
w G d y n i

F A B R Y K A  M Ą C Z K I  I O L E J Ó W  R Y B N Y C H  ^

P .  K, O .  O D D Z I A Ł .  W  G D Y N I  N R  8 0 2  - 7 0 6  

M A G A Z Y N Y  C E L N E  F A B R Y K A  L O D U

C H Ł O D N I E  C E L N E  Z A M R A Ż  A L NI A RYB

„ P O L S K A  RYBA"

wł. JÓZEF KONKEL

GDYNI A,  PORT RYBACKI
ul. Św. Piotra 5  — —= ==== telefon 21-85

Poleca wszelkie ryby wędzone, smażone, marynaty rybne 
oraz ryby świeże pierwszej jakości po cenach przystępnych
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Gdyński Import Śledzi
w l a ś c . :  L. M Y R E B O E

( G D Y N I A  H  E  R  R  1 K G I M P O R T )
Import śledzi solonych, świeżych i mrożonych z Norwegii — Islandii — Anghi 1

Biura i Składy w Hali i Chłodni Rybnej — Telefon 2 1 - 8 4  i 2 8 - 8 4  

Adres te legraficzny: „11111(1“ -------------------;-----= P. K, 0. Nr. 210-654.

T o w a rz y s tw o  O k rę to w e  
P o ło w ó w  D a lekom orsk ich

M E W A
SPÓŁKA AKCYJNA W GDYNI

B. Bikowski
$

I MP O R T  Ś L E D Z I  
HERRINGS-IMPORT

G  B »  B  /S 
Tel. Brunatny 27-73 Hala Rjbna

f e l e l o n  ih i& B r io w ą g s  2 U - & 3

BIURO CENTRALNE: GDYNIA Molo Rybackie
TELEFONY: 18-37 Zarząd, 11-76 Biuro ogólne 

i Fabryka beczek, 11-67 Dział 
sprzedaży śledzi.
Adres telegraf. „Mewaryb*

WŁASNE MAGAZYNY ŚLEDZIOWE
W łasna nowocześnie urządzona 
fabryka beczek śledziowych — 
Gdynia, Port Rybacki.

BAZA MORSKA: S c h e v e n i n g e n  ( H o l a n d i a )

BANKI: Bank Gospodarstwa Krajow-ego 
Oddział w Gdyni,Powszechny Bank 
Związkowy w Polsce, S. A. od­
dział w Gdyni, Bank Francusko- 
Polski oddział w Gdyni, P, K, 0. 
Poznań, Nr 210.566.

P o l s k i e  ś l e d z i e  s o l o n e
z własnych połowów na Morzu Półn. 

Własna flotylla rybacka

KONTO P. K. O. 210-410 -  DOM BAN­
KOWY DR J. KUGEL i S-KA W GDYNI 
ADRES TELEGR.: „BIKOW“ GDYNIA j

i .  B M I W M B E m .

B m m  g& w  r ś  — & l k  s g »  © t r i  ś B e e i z i

C D IM /1 . P o r ^  r ą g f o p c k i

Telefony: 11-96 i 11-97. Adres telegraficzny: „BANKIER". 
Bank Gospodarstwa Krajów. Gdynia P. K.Q. Warszawa 144.199
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Gdyński Rynek Owocowo - Kolonialny
i  Si fi

SYTUACJA NA RYNKU TOWARÓW KOLO­
NIALNYCH.
M inisterstw o Przem ysłu i H and lu  urucho­

miło ostatn io  autonom iczne kon tyngen ty  na 
kaw ę i herbatę. Um ożliwi to usunięcie b raków  
w im porcie, k tóre ostatnio pow stały, spow odo­
w ane b rak iem  prom es na tran sakcje  w iązane. 
U ruchom ione kon tyngen ty  autonom icznie dzia­
łać będą  zastępczo, regu lu jąc  im port kaw y  
i h e rb a ty  do czasu uzgodnienia i ogłoszenia in­
strukcji o tran sak c jach  w iązanych . W ynika  
z tego, że system  transakcy j w iązanych  nie bę­
dzie zlikw idow any. Im port h e rb a ty  um ożliw i 
pokrycie  zapotrzebow ania  rynkow ego, umoż­
liw iając  jednocześnie kształtow anie  się cen bez 
zm iany w tym  sensie, że nie należy  p rzew idy­
w ać zw yżki cen. Podobnie rzecz ma się z kaw ą.

ja k  z pow yższego w ynika , dokonane osta­
tnio p rzydziały , a zapow iedziane przez nas w 
ostatn im  num erze , ty lko  częściowo zm ieniły 
sy tuację. D la stw orzenia lepszych w arunków  
dla hand lu  im portow ego a rty k u łó w  kolonial­
nych  konieczne jest uruchom ienie kon tyngen­
tów, odpow iadających  potrzebom  rynku .

O becna sy tu ac ja  polityczna w płynęła  u je ­
m nie na zakup  tow aru  za granicą. N a ry n k u  
w ew nętrznym  odczuw a się to rów nież w ostro­
żności zaw ieran ia  tran sak cy j tak z jednej ja k  
i z d rug ie j strony.

Kawa.
Ze w zględu na b rak  na ry nku  kaw  b razy ­

lijsk ich  — ceny podane niżej m ają  jedynie  
o rien tacy jny  charak ter. W idoczna jest zniżka 
cen kaw  w yższych gatunków .

1 kg kaw y  oclonej loco m agazyn im porte­
ra  notow ana: Rio VI l — 3,45, Y ictoria Y — 3.50 
do 3.60 zł, Santos — 4,20—4,45 zł. M aragogype 
— 5,40—5,80 zł. T angany ika  — 4 90;—5.23 zł. 
C ap  i1 tani a 3,60^3,70 zł.

Herbata.
W przeciw ieństw ie cło p: przedniego okre­

su, w k tó ry m  h e rb a ty  w yższych gatunków  
zw yżkow ały, obecnie na sku tek  podziału wię­
kszych ilości, ja k  już  w yżej pisaliśm y, ceny 
zniżkow ały i to w dość znacznym  stopniu . Su­
m atry  nie m a w dalszym  ciągu  n a  rynku , a to 
z pow odu b rak u  nowych kom pensat. Cena 
tym  sam ym  zw yżkow ała.

O statn ie  notow ania: I kg herbaty  oclonej 
loco m agazyn im portera: S um atra  ca 14,— do 
14,50 zł, C ejlon pospolity  14—14,50 zł Cejlon 
średni 14,50— 15,— zł, Cejlon specja lny  noto­
wano już od 16 zł w zw yż, D arieełing 15—16 zł. 
Korzenie.

W korzeniach nic notowano pow ażniej­
szych tran sakcy j, a to ze względu na to, że
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skończył się już  ich sezon. Pozostały jeszcze 
w m agazynach  portow ych nieznaczne stare  za­
pasy  cynam onu i te pok ry w ają  obecnie po trze­
by ry n k u . C eny p iep rzu  w ykaza ły  tendencję 
zniżkow ą.

Notowano ceny: 1 kg p iep rzu  czarnego 
lcco m agazyn im portera ca 3,40 zł, p im ent ca 
6,40 zł, cynam on Lignea ca 5,80 zł, C assia Ve- 
ra  ca 6,40 zł.

N ależy jeszcze zaznaczyć, że na sku tek  
s tra jku  na Jam ajce nie m ożna było ostatnio 
dokonać zak u p u  pim entu.

Owoce suszone.
Ja k  w ubiegłym  okresie spraw ozdaw czym  

brak  nada l śliw ek kalifo rn ijsk ich  suszonych. 
A rtyku ł ten , jako cieszący się zaw sze dużym  
zainteresow aniem  by ł i jest zawsze poszuk iw a­
ny n a  rynku .

B rak śliw ek kaliforn ijsk ich  w p ływ a do­
datnio  na popy t śliw ek bośniackich. C eny tych  
ostatnich u trzy m u ją  się na  tym  samym  pozio­
m ie tj. 80-iki w sk rzynkach  sprzedaw ane są 
po 1,60 zł, 90-tki — 1,40 zł, 100-iki — 1,25 zł.

W ydatnej zniżce u legły  d ak ty le  fra n c u ­
skie, k tó rych  cena k sz ta łtu je  się ca 15.— zł za 
skrzynkę. Pestek  m ordow ych  słodkich b rak  
zupełnie na  rynku . G orzkie sprzedaw ane są 
po 5,60 — 5,70 zł za 1 kg.

C eny innych  owoców suszonych bez 
zmian.

TRANSAKCJE NA GDYSłSKIM RYNKU 
OWOCOWYM.

Aukcje Owocowe Sp. z o. o.
urządziły w  dn. 2 m aja br. aukcję, na k tórej wystawiły: 
1210 skrzyń pom arańcz palest. — sprzedano: 910 skrz.

w  cenie 0,90—1,35 zł 1 kg 
2387 k la tek  pom arańcz włoskich — sprzedano: 2387 kl. 

w cenie 1,28—1,42 zł 1 kg 
493 skrzyń grapefruitów  palest. — sprzedano: 235 skrz.

w  cenie 0.85—0,95 zł 1 kg 
500 skrzyń jabłek  argentyńskich — wycofano 
80 skrzyń sułtanek  greckich — wycofano 

200 skrzyń fig tureckich  — wycofano 
22 w orków  orzechów tureckich — wycofano, 

na aukcii dnia 5 m aja wystawiono:
492 skrzyń jabłek argentyńskich — sprzedano: 492 

skrz. w  cenie 40,50—42,50 zł 1 skrzynia ca 24 kg 
900 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 500 skrzyń 

w cenie 31—31,50 1 skrz.
75 skrzyń grapefruitów  palest. — sprzedano: 75 skrz.

w cenie 0,83 zł 1 kg 
153 skrzyń pom arańcz palest. — sprzedano: 153 skrz. 

w cenie 0,72 zł 1 kg 
5 w orków migdałów włoskich — sprzedano: 1 w. 

w  cenie 6,80 zł 1 kg 
na aukcji w dniu  9 m aja wystawiono:

1300 skrzyń pom arańcz palest. — sprzedano: 1300 skrz. 
w cenie 0,81—1,34 zł 1 kg 

193 skrzyń grapefruitów  palest. — sprzedano: 193 skrz.
w cenie 0,85—0,92 zł 1 kg 

880 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 445 skrzyń 
w cenie 22—26 zł 1 skrz.

800 skrzyń sułtanek greckich — sprzedano 800 skrzyń 
w cenie 1,50 zł 1 kg



200 worków rodzynek Eleme — sprzedano 200 worków 
w cenie 1,30 zł 1 kg 

2244 k la tek  pom arańcz włoskich — sprzedano: 2244 kl. 
w  cenie 1,32—1,38 zł 1 kg 
na aukcji dnia 12 m aja wystawiono:

1200 skrzyń pom arańcz palest. — wycofano 
1393 skrzyń cy tryn włoskich — wycofano 

60 skrzyń grapefruitów  palest. — sprzedano: 60 skrz.
w cenie 0,85—0,86 zł 1 kg 

63 worków jąder orzechów tureckich  — wycofano 
7 w orków  migdałów włoskich — wycofano 

400 k latek  pom arańcz włoskich — sprzedano: 400 kl. 
w  cenie 1,30 zł 1 kg.

Bałtyckie Aukcje Owocowe Sp. z o, o.
urządziły aukcję w dniu 2 m aja w ystaw iając:

-3216 k la tek  pom arańcz włoskich — sprzedano: 3216 k l . , 
w cenie 1,35—1,40 zł 1 kg 

2989 skrzyń pom arańcz palestyńsk. — sprzedano: 1050 
skrz. w  cenie 0,95—1,40 zł 1 -kg 

255 skrzyń cy tryn włoskich — sprzedano: 255 skrzyń 
w cenie 26,50—27 zł 1 skrz.

962 skrzyń sułtanek greckich — sprzedano: 962 skrzyń 
w cenie 1,80 zł 1 kg 

100 skrzyń grapefruitów  palest. — wycofano 
na aukcji w dniu 4 m aja wystawiono:

3871 skrzyń pom arańcz palest. — sprzedano: 3571 skrz.
w  cenie 0,75—1,35 zł 1 kg 

•5300 k latek  pom arańcz 'w łoskich  — sprzedano: 5300 kl. 
w cenie 1,23—1,40 zł 1 kg 

944 skrzyń cytryn włoskich — sprzedano: 944 skrzyń 
w  cenie 23—30,50 zł 1 skrz.

100 skrzyń grapefruitów  palest. — wycofano.
Na aukcję w  dniu 10 m aja oddano:

938 skrzyń cy tryn włoskich — sprzedano: 938 skrzyń 
w cenie 25—32 zł 1 skrz.

2149 skrzyń pom arańcz palest. — sprzedano: 2149 skrz. 
w cenie 0,70—1,32 zł 1 kg 

300 skrz. g rapefruitów  palest. — sprzedano: 200 skrz.
w  cenie 28 zł 1 skrz.

500 k la tek  pom arańcz włoskich — sprzedano: 500 kl. 
w cenie 1,45 zł 1 kg.
Na aukcji dnia 11 m aja wystawiono:

2172 skrzyń pom arańcz paiest. — sprzedano: 2172 skrz. 
w  cenie 1,30—1,36 zł 1 kg 

800 worków koryntek  greckich — sprzedano: 800 w.
w cenie 1,02 zł l 'k g  

'950 skrzyń cytryn włoskich :— sprzedano: 450 skrzyń 
w cenie 26—30,10 zł 1 skrz.

'WEWNĘTRZNY RYNEK HURTOWY OWO­
CÓW.
Skończył .się już sezon pom arańcz pale­

styńskich s ta ry ch  zbiorów. Z najdujące się je ­
szcze w m agazynach  zapasy  sprzedaw ane są 
Po bardzo  niskich cenach, o dużej jednak  roz­
piętości, a to zależnie od stanu i ilości zepsu­
cia. N adchodzące w znacznych ilościach po­
m arańcze Yalencia uzysku ją  cenę zależnie od 
2 a potrze bo w ani a rynkow ego, k tóre w obecnej 
chw ili jest m ałe i w następstw ie ceny sa niskie 
«a 1,28— 1,30 zł.

G órskie pom arańcze włoskie t. zw. O v a1 
sp rzedaw ane są przy słabym  zainteresow aniu  
Po 1.33 zl.

C y try n y  włoskie w pow ażnym  stopniu ze­
psute sprzedaw ane są p rzew ażnie ze stra tą , 
k tóra dochodzi do 10 zl na  skrzyni.

Nadeszie jab łk a  argen tyńsk ie  w ilości ca 
1-300 skrzyń  sprzedaw ane by ły  po 43 zl sk rzy ­
pią. Towar nadszedł w bardzo dobrym  stanie 
1 cieszył się średnim  zainteresow aniem . Qbec- 
Pie da je  się odczuw ać już  jego b ra k  na rynku .

P ierw sze pom idory holenderskie nadeszły  
w m ałych  ilościach. U zyskały  w praw dzie  w y­
soką cenę ca 30 zł za 5 kg k latkę, zaintereso­
wania jednak  większego tym a rty k u łem ' n ie 
notowano.

S y tu ac ja  polityczna jak  w ynika z pow yż­
szego, odbija  się rów nie silnie na hand lu  owo­
cowym.

ZAPASY OWOCÓW POŁUDNIOWYCH
W MAGAZYNACH PORTOWYCH.
W m agazynach  portow ych portu  g d y ń ­

skiego zanotow ano w ostatnim  okresie czasu 
następu jące  ilości owoców południow ych:

30 I V 39 10 V 39
pom arańcze palest. 94,906 śkrż. 98,662 skrz.
pom arańcze włoskie 23,456 skrz. 23,602 kit.
c y try n y  38,897 skrz. 33,311 skrz.
g rap e fru ity  10,539 skrz. 10.995 skrz.

Jak  z powyższego zestaw ienia w ynika, 
zapasy p raw ie w szystkich gatunków ’ owoców 
południow ych pozostały bez zm ian, a pom a­
rańczy  palestyńsk ich  naw et nieco wzrosły.

PLANY PRZECHOW ALNI O W O C O W Y C H
10— 12 TON.
O pracow ane dotychczas przez Komitet 

C hłodnictw a p lany  robocze przechow alni na 
25 i 100 ton owoców różnych  typów  nie roz­
w iązały  jeszcze całkow icie sp ra w y  przecho­
w alnictw a •■owocowego. Liczne zapy tan ia , k ie­
row ane do B iura Kom itetu z różnych części 
Polski w skazyw ały na konieczność opracow a­
nia planów przechow alni m niejszych typów , 
um ożliw iających  m ałym  rolnikom  przechow y­
wanie sezonow ych nadw yżek  owoców.

Wobec powyższego rzeczoznaw ca Kom ite­
tu d r inż. Lr. P iaścik za ją ł się opracow aniem  
p lanów  przechow alni na 10— 12 ton owoców 
pod chłopskim i budynkam i m ieszkalnym i.

P lany te udostępnione zostaną zaintereso­
w anym  już w połowie m aja rb.

M r O B B i S t m  x € s e g g ‘ € S E s S c z ^ € a

MIĘDZYNARODOWY RYNEK PRODUKCJI
I HANDLU KAWĄ ORAZ HERBATĄ. 

Brazylia:
R ynek słaby  z powodu sy tuac ji eu ropej­

skiej i zapasów  w poszczególnych portach. — 
M iejscowe ceny stałe. Miało aktyw ności w  
sprzedażach  na późniejsze ładow anie, k ió re  
wynosi ca 50.000 w orków  tygodniow o.

1939 1938
Zapasy światowe

uwidocznione 1 kw ietnia 7.757.379 7.340.278
Zapasy Stanów  Zjednoczonych

1 kw ietnia 1.446.379 1.343.278
Zapasy w  Europie, 1 kw ietnia 3.029.000 2.740.000
Eksport Kolum bii w ciągu 9 mies. 3.013.490 3.108.106
Eksport Brazylii w ciągu 9 mies. 12.407.000 10.542.000

W r. 1938 Niem cy im portow ały  3.291.140 
worków , czyli 11/rUlub 326.690 worków więcej,-



aniżeli w roku 1937. W tym  B razy lia  m iała 
około 50 cło 46% udziału. K olum bia zaś 17%. 
Im port do W łoch w roku 1938 wyniósł 584.503 
w orków  (614.823 w. w r. 1937).

Notowania nowojorskie kaw w USA centach:
Brazylia Kwiecień 5 Marzec 16

Santos 4 C&F 6,30—6,80 6,70—6,80
Rio 7/8 C&F 4,55 4,50—4,60

Jaw a Robusta w ashed C&F 5,75 6,00
M aracaibo:

T rujillo 6,— 6,00
Cucuta w ashed 12,75—13,00 11,75—12,00

La G uayra :
Caracas washed 11,00 11,00
Puerto  Cabello w ashed 10,25 10,25

Colombia:
Bogota good w ashed 10.25—10,5 11,25
M anizales Excelso 10,5 —10,5/8 10,7/8
M edellin Excelso 11,25 11,25

G uatem ala good washed 9,3/8 9,25
San Salvador w ashed firsts 10,00 10,00
Mexico:

Cordoba w ashed 9,5 —10,00 9,5 —10
Tapachula 8,75— 9,25 8,75
Coatepec 11,25 10,75

już  w  m aju, przechodząc w czerw cu do środ­
kow ej części k raju  i kończąc w  północnej czę­
ści w  lipcu. P ro p a g an d a  będzie- p rzeprow a­
dzona za pomocą afiszy, gazet i dodatków  do  
tow arów  zakupionych . W każdym  mieście 
pow yżej 85.000 m ieszkańców  będzie rozpo­
w szechnianych 2.500 afiszy, z czego 40% bę­
dzie ośw ietlonych. Specjalny nacisk będzie 
k ładziony  na reklam ę w tak  znanych  czasopi­
sm ach jak  „S a tu rd ay  Evening Post", „Life", 
etc.

Rosja Sowiecka:  Na p lan tacjach  herbac ia ­
nych zebrano 26.370 t. h e rb a ty  >z rejonu wielk.
4.500.000 akrów . W  roku  1913 p ro d u k cja  w y­
nosiła ty lko 191 ton.

Cejlon: E ksport h e rb a ty  w eksporcie róż­
nych  p roduk tów  stanow ił 65.4%.

Rynki zbytu herbaty cejlońskiej w milionach lb:

Herbata:
Biuro herbaciane w Stanach Zjednoczo­

nych chce w  obecnym  lecie p rzeprow adzić  je ­
szcze silniejszą p ropagandę dla m rożonej he r­
ba ty . K oszty je j w yniosą około 250.000 do la­
rów . K am panię rozpocznie się w  południo­
w ej części k ra ju , gdzie gorączki z jaw ia ją  się

1938 1937 1936
Anglia 166,34 144,93 145,38
A ustralia 13,03 12,49 12,87
K anada 9,63 9,26 11,09
A fryka Południow a 10,47 10,41 10,21
Egipt 3,41 2,53 3,00
Irak —,74 —,78 1,01
U. S. A. 12,74 12,93 12,40
Inne k raje 8,86 9,45 9,90
Nowa Zelandia 9,57 9,98 10,94
F rancja —,95 —,97 1,35

235,74 213,73 218,15

A. W iatrak.

Każdy kupiec polski powinien czytać

TYGODNIK HANDLOWY
O R G A N  S T O W A R Z Y S Z E N I A  K U P C Ó W  P O L S K I C H  

W A R S Z A W A ,  UL. Z IELNA 50
E G Z E M P L A R Z E  O K A Z O W E  N A  Ż Ą D A N I E

B I U R O  B U D O W L A N E

F. SKĄPSKI i S-ka, INŻYNIEROWIE Sp. Akc.
TEL. 1746-1744 G D Y N I A  ul. Ś w ię to ja ń ska  41

W ykonu je  w sze lk ie  roboty  w c h o d z ą c e  w zakres BUDOWNICTWA
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s h  SP. KOM. t

GDYNIA-PORT
N A B R Z E Ż E  POLSKIE 

T E L E F O N  NR 2 9 - 8 7

Z A K ŁA D Y  USZLACHETNIANIA ŚLIWEK SUSZONYCH, 
LU SZC ZAR N IA  PESTEK MORELOWYCH, DO JRZEW AL­
NIA B A N A N Ó W .—IMPORT TOWARÓW KOLONIALNYCH 
OWOCÓW SUSZONYCH I ŚWIEŻYCH Z KRAJÓW  PO­
ŁUDNIOWYCH. — EKSPORT PŁODÓW ROLNYCH, —

G D Y Ń S K I  I MPORT 
O W O C Ó W  

P O Ł U D N I O W Y C H

H urtow a sprzedaż wszel­
kich owoców południo­
wych świeżych i suszo­
nych. Dojrzewaln ia  bana­
nów i pakownia owoców

^~i L\^~I LA-/ LA-/ !> P  W~; '>>-/ ixP' Ó- W--' LY-/ W-/ '>

GDYNIA, ul. WŁADYSŁAWA IV 30
Telefony nr 21-85 i 12-87 

Adres telegraficzny : „U D Y N I M O W P 0  L”

Polskie Towarzystwo 

dla Handlu Bananami
N A B R Z E Ż E  F R A N C U S K I E  

SP. Z OGR. ODP.

W GDYNI

NOWOCZEŚNIE URZĄDZONA 

DOJRZEWALNIA BANANÓW

m
ADRES TELEGRAFICZNY: „BANAN"-GDYNIA

T E L E F O N Y :
1553, 1556, 1944, 1945 1946.
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Tewarzystwo EKipedymDB-Kutnlne fiawełiy
msrnsrnrniinwmmmmiim^^e^aBmssa^Km Sp. z ogr. odp.

G d y n i a ,  „Dom Bawełny'* — ul. D erdowskiego nr 7

u Telefony 26-35, 26-36 adres telegr. BAWKO

Fachowa ekspedycja bawełny. 

Magazynowanie — Clenie.I S

Z G d y n i  d o G d a ń s k a
i z pow ro tem  ba rkam i t r a n s p o r t u j e

„ N  E  P  T  U  N ”
M O R S K I  T R A N S P O R T  TOWARÓW

G D Y N I A - P O R T
T E L E F O N  3170 —

<
l u k c j e o w o c o w e

w G d y n i
m

Spółka z o. o. 0

B iu r a : N a b r z e ż e  F ra n c u s k ie

T e I e f o n y : 19-44 1 9-45 1 9-46

M A G A Z Y N :  19-47



D i n  LICEUM HANDLOWE
Z  WYDZIAŁEM HANDLU ZAG R A N IC ZN E G O  

Izby Przemysłowo - Handlowej w Gdyni, (ul. M orska  7 9 )

P O L  E C A

abso lw en tów  2-k l. Liceum o ra z  dyplom ow anych a b so l­
w entów  III k lasy  d la  sp ec ja lizac ji w handlu  m orskim

NA POSADY I PRAKTYKI
w p rz e d s ię b io rs tw a c h  h a n d lo ­
wych, ekspedycy jnych ,  m a k le r ­
skich, a r m a to r s k ic h ,  ban k o w y ch  
p rzem ysłow ych  itp ,

Absolwenci Liceum władają językami obcymi, biegle stenografują i piszą 
na maszynie, posiadają znajomość księgowości, korespondencji handlo­
wej polskiej i obcej oraz innych umiejętności potrzebnych w pracy 
biurowej lub zewnętrznej w porcie.

D y re k c |a  Liceum H an d lo w e g o  w Gdyni p ros i  o k ie ro w a n ie  z a p o t r z e b o w a ń  n a  p iim ie ,  w zg lędn ie  
te le fon iczn ie  (16—40) w godz. 8-15 , z  z a z n a c z e n ie m  s ta w ian y c h  w y m a g a ń  od k a n d y d a tó w  i k a n ­
d y d a te k  pod  w z g lę d em  sp e c ja ln y ch  kwalifikacyj.

K O M U N A L N A  
KASA OSZCZĘDNOŚCI M. GDYNI 

BANK DEWIZOWY
ul. Świętojańska 17_______ Cenirala telef. 29-51

Z ała tw ia  w szelk ie  czynności w chodzą­
ce  w  zak res p rac y  b a n k o w e j . ------------

ODDZIAŁY: ORŁOWO, ul. Orłowska tel. 91-90 -  CHYLONIA, ul. Chylońska 67, tel. 97-07 
czynne od godz. 9-13 i 15-17.

Przyjmują i w y p łaca ją  w kłady oszczędnościowe.
Załatw iają zlecenia, przekazy i inkaso. Skup w a­
lut obcych. Przyjmują wpłaty n a  rzecz Insiytucyj 
Miejskich i Ubezpieczalni Społecznej.

ZBIORNICE I KANTORY WYMIANY :
Dworzec Kolejowy — telefon 12-70 ul. Portowa 4, telefon 12-74



„BERGTRANS"
TOWARZYSTWO 
Ż E G L U G O W E

Sp. z o. o. S. A.

G D Y N I A  G D A Ń S K
L a n g e r m a H t ^ ^ ^ ^ J T ^

Agenci Lloydu
Maklersłwo
Spedycja
Bunkrowanie
Agenci awaryjni
Stauerka
Frachtowanie statków

Regularne linie okrętowe z G jy j j  

i Gdańska do :

portów bałtyckich,
Szwecji, Norwegii,
Holandii, Belgii,
Francji, Portugalii,
Hiszpanii, Italii,

portów Lewantu, 
portów Morza Czarnego,
Marokka, portów Gulfu,
Meksykańskiego, Ameryki 
Południowej, Afryki 
Południowej i Australii.

Specjalne linie okrętowe dla importu owoców południowych

Zakłady Graficzne B. Szczuki Wąbrzeźno-Pomorze.


